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Owsz('1� Ili<' ie�t to \\ <'air drohia:1.g 
Otoi bardzo kon 1rukh n nie przl'bicga 
formułov. anie zaldadow.) cli program o\\' 
oszc:u:dno!'t'IO\\\·t,b I anl:!,inflac.) jn� eh 
Cln ba 1.ad!'1 orogram rz4do\\) w 
prl:t·szJo�c:1 IIH 1U1al tak s:i,•rokkgo n 
,r.ona.n"u Nil-mal ,,,.1:-;dzil' ludru• mon i:\, 
t•o koukrl'lnic mozua trobic u s 0<' h i  e. 
7.<•b, prudulrn,,a,• anicJ i ,,1ęl'eJ. 
('z:). nuc pod.it•,·i• 1111e,1.1h \\ l n4d11 prt.('2 
ludzi, kti1n:i, r.rozumkli sl'lu, r1•1 on,u 
iiniad<'ZY o 7,1manie klimatu �polcnnc• 
a:o. fm wię<·d Indii ,r.ct•bec po i:ospo· 
dar"k.u sp(•JrZN' llol moll i\\ os1•i <,n OJt'l!f• 
�kładu 11r:11 � () m 'l.r.ylll'ir f pr" ,.,, , -
d,i.J m, kn·.t,,. 
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- Nic-ma 111i 1.ebran n11lc·1<11•-c h 

u�lęp11Je a1,atia Natomiast ,Hią"i: 1. i 
mało ruowi się o sobie, <> s\\ojd rob11-
l'1c - d1ętnid o kirns lnu,m ... D,i;ku­
sj;1 rnzbici:a się w różn.)dl kirrnnkad1, 
nil' za"'>tf' kończy ją sprcc ,iov.anic 
wnioskow i podzlrll'nie 7.ad.u1. 

s r la KW .,,z -
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lnłl'IH·.la l('!<l r:n teina: l'hct my 
r.n, c pra\\dę o funk<'jononaniu og w 
pod tRn m, � <·h PZPR. Dl ,tego tak c-:rę­
i;lo udby,, am) \\) .lazdn" C posictl ema 
F.gzt>kuh ".) KW i 8l'krl'la1t,1lu. Out 
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D tll i:1 LO pot Ja �) cm' na­
p1 ał Leon Kruczko, ki. Ma­

ll ły czl-O\\ 1ek naJzupełr ieJ 
be mteresowme, me w1 dząc o tyni, 
obdarza nas pu:lmcrn o<lczuwama 
11w ata, ktore w tym wicku ma się 
od na lury a darmo I w r adm iarw. 
Jak;r.e inter )Wme bogato p 
wa Ś\\ iat, Jak \\ par iała Jest jego 
w ol mima, Jak mocne u ucia 
lu c1, Jak 1 na u o (: do d I 
potraI1 się yć: I 
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Rozmowa z JÓZEFEM ennżKJEM, I tckretarzem KW PZPR 

cnosc w tece me po:," ala na bc1p11sre 
doi koniak, i naN�.Hni to warz) sza rui 
W Nowym Targu O!<iąguęli:.my nieco 
·, ieed. D.t.ięki obeutosci prz.cdsta" i 
rid1 władz parhjnn·h I adminbtra­
cyjnn•h s.t.nrblc\ \\ oj('nod1.kit•go, rnit'.i 
�kił'J!O i zakladow<'go mo111a b,to na 
ani(' j�1·u n yja-śnif "ii•le loH·�tii hu­
d1.af'n•h wątpliwo,d „ t,11,zt· -.poro <>d 
reki załatwi<· 

Vt 1>ac I 
-=-�1 ... �,--\�ia-1""1,-,.,-.l

--olle fi l�m ;.e 
7.L mało jest ko11t.1kt,," ,, ladz 1. roho 
tnakami. �P w ZSTK ka,da wai'.nid· 
sza ,pra\\a podl'jmo,\ana JC!it przez 
d, a·ekdę i Komit1•t Zaklado\ \ v pr.r.y 
\•,1>olud:tlalc oral'o\\ nikon W •,w..1•s 
ro,, ni<•i do,lr:t:czono ,,otrzl'hę .t.<·rszt·KO 
\\ � .iscicl do 'IM loga 1 ,l,\d m. lll. J)ostu 
lat \\ZllO \\i1•nia 1.,,da\\.i111a nl,1s111,i 
gazt l) i pt'lna<'.fSt.t t:n \\, l,11n•, f lttl<\ 
t·adaon ę71a. 
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- "z111tal, budou 1111 I" o llll<' ,k.i 
ni on c, eicplo\\ ma mir, l,cl rut•h ra 
r nali:tatorski. o,:r, dlci d1.1alko,\<'. 
Dzaę ki ob<'l'nost'J n O Jl ,, oth I naczel 
nika .t.robiono krok naprzod w spra­
,,le bu<ło\\y tr.i: h blokow mi ·szk,11-
ll)ch dla 2,,kladu; uzgo1l11iono, ze 
pr.n" ·il'szy i,,,r 1.1 ę , z1.11t 11 0111•d, I o 
watlic i;ię zaloti na :'1.al"odonł łuu-

dll',:.t 0<-11ron1 L.druw1.i, pu.,jęto. 11• 
np. planonan;& dcoi:a nic mu" hi,·e 
srodh.il'm ogrodkow d1iał1<0u, l'h ... 

\\ ClĆ 

<·hu<·aai są naje 1.•:M ll"J 
,:lo\y fl.t'<'it:O\\ e, u1.t,adnione - d:1-,ku 
"·"'· e11<'"il<'h odd,łga nas ia b,\rd,o od 
mn}c·h "a,.u , 1·b l<'llldt,,w. �labos.-ią 
r1nd,ła\\lł\\ "'h o�niw partii, ,lahosc•i,, 
".' mag,,,ine'3 '>it:J bka('�O IJfll'/\\ �ci�o·­
nia, .it·�t pomi.iamt' \tira w. w ktond1 
nikt nas nic ,ast,u>1 i\1-' ,.1,: o 1.1olit, ,.,. 
kadrOW('j, o prat·,· 1dn1lo1:1<· 11u•.i • 
funkc.ii k11otroh1eJ 
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- S1.111s11b na lo J1·,t 111.111�. I rz1•ha 
kai.d<' zad.uue 11rz, pi ac l,onkrl'l nemu 
czi o\\ teko\\ 1 lub koll'lth \\,mi, \\, ,na 
e:r.y<· ł<'rmin i r111.hezaf z qLlpo\ \ it'd:ual­
uost•I. Prz, !,;lad dJlil In vcl<1 ja Sil 
Zbrojn, 1 h 
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HALINA SZYPULSKA 

,konc:wno c sio�onac t r)f)' ulł{oweJ 
,, Ohl'C nac \\� pel nm.JąC'H h obowiąz­
ku\\, a po dn11,,je 111cko11iccznie 
lrz<'ha od rii,.tll .tdt jmem JC ze �lano­
,,. i k. C zas<'m W.)St rl'Z'\' odnotować, 
lnrudc u nagę.. Racjonalna ocena 
kadr to 111. in. &krupulalne gromadzl'-
111c danrt·b o hm, t·o <'zlon iek zrobił 
dohrZl', a eo za\\ahl. l'o roku obraz 
będ:r.i� klarnwnJ. 

ra t 

I trzrha go upowsll'C:hniat we 
,, v;1 stkil-h brodo,, i,,kach. Bez kgo nie 
będzie d,s<'' ,,1111, rcali1.anjnd. 'J'o 
Jr,t wta,111e la pnl'kladnia mogą('a 
ia1ww111c ,, , kuna nec 7a1l.111, jakie 
1u·h wali.1111). 

f; o kon r rl < 

- !\llodLi utą z n i:uh za h mi. kto­
r,� w,sl1;1111ją z madrą i11i(•Jat)·wą • .J<'• 
bh ;Z\\ 1ązk1 mlotl:riezowc umkną ('be­
mah zmu, szt,\\ 11)<·11 f<>1 m pracy I 
,apropo11u.ią szanse: fiamorcahi,,cji się 
,, ;,,·ciu aktyw1n an, to poł"iąi:ną za so­
bą ;11lod) <.'h Natomiast k-.ztnlto \\anie 
;.niad1>111osd ob�\\ at<'lskkj w po, ... ,da-
11, m kkrunku u,,arunko,'l<anc jf',t 
"1110111a c , nnlkami. Nic h lko nt� od 
d1.1aluJcrn) na to, o m,bh w połezc­
sny Pol k. 1n, o tra r� \\ alizaeja n 

a· d du'li" •. Jr t to Il ce z. kł ,rv roz� 
i:n n 111 I zdcgo niem I dnia od no­
,rn Tu aui osi4tic na Jauraeh, ani 11-
ci) • na lah, su'- C'S - nie nUH<'lllJ' 



8WIĘTO POLSKIEJ WSL Tegorocz­
ne obchody Swięta Ludowego prz.ebie­
ealy pod hasłami umacniania sojuszu 
robotni�hłopskiego jako fundamen­
tu socjalistycznej Polski; realizacji 
programu reform gospodarczych i pro 
gramu wyżywienia narodu jako 
ważnych pr.l.e:;łanek suwerennego bytu 
państwa; praktycznej realizacji idei I 
:r.ałożen ruchu porozumienia 1 odrodze­
nia narodowego; umacniania wspólnoty 
socjalistycznej; łączenia się ze wszy­
stkimi silami pos�u we wspl>lnej 
walce e pokój i bei.pieczeństwo mię­
dzynarodowe. 

Integralną częścią obchodów były 
uroczystości związane z 40 rocznicą po-
wstania Batalionów Chłopskich 
lbrojnego zrywu polskiej wtli przeciw 
hitlerowskiemu okupantowi. W Klubie 
.,Płast'' na nowosądeckim osiedlu Mil­
lenium spotkali się 20 maja byli i:oł­
Diene BCh z: władzami politycmymi ł 
administracyjnymi województwa. W 
okolicznościowych wystąpiE>.niach przy­
pomniano walki partyzantki chłopskiej 
na terenach wchodzących dziś w skład 
województwa nowosądeckiego, a także 
wskazano ogromną potrzebę zjednoc;,,e­
aia wszystkich sił społecznych dla roz­
kwitu tej ziemi i dla obrony jej spo­
ltojru:.go jutra. Odbyła się też dekora­
eja kombatantów armii chłopskiej v.y­
ao1drn1 odznaczeniami państwowymi. 

Obchody Swięta Ludowego poprze­
duły zebrania otwarte kół ZSL, a 
c:r.łonkowie Gn,innych Komitetów 
Stronnictwa odwiedzali tych zasłużo­
nych działaczy ruchu ludowego, którym 
Wiek i zdrowie nie pozwoliły na udział 
w �ysbośeiiach. Do organizacji 
Imprez i uczestnictwa w Swięcic zapro­
aono wszystkie siły spolcczne ws, No­
wosądeckiego, aby tegoroczne Swic;to 
Ludowe stało się świętem całej wiej­
aktej społeczności. 

W sobotę 21 maja odbyły się, między 
Innymi,, uroczyste spotkania w Domu 
Ludowym im. Batalionów Chłopskich 
w Mystkowie, w Urzędzie Miasta 1 
Gminy Limanowa, w Jordanowie, a 
także w Kasince Malc.j, gdzie pod pom­
nikiem ofiar strajków chłopskich 1937 
roku złożono kwiaty, a następnie uda­
no się do szkoły "'. Kasinie Wielkiej, 
1dzie odbyła się akademia i finał kon­
kursu dorobku kulturalnego Klubow 
Rolnika z gminy Mszana Dolna. 

Kulminacja nastąpiła 22 maja, w nie­
dzielę. Tego dnia spotykali i;ię działa­
cze ludowi i BCh-owcy w Bobowej ł 
Pogorzanach, zaś \\ szkole w Lipnicy 

Wielkiej (gmina Konenna) odsłoni<;to 
tablicę poś\\ięconą pamięci ofiar dru­
eiej wojny łwiatoweJ. 

Miejscem centralnych uroczystości 
wojewódzkich Swięta Ludowego było 
Lącko. Zje<"hały tu władze polilycznc j 
administracyjne Nowosądeckiego, a 
także delegacje ludowców z całego wo­
jewództwa. Barwny kot'Owód przema­
azerował z rynku do amfiteatru ,,Je­
t.owa" i tam odbył się wielotysięczn:v 
wiec. Prezes WK ZSL, Stanisław 
Smier:dak, pr1:ypomniał tradycje ruchu 
ludowego w regionie, tradycje chłop­
skich walk narodowowyzwoleńczych I 
najważniejsze zadauia stojące dziś 
przed nowosądecką wsią. Następnie 
artyści a Lącka, a po południu rów­
nież laureaci V 1''estiwalu Kulturalne­
go Młodzieży Szkolnej i Kapela Maś­
niaków bawiJy mieszkańców Lącka 1 
prz)' jezdnych. 

Tradycyjnym akcentem chłopskiego 
święta były sobótkowe ogniska, płoną­
ce na \Ą,ielu wzgórzach. 

ODZNACZENIA 

• okazji łO N>C'.t.n.iey powstania Bata­
lionów Chfopsldeh 

KRZYŻEM OFICERSKIM ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI 

Ludwik Dullza (Gorlice). 

KRzyżAMl KAWALERSKIMI 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI: 
Władylllaw Awgusłyn (Łu:i.ina), Jan 

Bywałe<' (Dobra), Jóu-,1 Garncarezyk 
(Stary Sącz), Antoni Gawron (I ;mano­
wa), Stanisław Gołdyn (Stax.; Sącz), 
Bronisław Gąsior (Bobowa). Antoni He­
bda (Stary Są�), Kazimien Kmak 
(G1ybów). Stanisław Kolc-.i (Nowy Sąc:,.), 
Jan Kuras (Lukowica). Jadwi1ta Kura6 
(Musz.> na), Jozcf Kubiak (Giybów), Ro 
man Kwoka (Podt:J!,r<>dzie>, Helena. Lach 
(Korzenna). Stanisław Limanowka (Jo­
dłownfk), Stanisław Maciuszek (Ltrko­
"«-ica), Anna Monywołek {Lukow1ca). 
Walt"nty Mruk (Limauowa), Jan Nie­
dzielski (Dobra), Jan Pajor (Krosna gm. 
L&'kowa). Stanisław Pawłowski (Nowy 
S�). Władysław Piestrak (Nowy 
Targ), Józef Plata (Podeg,rodizie), Jan 
PJata (Stary Sącz), Stanisław Pogwizd 
(Podegrodzie). Jan Przccl1Rda (T.rm­
bark), Jan Puchała (Ty.nlhark), Jćizef 
Ro:;iek (Kamionkn Mała), Stanisław 
Sieradzki (Lososina Dolna), Rudolf 
Swiątko (Jodłownik). Andrzej Szuma­
chcr (Stary Sąci), Piotr Sądel (Lima-

nowa). Jor.ef Wnęk (Muszyna). Stanl-
11:.w WoJaa.rowski (PodE>grocuie), Jaa 
�lek (Łosoi:ina Dolna) 
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TRWAIĄ KONTROLE. Spra'\, dza­
niem stopn.ia realizacji wniosków i za­
leceń ln.spekcji Sił ZbroJnych zajmują 
11ię nie tyllko wojskowi. Początkowo 
łWpóln.ie z Terenowymi Grupa.mi Ope­
racyjnymi, a obecnie coraz C"lęściej sa­
modzieLnie, robią to ogniwa kontroLne 
Ur.zędu Wojewódzkiego. Ta:ki - mię­
dzy ,nnymi - był cel działań wojska: 
po,bucwć i uozy,nić kontrolę stałym, na­
turalnym elementem Cun.kejonowania 
gospodarld i Ż.fCia �łecz.ncgo 

W majiu ekipy d}'!". Kmaka z Wy­
działu Kontroli i Ln.-.trukitażu dotarły 
do wielu gmi-n, także do tych, k•tore nie 
były dotydiczas objęte kom,p.leksową 
kontrolą. Z grupą kierowaną przez 
Henryka Sowę byliśmy w gminie Na­
wojowa. Na.-.l�iły tu ostatnio zmacz.ne 
zmia!n/ persm1alne. na ich efekty trz.e­
ba wsza1kie poczekać. 

W �elni Kółek Rolniczych 
stwierdzono popra-w'llą re,ali.zację wnio­
sk<>w pokontrolnych. Zalltrzeżewa wy­
wołał nie konserwow-any kombajn ..Bi­
liOn", przeznac:tOJ1y do sprzedaży, a 
\a.k?.e spo6ób przechowy w81Tl.i.a latwopral­
n�h olej<,w i smarów. W Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska„ nie­
po:r,ządek w mag�ynie materiałów bu­
dowlanyeh i brak ga�icy, w pomie-
11ZOZeniach u ś.rodkami ochrony roślin 
nieczJm')y wentylator, braik półek i re­
gałów, or.n pooortowania środków we­
dług klas toksyC'lll10ŚCi. Nieprawidłowo 
składowane wapno i sól pota.c;owa pod 
wiafami. Na placu spore ilości węgla 
bez 01makowania gatunku i cen, w kil­
km rrticj,scach z:l.okaliz.owany drut rbro­
Jen.iowy odpado\\ y 

Korzystnie ocenili kontrolujący go,­
lllpodarstwo Nowosądeckiego 0Ślrod'ka 
Postępu Rolnimego. W oborze i chle­
't\mi C-lr.rtO. �wieżo po malowaniu. Na 
terenie gospodarstwa ład i po,r.tądek 
Natomias,t i,m;,pektor Zarządu Goopo­
darki Komunalnej i Mieszkainiowej 
stwierdził bałagan na zapleczu GS. od­
pa<ly z masarni (znajdujące się poi.a 
śm1clnikiC'm) ochocL.O W.} korzystu ,ą .. 
szczury. Brudno na pmystanlk:u autohu­
l'Ow.nn fatalny ,;tan potoku Srebrnik: 
wootuż brzegu Qlkoło 20 dz.Boch wysy­
pisk śmiecL przy ujśdu do Kamie111ey 
grl.J!'Z, odpady eternitu, stare all umiila­
ton· itp. 

Notatka dotJC?ąca Zakładów M�ha-

n•czino-Budowlanych 1 Odlewni (i<'d o­
sllką 11a.drz.ędną j�-t Krakowskie P <.td­
si.ębiorstwo Pnemysłu DrizewnegoJ La­
wiera liczne zarzuty pod adresem fu -
my. Nie wdając się w =�óly ( o a­
tkę przekazano d1rekcji • wladmm 
gmi,ny) dotyczą oiie nicpol'Ządku \\ ha­
lach I na stanowiskach pracy, a 1.ak,e 
w pomieszcrze.n.i.ach socjalnych I stołó­
wce. stwierdzono iły stan spr7.C�tu 
pn:eciwpoiarowego, u-rząd.zeń uziem,a­
jących l zasilających, z<;lekom;pleto, a­
ne punkty świetlne Zakład prez, 1-
Je się wacz.nie gorzej niż w czasie kon­
troli przeprowadzonej w stycMiu. 

Kontrolow81110 również placóv,1ki han­
dlu i usług: w zakładzie fryzjerski.n 
brak cennika usrug, zakład krawiecki 
był z.amknięty bez poda4'lia prz1cz�n. 
Nie stwierdzono usterek w funkCJ<1110-
w:in u dastka•·ni, masarni i p1C'ka ·•1i 
(poza składowaniem mąki). W sklepie 
w żeleźni.kowej Małej dobre zaopa trze­
nie w artykuły pod6ławmve, CZylltO na 
z.aplec7Al i w sali sprwdaży. Zam, a­
t.ono brak in!orma<:ji d<>tycz.ącej prze­
pisów sprzedaży poza kolejnością i 
zeszytu z.aku;pów własnych. W Łęgu w 
sklepie spożywczym również do!Jre 
zaopa4rzenie. Czelk:ano na do<;tawę wó­
dki, na którą jest tu duże 7.apotrz.C'bo­
wanie (,w ciągu 14 dni sprzedano dwa 
i pół t.rsiąca butelek!). Na z.apleczu i 
w sJclepie mis:teW!lla wykładzina podlo­
J<)Wa, której niestety nie ma w maga­
zynach i - mwno zaleceń Sanepidu -
w najbl.i�ym czasie sklep jej nie do­
at.anie. 

Zniszc.t.011a instalacja odgromowa, 
ni�zejące og,rodzenie. schody. kamie­
niste boisko, niezabezpieczona tabl,i<:a 
rozdzielcza - to laytyO'l.ne uwagi pod 
adresem szkoły w Zelemi:kowej Małej. 

Mało ,.,aehęcająoo prezentuje się rc-
1taU:racja w Nawojowej, Widoczny jest 
brak sprzątaczki, niewielki wybór dań. 

W Ośrodku Zdrowia kontrola ,qpa-
6ł.l dobrze. Zalecono rac JO'Ualnit �2e 
w.fkorzy-:stanie isllniejących pom c­
szczeń i wygoopodarowanie miejsca dla 
punktu aptecz.nego. 

Wszr.;,tkie uwagi pokontrol11c prLe­
kar.zano no-wemu sekretarzowi Urtędu 
(',miny. Po J)eWtlYm cz.asie ko,1trolC>r;,y 
powrócą tu, by spraiwchić reahzaqę za­
le<: ń 

BEATA DEMBOWSKA 

� 

KOLEJNY ZWIĄZEK ZAWODOWY. 
.' l to N c-,..ak ny Zwia1C'k Z..'l\\ ,. 
Pracowników NowosądC'c4(1e-Ja"o o,,.rodka 

lizowane przez admlni:;tradę wmosk1 z.głasz.ane 
na zebraniach. Zadbano o docierame do 001' 
z aktualną informacją polityczną. Coraz skute­
czniejsze są działania na rzecz wdralania r"for­
my gospodarczej oraz programów os1.cz.ędnokio­
wego i antyinflacyjnego. 

to kontynuada biriących kontaktów władz par­
tyjnych s cr.łonkami PZPR i środov.iskami ich 
pran· 

+ Komitet Gminny PZPR w Krościt"nku 

wDZiAtANiU 

Zakładowe organizacje partyjne zbyt nietm a­
ło Jednak podejmują pract: polityczną z bez par -
ty-jnymi. zwłaszcza z ludimi wahającymi się I 
w;itpiącymL Brakuje też zdecydowanego prze­
riwdz.iałania hasłom nawołującym do oporu, 
bierności i bojkotu. Również dyrekcja nie v.,y­
korzystała wszystkich możliwośri, by skuta·z­
nie paraliżować poczynania ,,nawiedzionyt•11", 
których moina jeszcze spotkać w tym zakla· 
dzie. Smielej należy sięgnąć po decyzje kadro­
wP., by uwolnić załogę od demagogów ł wich­
rzycieli. Komitet Zakładowy nie wykorzystał 
Jeszcze w pełni m<Y.i:liwości oddziaływania na 
załogę poprzez radiowęzeł zakładowy. Wiele po· 
zo:::tało do zrobienia w zakresie kontroli reali­
zacji uchwał, lndywidualn:1-ch zadań partyjnych 
oraz o"en postaw człor1k6w partii 

podjął działru1ia dla umocnienia podsta\\owych 
ogniw partii. Egzekutywa KG krytycznie u�to­
sunkowala się do pracy niektórych POP, zarzu­
cając im brak terminowości i systematyczności 
w odbywaniu zebrań i opłacaniu składek par­
tyjnych, niedostateczną działalność szkoleniową 
i zbyt formalne podejście do zwalczania zja­
wisk patologii społecznej. Natomiast instancja 
gminna w Tymbarku oceniła spoSÓb przyjmo­
wania i załatwiania skarg i wniosków obywa­
teli przez administrację terenową oraz instytu­
eje obsług] rolnictwa. Stwierdzono postęp w 
Podejmowaniu i skutecznym rozwiązywaniu 
s.praw obywateli Komitet Gmlnny Vv Nowym 
Tar,:-u ocenił przebieg akcji ,,Posesja 83". Eg�­
kutywa KG zobowiąznła naczelnika gminy do 
konsekwentnego wyegzekwowania ujawnionych 
w czallie kontroli niedociągnięć. Sz<'zeg6Jną u­
\\,agę zwrócono na oczyszczenie potoku Mły­
nówka oraz l.lnndacj() dzikich wys;>pisk śmiecL 

Zakładowa organizacja partyjna w NZPS 
.Podhale" zrzesza 589 członków. Zdecydowaną 
wjększolić stanowią robotnicy. W latach 1980-
81 przeżyła ona gli;bold wstrząs, stała się obie­
ktem niewybrednyrh ataków miejscowej eks­
tremy „Solidamo�ci". Położyło temu krel; wpro­
wadzenie stanu wojennego. D'.t.isiaj można juz 
powiedzieć, że ta największa na Podhalu fa­
bryc-ma organizacja partyjna zahartowała si� 
okrzepła i systematycznie odbudowuje swój au­
torytet i pozycję w zakładzie. Zebrania partyj­
ne przestały być milczące, w-�rasta aktywność 
poszczególnych towarzyszy. 1 sekretarz Komi­
tetu Zakladowe,::o JóZf'f Nieglos zorganizował 
szkolenie dla aktywu, odbywa z nim systema­
tyczne spotkania. Większość sJ)06ród 23 I se­
kretarzy oddziałov,rych organizacji partyjnych 
to doświadczeni działacze, legitymujący się dłu­
goletnim stażem czlonkowsldm. Najlepiej pra­
cują organizacje partyjne w straży przemysło­
wej, transporcie, v.,ydziale 440 B, wydziale głó­
wnego mechanika i w administracji zakładu. 

Główną troską Komitetu zakładowego jei,;t 
umacnianie podstawowych komórek partyjnych, 
zwiększenie siły ich oddziaływania. W tym ce­
ba przekaiano do kompetencfl OOP opiniowa­
nie wn.iOlików kadrowych, popierane q ich ini­
cjatywy smierzające do rozwiłlzania problemów 

Oddziałowe organlzacje partyjne z.ałożyły w 
swoich programach rozbudowę szeregów o lu­
dti młodych, c:donk6w ZSMP, kadrowych ro­
botników, pracowników cies7.ących się w�ród 
za.logi najwyższym autorytetem. Pilnym zada 
niem jest podjęcie pracy politycz.nej ze Hed­
nim dozorem technicznym, którego zaangażo­
wanie jest zbyt małe. co uwidacznia się głów­
nie w stosunku do związkóv. zawodowych. 

Odrad1..ający się związek zawodowy lic1..y Juź 
800 członków, ale z.byt mało jest w nim człon­
ków partii. W najbli:z.s:r.ym czasie odbędą su: 
wybory do samorządu pracownic:r.ego. Licz..1ca 
452 osoby organizacja ZSMP obecna �st w 
nowym ruchu związkowym, podejmuje proble­
my młodego pokolenia, ale jej działalność jest 
mało skuteczna na sz.c:zeblu najniższych ogniw 
PrU!d \ygodniem edbyło 1lę w NZPS wyjazdo­
we posiedunie Sekretariatu KW, który sapo­
anal a1, se 1łanem pracy parłyJneJ w kombl­
nad4'. Sekrełarse KW aeaestniczyll w zebn.­
alaeh ecldr.iałow1eh erganlsaeJl pariyJnycb. Jest 

+ Rejonowe �rodki Pracy J•arC,yjncj infor­
muJą . .i.e w centrum zainteresowania kie1ow­
nictw zakładów pracy, POP, związków zawodo­
wych i samor1..ądó\\ pracowniczych znajduje się 
konkretyzacja zakładowych programów oszczęd­
nościowych i antyinflacyjnych. Odbywa się ona 
na bazie analizy WY11ik6w ekonomicznych osią­
gruętych w roku ubiegłym. Wiele uwagi poświf:­
ca się poprawie relacji ekonomicznych, zagospo­
darowaniu odpadów produkcyjnych i surowców 
wtórnych, oszczędności materiałów, paliw i e· 
nergii, a także poprawie organizacji pracy W 
Spółdzielniach Kółek Rolniczych, np. w NoWym 
TarJ?u i Mszanie Dolnej poszukuje slę możliwo­
ści lepszego zaopatrzenia rolników w narzędzia 
i maszyny, obuwie gumowe, poprawę obsługi ze 
strony słufił>y rolnej i weteryna1yjneJ. 

ROMAN KOSTANECKI 

I 
wewnątrzzakładowych eras. konl!ekwentnie rea• 
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Postępu Rolnie7.egc, w Na"'ojowej LJ­
e1. oicoło 50 członków I nie.mal każde­
go d1ua przybywają następni W skład 
Zarządu wchodzą trzej pracownic.( fi­
zycZilli: Antoni Baran, Józef Pomlołlow­
aki i Tadeuss Zieliński OTILZ Leszek Pa­
wie. t Leszek Michalski, który Zarzą­
do·vi przewodnie-z:,. 

�wiązek obejmuje .wym dziala.niem 
praoow,n.ików Podległych NOPR--owi '7 
re10.nowych lnspektoTatów dorad7itwa 
rolni<.-zego: w Nowym Sączu, Nowym 
Targu, Kryruc.r, Rabce, Lima·nowej. 
Gorlicach i Tylma,nowej oraz 3 gospo­
darstw rolnych: w Nawojowej Hań­
czowej ł Białej Niżmej. 

Zadaniem numer Jeden Jest działal­
ność o charakterze socjalnym. Wobee 
zhl iżaJą-cego się laita na plan pierwszJ 
wyslIWla się organizacja wypoczynku 
dzleci l mlod?Jieży oraz wczasów dla 
pracowni'ków i tch rodzin; między in­
nymi prze-z adaptację na ośrodek wcza­
wv,,o-wypocz.rnkowy „Bac6v,rld" na 
Uhrynilu. 

Do spraw, które muszą by� za-latwla­
ne na co dmeń, należy zapewm.ienie 
pi atowni.kom mies.z.kań; warto podkire.ś­
lić. ze w roku bieżącym jui 16 rodzin 
otrzymało klucze do własnych .M" w 
no",\'Yfl\ budov1;:nictwie. 

Poprav.'le warunków prac, słuły� bt­
d ,e zaadaptoY.11nie pałacu w Na,woJo­
wcj oraz inne działania z zakreoo bhp, 
Ja' e inicjuje Związek. 

"Ja cełe Pomocy dorafnej w postaci 
różnego rodzaju 7.ap0m6g prz.ema<:u się 
około 1,5 miliona złOtych z fwidusru 
znkladowego, a Związek będzie czuwaJ 
nad sprawil'Clliw 1m ich ro1..działem. 

(ela., 
� 

Jl1BlLEUSZ WZW. Woj'l'okowy Zespół 
W poczynkowy w Kościelisku kolo Za­
kopanego ma JUŻ 35 lat - w maju 
1918 pienvszy turnus wczasowiczów w 
mundurach przybył do słynnego bu­
dvnk:u dr Dlusk.iego, wybudowanego w 
roku 1902 przez sp6rkę akcyjną ZWM!\ 
"Towarzystwem dla Budow1 Sanat.o­
rit!m". W 1927 r. obiekit dr Dhiskiego 
stt-1 s:ię własnością wojska; l�zono tu 
ch0toby płuc. 

W 1948 roku obiekt 2!11lienił charak­
tr • ,;taJąc się domem wozasowy,m dla 
z" J(!'l",zy i pra<:0v,m�ów LWP Pr-łez 
następne lata WZW u·no�cześniano 1 
d 1ś stanowi cały kompleks wypoczyn­
ko y, z ba.-,onem 1 sauną. 

l. oka-zja jubileusz.u WZW wyró:muono 
ci omem nadan.,m przez Głównego 
K atermistrza Woj�ka Polskiego, gen. 

I 
Kolf'jny miesiąc działań Woje­

,, ,ltkie1 KomtsJi do Walki ze 
:Sp1.:kula<..1ą przyniósł niemałe 
ef( kty. W specjalnym biuletynie 

sygnowanym przez przewodni­
czącC'go KomisJi, wicewoJewodę 
Zbignie\\a Barylaka - zawarto 
zv, i�zły przegląd poczynań, które 
zaintc•ru,u ją zapev;nP na�z) eh 
C?ytelnikow 

W k"° ieli • c1 orl?ana MO sko'ltro]o­
"J \ 843 ob1t: ,y oatidlo � oraz 150 
s,\ u<x:hodów dostawczych, uja\,,rllaJII(: 
242 p1·zypadk1 r6-.i.nych niopra wici IO\\ o­
ści I dz1a,l,1ń na s21kodę konsu � 1'ów 
W cl,ialnm, eh kout.rolnych UC7.l t l­
c1.ył< 187 ftlnkc1011arius21 MO �o 
c1Jo LKÓ\� hry�ad rolJotmc :,,cl 18 
c.1.to 1ko\\ OHMO 1 41 kont.rolcrbv. a­
,., 0J,.rnyd1 

w„zczęto 9 po. tf;po\\an pr,H:oto­
,,a ,  l.ycil, 26 wnioskbw sk1e ·owa,,o 
et, kolegiów o zc:KaJących, w.) nuerzo ,o 
J:?fi ma11dat6\�. W)S1ąpic,no do klC o,, -
r 1ll,, cdno t..k handlow)t'h o ukarn­
nc 81 o.�óh l'ja,,niono t.o\\ary ukry­
t(' przed nab.\lwcami (o warto ;(:1 178 
ty I) om zabez;p1cc.:ono to,H1ry Sit, 
110 uicc pr.:edm,ot pnc .. ,tqp,-twn Io 
v. _ IO�' • 695 t) s. ?:I). 

, , � 'llł" praLn·�1i,cy Paiastwowej Iu­
lll)l'k<'.ii Ua.ndlowej kotieen,lrowali �,ę 

oc a� lM kontroli - na ocl�o­
utc u,..c1dHJ m1by,vcbw. UJawniono 
J)l"l.\ patlk.i o�ustwa ceuowego, 4 spra­
w,· ·k1f'"OWa�.o do Prokuratury i MO, 
8 Jo kOlL'giów do �praw wykro<:7.eii. w 
16 spra,�ad1 w.vstąpiono o k� ... 1n,­
W-',e Ponadto PHI Wf�S(}\', ćll d<) f,)l• 

broni int. Mieelys.la wa Obied.aiń*i� 
medalem ,.Za za.osług1 dJa Wllir'SZa�e­
eo Okręgu WoJSkowego', %.lot4 od:r.na.-
11:ą ,,Za Laslugi dla Województwa No­
wooącleokiego", a tuteis,za Organizacja 
Rod.zw Wojskowych - złotą odznaką 
.Za z.a.srogi dla Zakopanego". Otwarto 
SaJę H�l'lii wz

_
w. w w u.roczysteJ 

lllk:ademti uczestniczyli m. in. przewo­
dn.iczący WRN, Tadeuss Zapiórkowsld. 
I • sekretarz K.M PZPR w Zadcopanem. 
Jo'Lef Koprowsld i przewodniczący 
MRN, Zd'Lislaw Lułrosiński.. 

STANISŁAW KAŁAMACKI 

Z ZY_CIA 7'.PPR. Pierwsiza w woje­
wództwie gml.Wla Konie-rencja Spra­
wo�awczo-Wyboreza Towanystwa 
PmyJaźini Polsko-Radz.iCC!kiej od.b.;la 
ai-: 11 ma.ja br. w Gr6dlku nad Dunaj­
cem. Na terenie gmiilly działa jedena­
ście k6ł TPPR, zrzeszających 328 człon­
ków. Są to kola środowiskowe i szko­
lne. Obecny na Konferencji Jerzy Wlk­
ło.r, sekretarz Zarządu Wojewódikiego 
TPPR. podkreślił a:ktywno.śt gminnej 
orga.n.izacji TPPR w Gródku, jednak w 
dyskusji dostrzegano konieomość � 
oownego ożywienia tych kół, k<lóre -
o.iegdyś prężne - teraz pQpadły w ma­
razm. Zwrócono uwagę na oź.twienie 
miała:lnoścl k6ł S'2Jkolinych, kltóre sku­
piają większość członków. 

Wybrano nowy zar-iąd, którego prze.. 
wodniczącą została Zdzisława Zcga­
dlowna. W skład prezydium weszli Po­
nadto: Henryk Strączek, Marla Ja,. 
błońska i Janina Pociecha. Zarząd wi­
dz.i pot, z.ebę wypraoowania atrakcyj­
niejszych metod popularywwania wie­
dzy o kraju naszych s.isiadów. 

(mem) 

Z DZIALALNOSCI ZBoWJD-u. Ucze.. 
stnic.t a.kc.i,; tajonego naucza ,a z okresu 
okupacji hitlerowskiej wystąpili :r: ini­
cJatywą utv.orzenia kota środowisko­
wego prrq Za,L4dzie Wojewódzkim 
ZBoWiD. Zrzesza ono ponad llO nau­
czycieli. Pod hasłem: ocalić od zapom­
nienia - posta11owiono gromadzić ma­
teriały z:wiąza,ne z tajnym naucza.niem, 
kompletować dokumentację I �m­
niema dla wojewl>dzk!ego archiwum 
zlJowidowskiego, z myślą o całościowym 
opracowaruu historii Tajnej Oświaty na 
terenach wchodzącvch dziś w skład 
województv.,a. Srodowisko pragnie się 
również włączyć do działalności i.in!or­
ma<:.f jnej i propa�::i,:idov.·ej wśród mło­
dzieży szkól Nowosądeckiego or.12 

s e 
gamzac.ii handlow.1ch 57 wniO&ków or­
ganiza>torsko-usprawmających, co 1..a­
sług\tJe na podkreślenie, gdyż nie idzie 
prz<:cież tylko o represje wobec ludz.i 
nier.zetelnych. lecz �łównie o zapobie­
ganie przestępst\\.-om I wykroczeniom 
poprzez sł\vorzenie sprawnego mecha­
niunu eliminuiącet(o możliwość natlu­
żyć 

In�'Pl'ktorzy Izby Skarbowej przepro­
wad,ili 19 kontroli i dochodzeń podat­
kO'l,vvch w jedr.ostkach nieuspołecmio­
r ych. UJawniaJą<: m 10. nielegalny 
handel kożuchami i uooylanie się od 
opłat ,;ka:rbow;ch z tytułu nahycia s,a­
mochodów (uszc-zuplenia podatkowe u• 
jawnione wyno'lzą łącznie 681 tys zł). 
1 l kontroli Okri;gowcgo \fnędu Cen 
,;po 0odo .... alo ukaranie 7 ocób w po­
si powo 1iu mandatowym Kontrole 
"e:,,,1ętn.ne w wojf'wód7,k1ch or,::ani-
1.arJach handlowych ujaw• iły 3-l4 puv­
p.;:1dki d?.inlan;a na ,;zkodę konsumcn­
lo �. Ukara.:10 $4 osoby karami służbo­
,�, mi, wymiE'r?ono 56 kar C'nansO\\ych, 
1. 2 �ohami ror.w1ą1ano urr,owę o pra­
cę jcd , ą 7.\\ olr iono dy·:;cy plinamie. 
,;!ormulo\\nno 281 "nios.ków uspraw­
n a1 }C.,ch Z saty�IakcJą odno•owujE>my 
akty,\ 1z.1cJę kontroli wla,ncJ WPHW 
WZSR, WZl::.01P <;pole n" i „Ruchu'' 

/\ oto pn.yklad) spraw UJav. ion)ch 
P"T.€'7. MO, PIH oraz Izbę Skarbową. 

\\' •ę,to postępowanie pr..:ygotowaw-
cze w sto;;unku do k11ku rolr1ików z 
n Jo.1u l 1111anowcj dokonujących spe­
kulacnn go omotu su�em .,. Jabłek i 
śltw ora.z makiem (z.aheZ1p.iecw:10 l2'i0 
kg maku o wartośd 570 tyl!, zł) • ,,r1-
ckiej S� kt<.»rownf.k -:klepu WPHW �· 
NOW) m Są, ·,1u ukr,·I nr'.!rd 11al1, • ra•n 
a mcAgt'l"tofo: IÓ , • po„tQPO \ «nie v,o \ .i.-

młodziet1 pmyjetdżaJącej tu ne o,boa:y 
i kołowe. 

Przy.:otowarue prelegentów mających 
obsługiwać !\l>Otkania :r: młodziezą Za­
rz.ąd Wojewód?.iki uważa za za.darue 
ba.rdzo wame. Dlatego też 4 maja zor­
gani&owan,o specjalną k1urso-.konferen­
CJf:. na której między Innymi zapozna­
no IXI uc.zesllnik:ów z aktualnymi pro­
bl� �łecmo-poliitycznymi kraju, 
a także z zasadam.i metod.1.ki prowa­
dzenia prelekcji, 1.e srzczególnym 
uwzględnieniem pra-cy wychowa'\1.-c<.tej 
:r: młodzieżą. Zweryf.i.kowan.i prelegen­
ci otirzymaili legitymacje uprawruające 
�h do tej niełatwej, a ta:k ważnej 
działalności. 

FRANCISZEK flOLYST 

{:/-

LIST NAUCZYCIELA. Du1:a ilolł 
wypadkóto drO(IOWl/Ch nakazuje szuka­
nu iltotn11ch przyczvn, ich powstawa­
nici, 11 takź.e sposobów zapobieoania. 
Niestet11, sankcje Z(1 różne wykroczeni4 
w ruchu drogowym sq c=ęsto nie­
współmierne do ich wagi: za drobne 
przeWi11ienie nie zagrażające innym 
użytkownikom dróg bywa ktoś ukara­
"11 ostro, o 11/ffiCzasem tam gdzie ist­
nieje poważne przestępstwo drogowe -
nie ingeruje się lub ingeru;e z matum 
akutkiem. 

Uważam, u nie powinno by� żadne­
go pobłażania dl4 ja.zdy brau,urowej 
oraz dlc nietrzdwości za kierownicą. 
T11mczasem na każdvm niemal kroku 
spot11kam jczdżących po piracku róż­
nych mlok.osćw na szybkich motorach, 
w modnych kaskach; urządzają sobie 
po d-rogach. wyśctgi, jakby byli na to­
TZe. 

f>racuj.ę wiele I.at w .szkotnictWłl! i 
wiem, że kto bul chuliganem ,c szkole, 
jest nim też w pracy, w §rodou-isku, 
114 zabawie i na drodze. 

Egzamin na prawo jazd11 zdaje taki 
"bohater" zazwyczaj bardzo dobrze, bo 
go jazda pasjonuje, a że nikt się mm 
nit: tnteresuje z punktu widzenia ps11-
chologii, to taki tupeciarz „papierek" 
'otrzvmuje i staje się J>OWażnym zagro­
żeniem na drodze 

Nie powinno też b11ć żaclnego pobla­
źanza dla nietr;;;etwych za kierownicą. 
Uważam, że kara za jazdę po pijanemu 
powinna być szczególnie wysoka: juź 
za samą jazdę po spożyciu alkoholu 
należy odebrać prawo jazdy przynaj­
mniej na okres 5 lat, a za spowodowa­
nie wypadku z ofiarami w ludziach -
na wiosze. Poprawzlob11 to :!!'tac nie 
bezpreczeństwo ,i.a naszych drogach. Sq 

lont 
• 

I 
dzi Komenda W0Jewód1..ka MO • Ka­
:u.miera !:>., spricdaw<.JZYni s.klepu 
WPłiW w Gorlicach ukr;ła przed na­
bywcami śpiwory, kołdry i materace 
o łącz.n.ej wartości 29.830 dotych. W)­
rokie.m Sądu Rejonowego w Gorlicach 
skaza.na z.o.słała n.a 1 rok ogm111cz.erna 
wolt0.o:k1, potrą<'eme 15 proc. poborów 
1 zakaz pełnienia fu11.kcj1 sprzedawcy 
na okres l roku • W czasie kontrolt 
p,ekarni GS ,,SCh"' w ł:.OliOsiJ'lie DolneJ 
u�talono. między innymi, stosowa.iue w 
p1 odul«·ji cia:-:tek m,lk1 taiiszej zamiast 
.godnie z re1.:epturami mąki droższej -

przez co nabywcy ponieśli szkodę w 
wysokości 58.637 złotych; stwierdzono 
też nacłwyż.ki produkcy)!'le - przy czyn­
róLJI1ice m,ę<łrzy ilością wyprodukowaną 
a sprzedaną stanowią kwotę 150.36i 
i.lutych. Poprzednia inspekcja przepro­
wadzoua w tej jednostce w lipcu 1982 
r. również wyka,zała oi;zukiw.anie kli­
._, ltów na kwotę około 150 ty,i.,-y zło­
tych. Przeprowadzone w tej spraw;e 
śled1,two przez Prokuraturę \,i o Je\\ 6clz­
k4 w Nowym Sączu zo�tało umorzone. 
Vv zwiq:rJku z powyi�,zym po kontroli 
I •  prn: torat PIH sk:erował wn�o�ek do 
Prukuritury o wzni0w1ede po�tępowa­
n,a prze<'1Wko k'crowniczce piekarni 
Wain<l1. e 1\1. oraz przu· wko Jackowi 
S w11·cpr€1.C60Wi dis produkcja GS 
.,SCh .. w Łows:1nie Inl ·1ej. ,Jednocześ• 
me wy.tąp,0110 o Z\Ą,"Olnien e wyżej wy­
mmuwnvl·h osób z 1.ajmowa,11y-ch sta­
uow.1;.;k ·• Na uwagę za<:ługuje sprawa 
malicnsi.wa Jarnciy i Wtadyslawa A. 
zam w Nowym T.argu, prowadzą1::y•c·h 
n'dcr,1!,ny hcJ11del ..... ożuchamL W wy­
n�KU ptzPsr.,Ma,ma 1..akwe�io,noW3fl() 10 
k11.ii.wh6·., r ·,c ro,1y<:b do �przctl.1· 
lal -. ty111: , w m1�-;l'lka,\1iu o.ska r.1;;:)"(.-la 

ludzie, toobec których n.a nic sif n� 
zdacf.z4 Mwot11wania w .stylu Tlqrl.t 
J)Tze.torn11 na drodze". Potrzebnt: ,q 
ost,• ,ankcje, a każdy wvrok u, spra­
WU! o d-rogowe piractWQ powinien b11ć 
ogłaszany w prasie. Jest po prostu fl.lt>­
dopuszc.zatne, b11 taki potencjalnv mor­
deroo znów po krótkim czasie otrzymv­
wal prawo jazdy. Chcem11 czuć iię na 
drogach bezpiecznie, a niesiczęśliwy wv­
padek - jeśli się zdarzy - pot111nit>11 
być rzeczywiście t11lko nieszczę.mwym 
zbiegiem okoliczności, nie zaś wyna­
kiem brawu,,.,, bezmyślno.foi i piractu·a. 

(Nazwisko i ad-res znane redakcji) 
� 

PARK BEZ ŁAWEK. Przyzwyczaill­
śmy się JUŻ. że zi,ma lubi zasik:akiv.:ać 
pracowników G<>spoda'I'ki Komu.naltned 
- obe<:'l'lie obsługę Zakładu Zieleni 
Miejskiej w Sr.lczawnlcy 1.aSkoczy-la n„ 

wet ..• wczesna wiosna • 
Paz,ki szcza Wlłlickie, zasobne w nad­

kie okazy drzew, pełne rozśpiewanego 
ptactwa - stanowią boga.tą ozdobę m,­
drowu;lka, SZC"Ze,gólnie w porze Wiosen­
ne;. Wabią woz.asowiczów ł kuracjuszy. 
Nie w pełnd mogą oni jedna.k korzysta! 
:i: tych cudów przyro<ły. W rozległym 
Parku Doloym brak bowiem ławek, 
nieodzownych dla odpoczynku, szcze­
gólnie ludzli schorowanych. Poprze8ła -
więc na krótkim spacene przez pa.ri(,, 
wylewając swe i.ale pod adresem win­
nycih tego zaniedbania 

Co się dało z bawkami? Przecież je­
szcze w ze,;złym roku było ich wielr,? 

Ano, le-i.ą sobie gdzieś na &klndowi­
sku 1 czekają ci<'rpl.llwie na konser� 
ej-:. 

Ławk1 powinny być odilwieżon, 
oczywiście, ale czy kl.oś pmypadkiern 
nie pomyW pór roku? Obawiam &fL 
że wioona, a może nawet i lato prr.e­
miriie, a ławek 11adal nie będzie. Na.­
wet jeśli brakuje farb, to chyba cho­
ciaż część ławok mor�na l>y ustawił- vt 
parku. 

(NazwiSko i adrei; zna,�e redakcji) 
� 

SPROSTOWANIE. Błędnie podali­
śmy - w informacji o wojskow;ch 
grupach operacyjnvch lok,alizac.1c 
r�tauracji „Adria" Otói znajduje s1, 
cua w Muszy,nie, a nie w Tylic:iu. 
e Równ..eż w notatce "Skansen UJ­
prasza" - sprostowania wym.aga cena 
bHetu dla mrodG,eży sl'.kolnej (W\'nosl 
ona 5 Zlł). Poncdto - planowana re­
konstrukcja dotyczy cerkwi unicluej. 
Przepraszamy. 

i 3 prze::howyv.:arie w m1c zkanru obc:-eJ 
osoby. W toku dochodzerua stw er.<17.o­
no, ie ,JGn:ina i Władysław A. sp. ZE dali 
w 1982 r. co najmi 1cj 50 kozuchów • 

• 
Lą,c1Jme w kw1et. 11u skontrolowano 

3.077 obiektów handlowych tj. o 46 proc: 
więcej niż w mar�u br. W działa.rnacb 
kontrolnych udział wzięło 1.426 osób. 
W 627 przypadkach ujawniono wy,tę­
powa11ie meprll!widrowc,ś,ci tj. o 4 proc. 
więcej nie w mwstącu poprzednim, s 
czt go ok. 35 proc. stanowiły nieprawi­
dłowośd dotyczące fw kcjouowa,nia s:,­
st<'mu reglamentowanej �pr1.edari:y. 

Nadal w działaniach przeciw s,pcku.. 
lacji wzra'!>-ta udział kontrolerów 1.awo­
dowych wojewódzkich organu:.acji oon­
dlowych, jednak ich kontrole �21 j�1..cze 
:z:bvt liheraJ.ne. a kary udLiclane nie­
uczciwym pracownikom handlu niea.­
dekwat.ne do stopria wykroczenia. 

• 

Za mucaiącą :-prawę sy�lo1.ruk dyr. 
Wiktor S'Z1Cze.rski z oddziału wojcwo.,1.­
kicgo Narodowego Banku Poll-k•ego . 
Otóż nieprawidłowo wykorzystywa11e 
•ą kredyty dla l'l"lodych małźeń,tw. U­
kolo 10 p1ocont realizowa:nych umo11r 
kredytowych wskazuJe nn wykup to­
warów atrakcy}nych w ilośc.ach prz( -
kraczaja,c-ych rażąro potrzeby jcdHCJ ro­
<.łu'ny. Dotyczy to midm emyrh ;,.aku• 
pów takieh artylm16w Jak pościel, kol• 
dry, dywa111y, telP:w,.tory, Iodówk, 1 
ró\vn0<:t2cśnie zamrażarki, itp. B, ule' 
zwrócił s.i� do dyrekcji WPHW o p.ilC• 
c1wdz.1alame tC'mu pro<ed< rowi L.g0dn1e 
z poleceniami m nis1ra handlu. __________ ,,_ 
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PARTNERSTWO 
a lamach „Argumentów" pro!. Zdzi!>law 
CackO\\ ski prz;> toczył intercsuj<jce spostrze­
zcnic ps)chologa, który obferwował spor-

tową rywahzację dwóch chłopcó·w: 
Jeden wyraźnie gól'Owal nad drugim wic-

(5) 

kiem, a więc i sprawnością. Mniej. zy ciągle 
więc pizcgrywał. W końcu rzucH rakietkę i od­
móv.il udziału w zabawie. Stari,;iy natomiast 
ciągle chciał gr.ić. Zaczął więc naklaniuć młod­
szego do dabzej zabawy. Pierws;.a próba prze­
konania najwidoczniej się nie powiodła; młod­
szy kręcił głową, odmawiał. Po chwili starszy 
znowu podejmuje próbę nakłonienia partnera 
do gry; znowu bezskutecznie. Wreszcie tnecia 
próba okazuje się skuteczn.a. Obserwator 7,asta­
nawia się nad tym, jakie to argumenty uie 
przekonały młodszego do dalszej gry, a jakie 
(za trzecim razem) okazały się !lkut.eczne. Za 
pierwszym razem starszy mógł pr.zekon� wać 
młodszego wskazywaniem rut to, że jest mu 
przykro z powodu przerwania zabawy przez 
młodszego, a więc argumentował swoim włas­
nym interosem. To nie mogło młodszego prze­
konać. Po namyśle podjął więc próbę, obiecu­
jąc, być może, że będzie dawał fory pm lnerowi; 
to leż nie mogło być skuteczne, bowiem ura­
żało ambicję młod''7.Cgo. Trzecia próba okazała 
się skutecz.na, młodszy dał się przekonać. Jnkaż 
to mogla b;ć propozycja? Spróbujmy odgadnąć 

Tak się zł.ożyło, że w trakcie p,sa11 a i pubhko­
v.,ania tego „seriaJu" ,.urodził" się dokum 11t o .-

m·cz.ny kr Jll· Ol.1.;w1 oe, prz..ysdosć nic' �ęd�e łat­
wa i wie.Il j icze przc:.c. nami. S, o.u;: ze w r,aJblrz­
sz,·< h mH 14cach w� pcl 101 c ZO'"taną J hi v, s� i:te'.: 
m.c prav.n;>m re 01m). 

' cjalnY: ,,Raport o wdrażaniu i skutkach rdormy 
gospodarcZRj w 1982 r.". Czytclni<:y mieli 11,i�c mo­
żno:;ć porówmmia moich opinii z ogólnym ohraz.em 
stanu re!orrny. Oczyv,iście koncentroV\akm się 
przede wszystkim na bamulcach J zaułkach refor­
my, niewiele pis1.ąc o tym, co poz�1ywnC' i co przy­
nosi nic"' ątpllwe elekty. 

Spróbujmy więc zashmO\\ 1c się w Jakim p,J11kc1e 
r.najduje się reforma wiosuą 198a r. i co jest prz 'de 
wszystkim do zrobienia? 

A:,1.>,.., mC' pracuje zespól, który ma pr.r„ dstawić 
propozycJc w sprawie TOL\\ ą,.ań prav.n>ch, ckono­
n'1c·znych i organi;.a<.\ Jr \Ch pnld\\dzialającycb 
monorolr,.al]i gospodarki Wprav, d1.1e me mozcmy 
s.ę łud:,.1ć, ze. osiągniemy w k1t>tkim czasie Jakieś 
bly1-kothwc sukc�sy w uporamu się z. monopoliza­
cJą produkc.l - rne pozwala na to stan gospodar­
ki. możlrnoścl importowe itd. Można Jednak IDlC'C 
nadzicJę ze polozo1 y z.o,-tanie kres rozszrn.an.u 
roonopcll:,.acji ,.., sferze produkc.ji, a ,.właszcza, ze 
rr.z•>,i<)znnia praY. ne spo\\OduJą zlamame monopnh 
w �fon.e 7.arz�dz.u ia. Je:.! takich monopoli Jes:ocze 
!>J)Qro, a ju w ok esic wprowadza111a reformy pow­
sl.clll nov. ( - myślę nn. o pr7.) \\. las1.ct.cniu sobie 
upr:t\\ nien v, ład<.Lych prwz niektóre. zrt.cszc 1a 

Starszy najwyraźniej zaproponował zmianę 

Trzeba, może banalnie, sl11,ierdZJć, 2e mimo 
,, szyst.kich wielkich trudności, hamulcóv. I zµul­
ków, reforma jest już realnym faktem gJspoc.lar­
cqm ł społecznym. Func.lamentah e Jej zasad) -
popularne hasło „3 S" - nie �ą. oczy\\. iście Jeszcze 
w pełni wprowadzone do praktyki gospodarc1..ej, 
alc stały się JUŻ pubhczną własnością i ohecnit? n c 
ma przedsiębiorstwa, które w mniejs�ym c , wu;k­
sz.ym z.c'lkresie nic stosowałoby tych zasad. 

Ta spra\\·a wydaje' m1 się najwaz.r "(Jsza Dov. dzi 
ona łYlwiem że nic ma i m<' mole Już. być odw10tu 
od reformy. Nav. et naJbardziC'j z..ih, ardziah koll­
sen\ f;> ścl i pu.eeiwnicy reformy priyzr,aJą, Z<! 

powiót do starego sy temu byłby jul dt.iś ntcm, li­
v.y. Jc•l! zat(>m atakuJą re!o mę proponuJąc tuk.c 

Wiosną 1983 r. moznJ w i:c z pC\n,.)IU opt:)<nuz­
ml m occmać możl1\\0ŚCI us11v.ania t)ch hamulców 
re form) . które W) uikają ze sta m 11ospodarki .1 st 
w 1c;c szansa r z1nnie•sz.i ie 1.akru;u ro1.d1.id'lic­
t., a, na cor.lz pdnicjsl.Ll samodzielność przcds1ę-
b ,1rstw \Vie! \\ kazu,,, ze u kilku m1Cs1ę-

pc ń pov. m ć amor zącly 

zasadmczą charakteru gry: będą dalej grać 
przecm ko sobie, nie o to klo kogo ogra; będą 
grać r a z e  m p r z e c  i w k o  lotce, żeby Ją jak 
najdłużej utrzymać w locie. Opozycję między 
graczami przeniesiono w te.n sposob na kh 
wspólny tosunrk woble lotki, a ich wza 1:mny 
stosunek tal „ię w ten po ób o nk, m part­
nerstwa 

Przc.�i o c I luOLkJC' •o lo.-u �ą Cl..} m o ,\ iele 
cz im c od tępsh od jej pod k 1d to 

od lot!< ; gro:tba upadku te 
zawsze I l e a jc"'o upadc:.k n o e 
poturbował a ru: wc-t zm1azdzyl:. B. 
ciągle by kan J"ldy międ y nan i - lud rie 
stłumił) na z.c o parlner twa tak kon crzntgo 
w walce z. p 1wno,cl, ml Io Bo gdz1 
dwóch z e  s o b ą  walccy, tam t r  . e e  i mo 
wygQ\\ C 

rod,:y Czytelnicy (o ile jt t 
cie)! Dziś glo:;a do „Cudu nad 
DunaJcem" opublikowar ego 

przed dwoma tygodniami na tych 
łamach. Beata Dembowska i Adam 
Ogorzałc.k wctkn<:li kij w sądeckie 
mrowi'\ko, kti,re od dawna dopra­
szało sfę kija właśnle. Pomysł po 
pieram. Nic rnogq jednak oprLc� • i<: 
wraż<'niu, że kogoś wyręczyli O tym 
będzie jesz.cze na koncu. 

Nowy S,1cz i Sądec:czvzna lll.tCJ 
podpisanemu, jc>szcz.e pobiC'raj,Jccrm 
gdzie indzicJ nauki, jawiły się niby 
A, kadio, oaza w do:ić topon � m 
na zym kra ·u. Obraz taki bł ł oczy­

"' isdc po\\ i rzchowny, ks taUo,, a­
ny przez turystyczny og , d i lektu­
n: pra ) , rozplywajqccJ 61<: wow­
cza, w pr l) n i laniach. Odr�t ci wszy 
st..:rcolH) , coś z tego jcdnok po­
zo. tim ało. Widać lu było na kai­
d.> m kroku gospodarską myśl I rę 
k , dbałość nic tylko o w kaźniki, 
ale takz.c o por-z..ądek, urodę ludz­
ki go dzi ła w harmonu z krnjo­
bra Pm. I coś w ludziach, czego 11!0 
pob af1ę dokładnie określić lo­
k. lny p:1trioi),zm, duma, ambicja, 
cl,ęć poch,\ aknia się SaczE>m uo­
zum c:.ni dla hlsto1 yczncgo iT'teresu 
swowgo miasta? 

Wrazcnie potwicrdzilo się gdy po 
szkołach osiadłem z własr E>go wy­
bon, w Sączu Jeszcze powiało ) m. 
{P \ okazJl prostuję mit o „krzo­
kach l ptokach". To bzdura! Ni,kt 
tułaj nigdy nic okazał mi de;,:apro­
ball z pov, odu braku miejscowej 
metryki B,ć moze chodu1 takie baj­
dy międz) kołtunami - nieboracz­
kami zazdroszcu cymi lepszym od 
sic 1e czegoś tam. Takich n o:t a 

Jnll, 
rn J, ca row I z z.nar c1 1c n,ra o­
h, orczc. S d( c-1.an rozp1cralo te­
raz to dopiero będzie' 

Tymczasem w m1 sdC' coś trzas­
nęło, coś się złamało. Nie wiem, 
C.Lj ktoś potrafi dać PTCCYZ)Jllą 
diagnozę prz; czyn. Może machnięto 
ręką na micjskq gospodarność ł li­
cwno na ohjawiema f profity auto­
matycznie płynące z tytułu awan:;u 
Jak arabska ropa? Nic z 1.lgol Tt.w. 
polskie przyśpieszenie wła"me się 
ko(1<.'Z} ło I nov. e wo1ewodzt wa na 
ogt ł nic zd„:lyły wskoczyć do m­
wcst:> c jncgo pol'iłlb'U- Mo:r.c nowo­
sądt:ck1e zakłady pracy z.achowały 
się ep,oi tycznie, me udzielając się 
na rzecz rozwoJu miasta (jak to by -
Io np. w SZ) bko ro�n,1cych Gorli­
cach). Plot! owano t<-1. o byłym sze­
fie administracji Wo:ll'Wód twa, rL.c­
komo maJ 1c:> m a\H ę do sicc11Jhy 
s, ego urzędu. 

Co by nie b,> J() przyc y n , jest tak 
j k kaid> widzi. &1rz nic, zc.lolał w 
pełni wy korzystać s7.ansy i trwoni 
wą dob sławę. Miasto niby się 

rol1oslo, niby po,,stało trochę no­
W)ch domów, przybyło nowych lu­
dzi. Ale to wszystko za mało na 
n 1bicjc i potr-L.cby. Stopniowo ro­
sło niezadowolC'm . Bomba WllhU­
chla w 1980 r. Rozpoczęła się fala 
kr;> tyki. Żt:by tam krvtykl. Nw::.te­
ty, nad głosami prawdziwil' i ucz­
dwie krytycznymi, co to wyważajq 
szale f braków, I przychodów, za­
panowały głosy kilku rozemocjono­
wanych durniów, bijących w czam­
buł co popadnie. Nie było w tym 
na\vet pozorbw polityki, zostawała 
nicnawisć I głupota, każąca prze­
kształcać rt'.'lme budynki w żlobld I 
przychodnie po ko�ztach prz€'wyt-

roz-

I 
, wł, 

cmcj w I L  J I rr u ta· JuJ.:..ie ono 
v.-la ciwi n a b;>c· ·J Jakie miało tnl: 
po\\ iato\\e, wł dziano· wkompono­
wa1,!! w poprzl dni układ. Nie cho­
dzi mi o plan urbanistyc-,my, bo te1 
Jest dobry, lecz o "'izJę miasta przy 
prakL;>cznym podejmowaniu dec·yzji 
przez władze mleJskic. Na każdym 
kroku ,Hdzl się w t;>m wzgl<,'Clz1c 
przykłady doj..alr'{ov,ania, nieustan­
ne prowizorki i nickm sekwencje. 
Sącz !OZ\\ iJa nę popritz dobudo­
W}'Wll1tic koleJnych blokowisk, kt -
re zatracają Jego fndyw !dualny 
wyraz. O Y.;>razic kazdcgo miasta 
decyduj, okawł obi kt;> uz; tccz­
nosCJ publiC7.11ej, z ktoryn i ind n­
tylikują się mi zkancy, Jak centro 
handlo\\ O -usługov.c, urzc;dy, obiek­
t) kultura! e hale . portowe dwa -
ce i tym podobnC'. Nrc takiego w 
Now; m S rzu ostał io nic powsta­
ło. Cz.low1c k o�lądaJąc swoje rr ias­
to, doznaje roi ych uczuć. Wzbudza 
ono dumc; z powodu funkcjonalnoś­
ci i e te tyki, albo niechęć z po11,o­
du brz dot:,· i nicchluJstwa. Wizja 
n ·zego miasta musi uwzględ'li:lć 
d; lnrat: ograuiczouo ć środ' ów 
rnaterialnyc.h a potrzeby ksztallo­
wania ludzkir-j osohov. ości I indy­
widualnoścL Zudowalająccgo rozs­
trzvgnięcia me sposób dal: arbitral­
nie, bez wci gnu;c1a do v.spóldccy­
dowania obywatC>li. Czy ktoś w o­
�· Ie p bował Ich o to p, tać" Nie. 
Czy można zatem di.lwić się sku­
mulowaniu nlczndowolenia i roz­
goryczenia, ktore w, radzają się w 
obojętna ć I bezczvm1o�ć? Mało kto 
usiłuje wyrwać się z letargu, wick­
szosć poprzestaje na melancholij­
nvch konstatacjach o minionym 
Wi< ku Złoh m. llsiluj;1 port1!,zvć 

m b.o­
n w pól-

posła-

za? Kav. ian 1ane narz<'­
slę. 

patrz zbyt czarno. 
Bardw chci 1l 1-m sic; myhć. JC'7.eli 
jakieś prz, kłady mili p1 ztkonnJll, 
z rado.�ciq ud rzę w pokorę. Naj 
wit;k!IZ..J nagrod„ za te-n tek t były­
by list) z obt:-Igarnl za obrr.umic 
honoru Sącza J s,1dec z..;n. 

WITO!.D OSADA 

1 

.. 

• 
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S1�"C11.lmy n.a '\\y-ok"ej miedzy od­
,r,ra 1 ,.a,Jątej dhtI,ą, wą ką niwk� od 
sąs ed oh. Ro1.aha roz.c1n a na dl(l(l.i 
ż6,tob1,tz.ową grudkę. Ona miło:;ć 
do ziemi wy.k<>ły,sała w sobie schy· 
łan em pleców przez lata, gdy wydrr.te­
ral.a z ubogich zagonów chleb dla gro­
madki dzieci. W tę zil'mię wsiąkł jej 
Pot, i pot ojca i dziada, zasiadł� 
w Ląoku od niepamiętnych czat;ów. 
O;ioiee. Adam Pawlik, był bu przed 
wo111ą radnym, br81t m.atki, Jan So­
pata, kawaler Knyża Virtuti Miliitarl 
Z P'('l'\A. 7.ej SW'latowej WO}l!Y woJto­
wal WSI. 

\, ara Rozalia pięć lat, gdy mnaxła 
matKa o;ciec ożenił su: ponow,rue, .i 
rodz< uą mat.::zynll sios-"trą. Los j(,'<linak 
uwLiąl się na Pawlików. bo i ta dru­
ga matka o<lc,zła z,a nit>,;p<>ł. 1a O<SieDl 
lait. 

- l\ mnie ;:ost-0l chłopak, c·o szecłt 
do 1m rwsze; klas11, i niemowlę na Tł· 
ku - W&pomina Ple<.·htowa. - Jak 
mw/am myślet o nauc·e7 Dwie krowt1 
'Ila p1JWro:::, siostrzyczkę r1a ręce, i w 
pole. 

0Skoncz11łam na S1edmiu klałiach, 
bo tr.z, ba b11lo wych-0wytcać rod eitstwo. 
D.::1§ jeszcze no.jmlo<łs .a m<iu I o mnie 
,.moJa 1namusia''. 

Pói,u,ej, gdy dz1P-Ci podro�ly, miała 
więceJ C7.aflU dla. siebie. Należa,ł,a do 
St0warzy:;z&1ia AJkcji Katolic,k,eJ M� 
dzi1•ży że11s.k1ej, Móremu zawcr.<:1ęcza 
wiele p1aktycz1n�·h umiejętmoiki po­
trwb.nych kobiecie wiejskiej, a także 
duzy ładun� patriotyzmu, J.<ikim w 
ł,ąt"ku przesycona była wówl za6 d1.1a­
ła l nosć S4owa•rzy'S'Lenia. 

W lady:,;ława Plcchtę, p6-mu J. ;1-<)go mę­
ża, Jl!Z wtedy 2:11.1ala; m.e ZJkal pn.ecie 
ł'li{'opodaL Ale tak powari:.niej 7..ainte· 
resowa1 <-ię �bą, gdy w1 ócil z Wrze· 
śr1i<lweJ iolmier.skiej tulaoziki. Wres1..<:ie, 
w 1943 roku, wzięli ślub. Rod-Lily 111ę 
dz1ec1, a od Wschodu l.lOra.t bli:r.ej nad. 
c,ągnła Wolno.;ć. Rozalia myslała: ja­
k()ś to fflOJe życie się układa, coratt 
w E!"f' j r.arrLic1 ... 

Swlona radość v. yzwoler 1a nie o wie· 
1!e poprzedziła dramatyczne romtanie 
Ple< hłów. Cóż, wiele było w IJOWO)cn· 
ny�·h lata<.h, latach pol"K ej rewolw.:ji, 
bole!.ny.:h praw. Pled1towa pamięta 
g{)rycz be z.sennych n<lcy o��e,� wa"'ia, 
dni wypełn'onyrh pracą 1.a dwoje bo 
:z:1erma me mugła c:r<•kać na ()O'W""ót 
gospoda1 a 

Wr�ie Wtroc1L �'taiło i.ut lżej; n& 
polu i w sercu. 

- Dorab1aliśm11 1,-ię po-woli -- wi;.,po­
mina Rozalia. - Ci4:żko bt1lo, praw­
da. ate ile zapału! 

Do dziś pa.mięt.a wy.cie<:2lkę do Wa.r­
uawy, bodaj w 1950 ro.leu. Z podzi· 
wem l nie<low'erzanlem pallrzyła ntl 
pn.ą,ce alę ku niebu .D'l'W'Y oowy,cb o­
siedlL - Rano fundamenty, a po Po­
łudniu już mur pod okno/ 

Brzy,.vio1.ła % Warszawy je.�7JCZ.e więk· 
sr.y zaPQł, jecnoze więk;.1.11 wiarę w 
ae1111 &':,.,połow1:go działall'\le. Miełl je 
oboje Plechtovnc we krwi. Ojciec Ro­
mlu, jeS2Cze w latach mię<hywojoo­
nych. angażował się w prace Stron· 
nidwa I..ucK>wego, należał do Kasy 
Stekzy11'.a, (Jll'gclonował w swym domu 
zebrania, choć policja pat.Tzyla krzy­
\YO, wietrząc ferment. RÓWll'lieri. teść, 
Jiłll Plechta, był ?Jlta.nym ludowym 
dtlałaczem, a jui SZC?.eg61inle dbał o 
wy,c.howanie młody,:h; nawet gi.mna· 
TJjum w Ląclw po wojruie plr()IW'adcił. 
Wieki lud-ziom pomaf(.ał, ratował w m­
targach s wladrami, doradzał ti.rk. że 
miot adwokata nie potrzebov,:aił. Wła· 
dysław Plcchta działał w Z.SL, a ona, 
Rozalia, w Lid..e Kobrct. 

- O Kolach Gospodv,i W,ejskich. 
nikt wted11 nie mviltat - mówi. - "e 
wsi i to mze§cie była jedna Liga Ko­
bi�t Domcro.JX>źniej nast.qpu rozd ia . 

W roku 1964 padł 11,espod·•iewim:r 
cios: zmad Władysław. Rozahn została 
sama z gromadką dz1ed, i; których nr.J· 
starsze wła nie za<7.ęlo pracować. a po­
zoot2łą slód�ę z najmłodszym p ę­
ciola,Uctem, mu 1.1ła matka wyzyw1ć 
wydwwać Tym r • .  zem r e podt n· 
myw,a.!.a jej ju · wduu nadz: ja, nu 
blillsa:y człow eK d Nil 1ia \\ t 
nigd:, ju:i n e \ p /.C dr1 po 
dz'eli z n.li! trud•J. N \ 0C'll po ad l y 
hektary pola ba zrhy to było „p, 
le"I te sp! h k \\ k1 po parę 
a,6w, ren .i 

ę w sali konfc­
<I•'• Iem wict.:!IU­
J prof. dr htani­

sła "\ a '\flc•kodaja, posła • Jm Sterana D.l1c• 
dzica., t>kret rz.a KW PZPJl L11dw1ka Kaminskiego, 
prz \rnd 1cząrego WRN T dt>u 7.a Za.piórkowskiego. 
WtrC'I.\OJC \ody Juzefa Nlcwt·a.. o az przedstawic1C'h 
wlad:z nucJsk1ch, orr- r • 1,olitycz.nych i 9p0· 
łN1..n�ch Zakopanego I C, 1, Tahzansk1cJ. 

ZebranHh pov. itał dy c ktor Artur Hartwich, a 
pi ze\\odnio.ąc� Miej k1cJ Rady Narndowcj, Zdzi· 
i;law Lutrosiński, podzlęko\\,lł pr„cowTiikom i:luzby 
zdrO\\ ia z.n oftarny trud. któr('go nie su:zędzą nig­
dy, a przr de wszyttk1m „ a s/ou a otuchy t nad iea.. 
tak pot r 1'111 C' 1t1<.:3ednok rntll f C'lwrym i c1erpiq­
c11rr." 

-\\'tlCin1111ster Mlckod<1j \\spoi 11.11 szaJ('me trud­
ną, wn cz p1onkl'tkq p1ace; l<'ko ,1.y a tym tcrcme 
w pl'zc s lo:an, olbrzyr11 dyst..i t dzi l,Jcy mc>gdyś Le 
zi�mic od pozostałych cz{, u k a ll, a awct nic tak 
pe H •e odlC'glego Kr�kowa 1 � rocił uwngc: na 
dobie wy111k1 osiągane prze :z d,1.1 1c 1 1.ą zakopm1iskq 
służbę zdrowia. Przypomn ał tLt· .,Ws yscy jestci; 
my ht 1aitomi dy�proporcjt pom (cd 11 potrzf:bami 11 
mn.l1wośc am NustEty, as e obt·c11e mo.l'ltwo§cł 
sq tc1,;-cc; MZ' skrom,ie, a ·yn a to tak. ·c z faktu. 
:w r,, d1,r11 n 1 spóle sno tclJ< �, po prostu cora;:-
c1r', • 

re I 
Rf' s I 
z.is. du ,,y 

l, :r.e w miar� 
ą ezymć "' Ly. l· 

utyk nc r.a 

rodzą.ce skąpo, muisiały dać chl�b o­
sieroconej rod'zinie. I dały, a tylko 
Roznlia jed1.n.a wie, jaką cenę trudu 
plaicila za każdy kęs. 

- Nikt tyle mi wówczas nie pomógł, 
eo .Sironnictv.:o - ws.P<>mill.a Plecllto· 
wa. - Ws2t1SC1/ dawnt k0Ledz11 męża 
trotzcZ11li się o mnie bardzie; niż ro­
dzina. Mogwm im się odwdzięczvć tyl­
ko w jeden sposób: u;stęp,,1.jqc do ZSL 
i pomagnjqc inn11m. 

07..iwię się: przy taok lic.;llnej ro<l;r,i­
nie 7lnajdowała je. zcze c l:8.s dla ob­
cych·! 

- Praoci spolec na mme po prostu 
ratowała - wyjaś.nia. - Gdy było nai­
cięiej, odTyv.:ałam myil od przeżytej 
tragedii uczE>stfliczqc w .zebraniach, zaj· 
muJqC się sprawami rrmych ludzi. D;rie· 
ci ro.:umiatv tę mQjq pot.r:ebę i same 
wysyłały mnie :,; domu. 

J<1.k godziła noi.A.-e obow1ąi.k1 i; pia­
cami dmnowym1? Ano, godziła. Di.i�i 
1>0n-ogly w tym czy owym, al� nigdy 
się n.e zdari.yło, by cokolwi€-k robiła 
kosz· e, n rodz.i.ny czy gO.'>podarki. 

Pr= c1J.ery kadE-ncje prezesowała 
Kołku Rolmczemu, zanun me po\\Mlul 
w Ląeku SKR P•ą>rz�dn prezes, Sta· 
n sław Baziak, c1ęzko zachorow ... ł i 
ktoo musiał p!7.ejąć tę nif'łatwą S<:hc­
dę. Gdyby mkt się tego n<' p, dJąl, 
rozw1ą1.ano by Kółko 

• Dez Kółka nie u.;11obra alarn w 
b1e gospcxlarov.:a11i.a na moich trztcli 
hektarach, bo me mt«la·m .:<1d11vch 
wla:rn11c1, maszim. A takich wdów, sa· 
mo-t 1111cl1 gospodyń i starych r,ospocla­
r y była w l..qcku. cala masa. Ws.uscy 
cltęt r I<' lwrzysta!i z u•łuy Kółka p�.l'Y 

a u. < pr y transporcie tyli.o „ do 
pn , 1 połcc„ne1 brakto ehę , 11ch. 
V. ,.ium to w11;c 11" reb :e. Oe 11n·1śc1.e 
sµ lec-�111 ; 1110.l , 1111' praco i lmri fla 
c,d I ym et,1ciR. /IT6j „etat'' - to ten 

kC'• h k tP11u, kturu LI/W ct•lq ro ,­
• I 1, c pu uprau·i. ac {1(1 o •  na 

Lata mijały, diiccl dorastały odcho­
dziły na swoje. Na dobrą sµr..iwę, to 
chyba w połowie k•omórek /'.lp()łecznego 
organizmu Lącka Ulajdz1e aię jakiJ 
młody Plechta: jedna z córek dyreh.-to­
ruje szkole rolniczej, syn kieruJc ogui­
Slkiem muzycznym, Wly pra<.-uje w 
szkła.mi, jeszcze inny w Służbie Zdro­
wia. Tylko jeden odleci.al z gniazda -
Jest fizyJdern, wykładowcą na biało­
stoc.k1ej uczelnL Na roli z matką po­
z.o,,;,tal najmłodszy. ten po samochodów­
ce 1 pomaturalnej ogrodnicr.ej. Bieda 
jedina·k. że wisi nad rum wojsko - jak 
w tej sytuacji planować cokolwiek? 
Ona już sama nie da rady ... 

Dz.eei podt.r-"y.rnują rodz.inne trady­
cje społecmi.kowsk ·e: córki I jeden s)'ll 
działają w ZSL, a dwóch synów za­
wiązało „rodzmny sojtlliz rob<l'tni-c-zo­
-<:hłops,ki", w�"tępując do PZPR. 

Rozalia Plech.towa pracuje w k� 
sji rewi'Lyjnej Koła Go:,-podyń Wiej­
ski<:h, pn.ez. kil.ka lat prezesowała. a 
dl.i& je.<n wi<'eprer..eską ląc-kiego Koła 
ZSL, a także członkinią plenum Wo­
jew6d1.'kiego Komitetu Stroomictwa. 
Była wielokrotnie wyróżniana i odma­
cza.na, między tnnymi Złotym Krzr­
z.em Zasłul(i. Ale chyba najbar<iz.iej S&­
b:e ceni uznanie lud� i własną �-wilr 
domooć, :1,e kom� pomogła. 

Boli ją g<iy kto§ próbuje wprow• 
dz1ć w tuieji;z,e gpolec-Leńst,wo zamęt; 
gdy d�"tT?.ega czyjąś niechęć do ws.pór 
nej prJ,1-cy dla wspólnego dobra. 

Wie§ i rała Polska powinnu m,­
uow1ć zgodnq rodzinę - mówi PTZ„ 
cież tu jest nasza OjczyZ11<l. Z t4 zie­
m1q, naszq, polską, związani jestehnfl 
więznmi najsilniejszumi: urodzenia. 
motvy, dojrzewania, pracy, walki. Tak 
u„1lnśnie czuję i rozwn1em patriotyzm: 
jako mocny, �erdeczny związek z zse­
miq, która wyiywita d„iad6w t ojc61.o, 
a tera� 'YWi mme, moje dzieci t wnu­
ki. 

S<.hy,a ..; wgc1r,n,a :r. wo11<a garM 
kulk 1ryd ncgo ziarna, które wysie­
Y..-ała, zanim tu przysdam. Słońc. 
www lo rę juz wysoko. Zani.m rejd,.ie 
ku em·, u1acząc schyłek praoowitego 
m.: Jow<'g, u,n .1, .Roz.aha Plcchtowa ob-

CJ< WCJ:} Il O Vk (l 

ELŻBIET A GLINKA 

1 • odd1.1al l II jl t bardzo 

W ma J( t też Lybka i>uc.ov.a ląclow1ska dla 
sp11g O\\t;a 7..e lwlik0,pter j('st potrzebny - me 
t Ll lxl chyba nil <.igo p 2.ckonywac. W.> starezy tylko 
\\ moi-n 1ic-ć tate nlków nardarzy, lun stów a tak­
L<' l,>ch którzy LJ€z tak koniecu ,>eh prwd wyja1.­
dt•m w g61y 1s1.czegolmc po czterd1.1c„tcc-) - ua­
dań lt:irnrskkh dosla\.l;alI 7�rnałów w trakcie wy­
cuc1.ek Gdyln nic hf'likoptcr r ic>Jrrl,•n p1 .ypatlck 
wkoncz) łby się t ai;,cw1 1 

Kłopoty t udnosc bor� ka 11c 1ę z p zcrózn.) mi 
uciążlmo:;dam1 .. Cz�Lby t,>Iko te prawy dO'"lll'JO­
\\ aly w codz,Cł ncj pracy zakopiańskich lek.ar y 1 
pom„t.!lych p acoY..ntków służby zdrowia? . Na 
pe\� no nie' Ale o swo,ch s ikcesach I os1ąg111c;cmch 
mo �1ą 1echętme rato\\an·e z.cl -O\,..ia i życia 
I 1ii:to uwai,a·ą Po p ostto za .,,.,óJ obov. ą?.ck 

ANDRZEJ SZVMANSKI 



Lucyna Kaszuba 

Szansa dla zakopiańskiej 
kultury 

Sztandary Wlady<!lawa UasitJra 

Z a.kopane od lat zy je .:: tury,:;tyki l przyciąga 
swojlł specyficmą kultur ... Ta ostatnia daJ1: o 
sobie z.nać najczęściej prą okazj:1ch v."iclkich 

imprez, które jednak nie są w stanie pr.l.Cl,Jonić 
aymptomów jej choroby v:ynikającej z długoletnich 
s.aniedbań; dorywcre działania c1..y jedynie - dys­
kusje dotyC'Ułcc W} cinko\, )'Ch problemów, nie.\·j,,Je 
mogły pomóc. 

Kultura zacz) na obecnie iajm<Hhtć należ.ne jeJ 
m!ejsce. Stała się ona tt'.ż tematem specjaLncgo ple­
n.im rorganizowa11ego przez Komitet M1ejsk1 PZPR 
w Zakopanem. Dla uzdrowienia kultury konieczne 
j(>st przed<' wszystkim zintegrowani(' WSZ:1'Stkich 
środowisk. 1,lórc ją tworzą b-4di propagują. Cel ten 
przyświt·cal organizatorom plenum, na którym 
spotkali się przt•dsta\\ icit•le władz wojewc'1dzkich i 
mjejskicb, organizacji polit;'l·cznJ,c-h i społecznych, 
reprezentanci środo"-i'ik artystył'znyc.h. pn.cownicy 
plal·ówck kulturalny<'h ora,z d'lialan.c spolenni. 

Wprowad1.enk'fll do dyskusji był r, f, "at wjglo­
S7X)(ly przez I 6{'!(rctar-m KM, .Jozefa Koprowskie­
«•· Porus7.0no w mm m ill. problemy od�ed:aczo­
ne z przeszlo.śCJ, aktualne niestety do dZJś, jak -
zaniedbana ba1..a kultury, nawvk, liczenia na pomoc 
:& ,,góry", z zewnątrz, i l;)rak integra<:Ji dziala1i Za­
ftopiańsklej kulturre w latach ubiegłych poi;w1ęi-a­
no sporo uwagi, jednak ujawniała się ona gl6wn,e 
w postaci coraz to nowych programów, najczę1c1cj 
twon.onych okazJQnalmc, za któ•)mi nlE s;r.ly ko 1-
:tretne posunięcia. Dz,1ś z. braku środków, trudno 
myśleć o nowych inwestycjach. T<lz.ie o stworz.,·nie 
programu rozwoju kultury dostosowanego do real­
nych możliwości. Spec.,alna rola prz.ypa ć musi �ro­
dowiskom twórczym w przeks-ztalcauiu życia kul­
turalnego i udostępnianiu wszystkim gni,pom �po­
łecznym jego wartości. Zapobiec trzebn zjav. ,,ku 
obumierania zainteresowania mlO<lzieży kulturą, a 
aznególną opieką objąć szkoły artystycwe. Wal.:1e 
jest nie tylko tw<>rzcnie kultury, lecz takie jak naj­
a,.ersze jej upoY.:swchruanie. Zakopane i Podhale 
mogą odzyskać dawną rangę w tej d1.iedzinic, u­
tworzyć nowe wzory i ożywić daw11c sp1awdw1,e 
�· przesz.łośct. 

Ponad dwudziestu uczestr,.1ków spo1kania z,eło:;l­
lo chęć wzięcia udziału w dyskusji, pómif'J ilość ta 
jcs-.ccze wz.rosla. Pienvsza ?..abiera głos Stanisława 
Słrachanowska. Prz.ytaeza dane, które z po1.oru 
brzmią o,ptymi.�tyc1.niC': w Zakopanem i Gminie 
istnieje ponad pię&l7.iesiąt placówek kulturalnych 
('\Io tym cztery szkoły artystyC?.ne), działają d\\ a­
dzieścia cz.tery zespoły, czternaścW! izb twón·.c) eh. 
trz.ydz.ieści pięć pracowni plastyc-mych, kilkanaście 
.towarz.yszci1 i z.·wiązkó'ń twórC'zych. Popula•ryzacji 
kultury slw.ą mu7.C'a, galerie i kluby. Efek:t.v Je­
dnak są niewspóhnierne rlo ilo�cl placówek i lurl,...i 
tworzących kulturę. Ma to swoje przyczyny: ro;:;­
proszenie dziaJalności p1 owadzonej p1 zez ró1.11) eh 
gestorów, CA�rpiących z ró:roych źródeł fundui;ze 
oraz pogars1..ający się stan bazy spowO<lowany m. 
ln. dekapitalfaacją obiektów, często nieprey.stosowa­
nych dla potrzeb kultury. - Wiele budynków jest 
aiewvkorzystan1,1ch - brak fundiu:1.ów na remo11t11 
oraz skomplikowane sprau>u wlasnotciowe prou,a­
cl.zq do coro..: większej ich ruiny. Często są to ;;:a­
bytki; jak na przykl.ad „Tur1tia" cz11 „Koliba". Ofle­
bran11 na cele shi.żby zdrowia bu.dl/fU?k COK to Po-
7'<minie od dh1żM.et10 czasu ,toi :zamknięty. Koszt11 
rem.mitu Bali „Mor.skieno Oka" stale rosną. 'fe ,pra­
� nie mogą czekać. Zbyt toiele było dotyc11cza1 

6 

J 

Jn'Ojt'któw i zbyt c.ęsto kosdPm kultt1r11 ,,nuvra­
u1ia1io'' 1111e braki. 

Mieczyb.ław Mantyka, dyrektor Miejskiej Biblio­
teki Publicznej, podkrdlil \11,SL>·dllwy dla Zakopa­
nego fakt, iż miast-0 zdob>ło się w całej sv.ojej 
historii na W) budowanie tylko jt.'Clnego obiektu 
be;r.pośroon-io przeznaczonego dla kultury - Mu­
zeum Tatrzań�kiego. Pozostałe budynki były i są 
adaptowane, nic 1.aws.-:C' fortunnie Trudno teraz 
m.}śleć o nowych inwe�t.}cjach, k'Cl. mozna i dz.1ś 
pozyska(; dodatko\\l miejsca dla placówek kultu­
ralnych, przynajmnieJ na Y.SI wydzielając y, 1e­
nuzach straiack1ch odpowiednie pomies1.c1.e11Ja. Wy­
Jaśmć nalc.ży bc.:;zwłocz.nie „taje mnicę" Domu Lu­
dowc,go w Koscidi.sku, wy budo\\ ru1ego dtu) m na­
kładem sil spolec.r.nvd1, który orl dwóch lat stoi 
:w.mkmęty. 

Brak pon1ie.i.creń dla dt.J<1lalnos.c1 k ,Jturalnej 
1est bolączką Zakopanego od d, wna. Ntc v.�;r.y�t.k1c 
obiekt> stu:t..1 sY.oim cC'lom, Z\\ lx 11 na to uwagę 
dr Zoignie'I\ Sehocii;t,rt, prz.1.:Y.,Ocl.1iczący M1cjsluc-­
go Komitetu SD. - Bi.d11nck mt."'ca/1111 'J'atr:wn­
akieuo Parku Narodowe go stoi pustu - pov.1edz1al. 
Powodem Jest rĄekomo brak odpowied, eh szyb po­
chlan,ających promieme .siane,·. ne, kon•ec- vch w 
talach wystawoi, yc1,. C.y me 11;:d wio o tvm 
wcĄeśnieJ:' Ich kos t z.r tq me J st aż tak wielki, 
by bard 1e1 oplaculo się amkmi;ct< sal. Wciąz 2byt 
wiele ,est fikcji w nas ym -11c1u kulturalnym. Dwor 
Pawlikowskich - aws e pn_osta1e ta;emmc„o zllm· 
knięty dla zwied ajqeych, teatr imienia Hele-nu Mo­
due3ewslde; istmc:,c niemul wyłącznie na kartach 
ks1ęoowo:-c1 Ur:.ęrlu M msta, ydzw zap1su1e •ię wy­
płacane pąru1e dyrt>ktora i ks,ęyou;cgo. 

Sprawy, o których mówią kolejni dyskul.&ncl są 
znane w środ0\�1i:.k1.1 z.-ikopiai1skim. Teraz noto\\ane 
są jako wniooki, według któr.}ch pro,�adz.one �dą 
dz..alarna. Wyczuwa się, że mówiący wien.ą, iż ich 
głos nie kreruJC się w prózrnę. Kilkakrotnie prz)­
pominana jest sprawa galerii Władysława Hasiora, 
c1.y mieszkania i pracowni Hi;nryka Bur«:a 
pierw.s1.a zhliia się pom)śL1ie ku konC()wi, druga -
czeka na ro1.wiązanie . . lozcf Kulon, pre7.es zako-

. piańslcicgo ZPAP z goryczą wspomina wirlol.-tnle 
starania plastykÓV\' o własny lokal. 

Po p1'0blemach związanych z baui lokalową Zc\• 
ezynają pr1.eb1Jać się w dysku:.ji sprawy o :szc .. -
szym znacr.<"lliu. Mieczysław Biernacik. c:z.louek Na-
1odowej Rady Kultury stwierd7.a: - Zbyt malq 
wagę? pr .ywi.tµttJemy <le kult tiry i tt11órc.o ·;ci htd•i­
wej. 'l'worcy n,e znale.tli dla siebie miej;,ca w No­
wym Sączu, .. litowała się nad n,mi Cepelia w Kro­
tcr.,'711.:tt, której i tak narzuca Stf wiele !rpraw ,ue 
będąc71ch w jej oestii. To właśme charakteruzuJe 
!ftosi.nek do kultury reo1011alnf'j w O<tńl<'· ·pspa/ou' 
i artystoto nie traktu.ie się jako tworców kultury, 
lecz jako elem�nt „obsługi" ruchu turystyczn,:·go. W 
krajach zach.odn,ch folklor zacz11na się ,,odbudo­
wvwać", r,dyż - choć późno - .:ro-umm-no J'.'fJO 
wtelką -rolę ku.lturowq. Czy mu tez musimy naj­
pierw yo zniszcz11i<, by potem próbował Tea11imar.j1?  
Nie wolno Mm zaniedbywać tradycji. Nie dz1ałajq 
wlnściwie towarz11stwa regionalne; np. Tatrzańskie 
Towarzustwo Kulturalne, które miało integrować 
twórców hi{lowyc1t - urządza jedynie S(KJTadyc.cnie 
wystawv, a cala jego działalność ogra11ic;za się cio 
prowadzE"ll.ia dwóch <'1iórów. Mieczysław Biernacik 
zwrócił tei uwagę na sprawy budownictwa: archi­
tekci powinni wiedzieć, że budowanie betonowych 
pudeł nie tylko oszpeca krajobraz, lecz jest też 
marnotrawstwem; Zakopane posiada warw1ki kh­
matyc211e odpowiadające częściowo Skandynawii 
(piąta strefa klima tyczna) w których ten typ bu­
downictwa sk;,.zany jest na krótką egzyste•l<'Jf:. 
Jl)ateria rOZl,)ada ai, i kru,;zy. Ponadto - buduje •ił 

na 'R6wnl KrUf)<>wej 1 Antał6\\'\!e -w �mym §rod. 
ku .płuc" Zakopanego. Powstają m1e,,,,kau,a tlla tu­
d::>i z obsługi ruchu turyslycn1ego, których Je l ten ,1z 
wi�j pny :r.mniejszającej się st.alt: ilości mieJse 
dla turyatów. Towarzystwo Tatrzaric:kie budowulo 
schroniska, by rozwijać kulturę turystyczną, dz,ś 
slu:i:ą one bardziej wczasowiczom i grupom nie ma­
jącym a łur71tyką nic wspólnego. Skomplikowa 1e 
przepią zniechęcają prywatnych właścicieli kw,itcr 
do W)'Jlajmowania nocle.gów. A Zakopane pow11 10 
�11ów .W aię ośrodkiem prawdziwej turystyrc 1 
kultury rO&Wnianej nie jako dodatek do rekr 1cJi. 
Ju.-z wartości o %flaczeniu ogóllJonarodowym. 

Doc. dr B.omao l'alewski, preus Podhalańskiego 
Towarz.ystwa Przyjaciół Nauk zwróc1l uv.agę 1a 
tragi<:my stan naszeJ kultury bycia 1 »tosw1kow 
międzyludzkich. Naczelną zasadą działania luJzi 
związanych z: kultur� musi się stać walka z p1 o­
stactwem językowym i obyczajowym. Popraw.i w 
tej dziedzinie żyda stworzy odpowiedni kJimat d,a 
rozwoju kultury. Zwrócił się też o pomoc władz w 
wy,daniu cz.wartego już zeBeytu opracowant:>go przez: 
Towarzystwo, w którym zawarte są matenaly u •­
z.ujące obyc:tajowość Spis1...a i Orawy. Nie była to 
proŚQa odosobniona - dr Zbigniew Sclmeigert mo­
wil o trudnościach &wiązanych z wyaaniem mono­
grafii Zakopanego. 

Ada.m Doleiuchowk:1t poruin.ył sprawę dominu1ą­
CC'j w naszej kulturze f.ascynacji obcymi wwranu. 
gdy powinna pnewaiać tradycja naJ ·odowa, kl.6.ej 
ważnym ogniwem jest kultura regionalna. Jer7;y 
Wenclołowsk.i, dy.rektor Technikum Tkactwa A-b-­
stycz.nego, szkoły e stuletniej tradycji i ogromnyn:. 
dorobku twórczym zaproponował, by na bazie M�­
zeum Tatrz.ailskiego zorganizować etałą ełtSpozyc,ę 
prezentującą dz.iela arty$tó w -tkaczy ;t, te1·enu Pod­
hala, w tym także uczniów s2lkoly. Irencuss Wrze­
sien, dyrektor szkoły im Kenara,- której poprU!doi 
znówcy zarzucali zbytnią „europejskość" i odcho­
dt.eme od dawnych regionalnych idei sztuki, powie­
dział: - Nie można kurczowo łf"211m(Jć � delwnycll 
t1Jzorótc. Dużum walorem nMze; ukoł11 jest .nool>o­
da twórc.ia. która jednak nie przekreśla •pec11ficz­
n11ch wartości wt1wodzącvch � z t-roducji. Chcem1, 
rozbt1dzac! takie nCl .zewnqtTz potrzebę piękM - od 
n.e, rozp<>cZJltł4 aię ))7' zecież kultu-ro. Zakopane bo­
gate jeat 10 trad11cje, posiada du.że ,rodoioisko o.rL11· 
•t11c:1.ne i kulturalne, brak mu jednak spójności. Je­
go integroc,;c moze nworzJlł ogTomne możliwosci 
dla rozwo;ti kultur11. Pot-rzeba ,wm ini<';iatywy -
zbyt 1DK'l� problemów chcieliby§mv ro•w1ą::11wać 
cttdz11ma �ękam,. 

Ht>nryk Bunec, r:z.cżbiarz. i radny WRN zv. róc.ł 
uv.agę na dysproporcje pomiędzy ilością lu<izi czyn­
nych, pomagających sprawom kultury, i tych, któ­
r7.y tylko o niej mówią, bądź powstają z boku. Jó­
sef Budz, baca, przypomniał sprawę zabytkowyc.:b 
S7..ałasów, które uległy wisi.cieniu; sp..>łruały 011c 
ważną rolę kulturową, były znakiem tradycJ1 1 
śwmdczyły, t.e lud góralski nie jest intruzl'm w Ta­
trnch Pomagały też prawdziwej turystyce. 

Artur ProRalowskJ. pr7.edstawiciel Tair;zańskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, stwierdził: - Kv.łtur�e 
naszej naibarm1e3 zas,kodz,ło to, :że często zb11t da­
lel-a była droga od gadan,a do dz,ał.ama. Jdh Je­
dnak potrafil&.ffllłl ze3śł aię tuta;, rozpoczni;mu ra­
.. em pracę nad odrodzeniem kultury 11t1s ego mia­
sta Musim11 pamiętać, ze rozproszeni - nic nie 
"d•wlam11. 

Nie wszyscy zglosu:ru do dyskusJ1 zabrah głoi: -
:r.abrakło czasu, jednak kai<.ly wniosek za11otowa110 
i przekazano zespołowi do spraw kultury, n.tuki 1 
społecznego ruchu regionalnego działa)ąccmu pny 
Komthcie Miejsltim PZPR. Zajmie się nimi także 
MicJs1rn Rada Narodowa na specjalnej sesji. 

Dyskusię podsumowały wypowiedz.i g<>:iC Ple­
num· sekretarza KW PZPR, Janusza Toma.Isk.irgo 
i d,> rE'ktora Wydz.ialu Kultury i Sztuk1 UW, An­
drz.-,;a Krupińskit•go. 

- Zakopcme ,to'i przed wielką ucmsą - powie­
dział Janusz Tomalski. - Jeśli potrafi jq wukor.;y­
stat, może znów staf si( miejscem wiE!lkich doko­
nait kUlturaln11Ch. Wiele decyzji spocz11u)a w Tękacn 
miejsc-ow11ch władz i d.:1alaczy - potr�ebm 1cst 
tylko konkretne programowanie zada·ń oraz prw1 �­
tetow. NM? możemy odkładać ,praw kulturu no po­
foiej; rozważenia wvmaoajq też zwiqzane z jej ro;:­
woJem problemy fman.,owe. Władze lokelln,, muszą 
okre�Lu� najpilniejs.u potrzeby i n.awet ko11ztfirn 
odebrania cąści funduszów innl/Tl'l działom ratować 
fliewym,ernc przecież warto�ci kultury. Od invx 1,­

eji więc :uim<>no środowi.ska zakopiańskiego ;;:al( :eł 
bf!d•1.e c211 utm<'jqce możl1wości zostaną wylcor·u-

CAne 
Dr And1·zc1 Krupinski podkreślił konif'czno,;ć sa-

1 .;dzidnoilc1 w działamach. - W1�kszosć proble­
mow Zakopa,wgo można roztoiq.zać bez ittterwencj, 
z uumqtn - stwierd?'.ił. - S-rodowiska kUltuta!.11e 
miasta ni� mogq Wt'iqi oc.i:ekiwaf pcmiocy wtad., 
pr.ycń.odzić z wyciągniętą rękq. Skromne środka 
fmansowe przeznaczone dlCl miasta móplby urupd· 
fltć własny, mteJski Ftmdmz Rozwoju Kultury u­
twcJr ori11 z dotacji zakładów pracu i osób pryu:at-
1,1wh. Braki lokalowe też można :złagodził - w,,:e 
iu:c.e ,rajduje się w Zakopanem -rl.iewykor_ystu-
11ych ob;ektów, które mogq slużt.,t ku!turw. Nie 
zawsze je dostr:Łoamy. 

Plenum przyjęło uchwalę, której zasadmcz(' sfor­
mułowania dotyczą: utrzymania i rozwoJu dotych­
czasowego dorobku kulturalnego miasta i regi,mu: 
otoczenia opieką tradycji ludowej i pop1er,rnia 
wszelkich form regionalnej twórczości, podniesu n a 
poziomu życia materialnego zakopiańskiego śr'>ch­
wi11ka twóiczego przez stworzenie warunków d<> 
dalszego ro:rwoju jego działalności i popularyzac1� 
sztuk. oraz opracowanie now�go modelu rut•hu tu­
rystyc:meg9, którego jednym 2 celów powinno s•..tt 
się poznawanie miejscowc.j kultury W:i.runkie n ,. 
niecznym realiwcji tych aadań jest ,ntcer .acJa 
lll.s7.7stkkh srodow1sk. 
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4'1vc•Ml 1141 r.: Armła „adz:ectta 
p "'-l I ,OliĆ' n.a tereny byletc, po­
"' tu gotl,ck1ego. Fabryka Mauyn 1 
Nit, 1.ędz.i Wiertniczych w Gliniku Ma­
nampolskim z.ni.zez.ona prze1 okupan­
ta Park maszynowy i zapasy ma«azy­
nowe wyw.enone, �aty Jedynie 
b'1dynki fabrycwe. Oddział samocho­
dowv i obrabiarek - U11sz.czony pra­
,... e zupełnie 

Ustawa o nac,onal1Laeji przemysłu 
m 10 liz.u.ie robotników „Glinika" do 
odbudowy zakładu. Powst.aJe pierwsza 
Rada Zakładowa, i: Łukaszem Nowac­
.'tlffl ako prz.c�dniczącym. Robotnicy 
'O. acuJll po kilkanaście godzin na do-
0€:, bez regularnych urobków. 'facle­
usr. Totus z Ignacym Raczkifm, Zbi­
gniewem Ciprą, Władysławem Szufn.a­
rem, Zygmuntem Ol�Utńskim I inny­
m, organizuje tn·ygadę aprowizacy JllłL 
a Władysław Lepak i Tadeusz Stn.ę­
pe ,i: czynią starania o nle7.będn11 żyw-
12 M: 

ak wspornma,ą Michał Prz}'b)ło­
'11\ cz I Jó ef Sxlachctc n.a oddziale 
obrabiarek wykonywa� się wtedy czi:-

�k łwidr6w 1ryzaltowycll, koron* 
gr)t.cll':<,\\) h. L""O !lików, Ot•l'•,ł',UlJCOW 
ol.Jrotowycb, wież wierlmczych (we­
dłu1 li<:fflcji ZSRR), lłopniowo wpro­
'Nacha się produkcJę kompletnych ze­
społów Y,1ertniczych obrotowych i 
udarowych, a także łańcudlów tulej­
kowych. 

U1uchom1c1ue ooweJ produk<:11 było 
możliwe dzięki intensywne, rozbudo­
wie i modcr111zac11 z.akładu. Co roku 
przybywa nov,a inwe.tycja. najpierw 
oddział narzędziowni, potem - w 1953 
r. oddział konstrukcj stalowych, w 
1954 nowucze,na hala rtla wy działu 
nan..ędzi rotacyjnych I lańcuchowni, 
które mieściły się dotąd w duerzaw10-
oym budynku tzw. .,Budami". Nowy 
odcinek drogi pozwala z.rez.ygnował i 
utrudniaJącego transport mltdzywy­
dzlałowy przejazdu przez fnbrykę. 

Zakład Qlrzymuje na;1,wę: Fabryka 
Maszyn i Sprzętu Wiertniczego i pod­
lega pod resort górnictwa ProdukcJa 
r.lobalna zakładu, która w rok" 19·u1 
wynosiła 900 ton, jut w roku 8 !:.ę­
e;nc:la 1809 ton. z końN?m ut· planu 

, ,Glinik'' 

po wyzwoleniu 
łci wymienne do sam(X.'ł)odów: cyhn­
d., J tłoki. Brygada robotników: � 
dri.eJ Bul.ińska, Mieczysław Bara., Ja­
kub Doda. KaZJmien Poltt, J6-u:f Ra­
chel, Karol Grunsky, Władysław Li-
90wsk1 i Stam!lław Karp wyjridza 
pod Jasio i budu,Je rurociąg ga7.owy, 
aby zapewnJe fabryce dopływ energii. 
W elu innych. w ramach akcji rewin­
d, kacyjnej wyJczdż.a do Zabrza i Oł­
w <:cim,a pos1,ukuJąc części parku ma­
sz,, nowego, irabownego przez h Uero­
�.-ców. Pod koniec roku 1945 rnzmy Jut 
w zakładzie 162 obrabiarki uzy kane 
w wyruku rewindykacJi 1 \\ drodze za­
kupu 

P rez. trz.y lat.a ogrom ego wy lku 
zd?lano odbudować fabn·kę gluiicką. 
Wspóbue z Rafaneną Nafty zorgaruzo­
\\ano Slraii Po1.arną, otwarto św1elli­
cę. w której mlod1.1ez z.rzesz.ona w OM 
TUR z.apocz.ąt.Jcowuje zycie kulturalne; 
pow taJe zespól artystyczny, chór, k1-
oo 

• lł hodz.l okres planu sz.el)ciolctn e-
g dla „Glinika" okre:s niebywałego 

"' t.u. Fa ryka Masz) n st..a,e s ę 
nym w Polsee zakładem produ­

ku ,>m marzvny I narz.ęd ia dla 11,;,cr­
c,ll wc:glOW)Ch I naflOW)Ch Rok 1950 
p wszy rok planu 6 Jeln ego ,ale 
s erdził Ó\I.C y rac lny inżynier 
la k , doc dr Stanisław Karlic, ce­
chUJC po\1,--azny wysiłek konstrukcyJr 1 

eh ologicz.ny. z.mierz.o ący do stop­
.o opanow,>\\<ama produkC'Ji co­

raz. to nowych nsort> mentów mBS7.yu 
ędzi \\ ierln czych 

'ł rzrto nową w Pol�e P'"Odu-

a.z.escioletruego .ie:.zcz.e li,lę potroiła, a 
ilośe praoow111k6w wynosiła przaszło 
1400 osób. 

Równolegle � dynamicznym wuo­
Mem produkcja obserwowali,,mJ wuost 
budownictwa mieszkaruowego l kul­
turalnego. Jut w 1947 wuiies1ono c� 
ry jednopiętrowe domy miesz.ltalne dla 
prac<>\\m.ikow na tzw. kolonii „Dolnej". 
W roku 11154 oddano pracownikom za­
kładu czternaście bloków m1esz.kal­
nych wra7. z. prudsz.kolem i sklepami 
oraz Międzyz.ak1adowy Dom Kullury 
,.Górnik" mieszczący salę teatralną, gi­
mnnstycz.ną, kinową I wystawową oraz 
liC7.ne świetlice. Za..�dmcza Szkoła 
p„zemysłu Naft.owego I zorgamzowa­
ne w 1951 Technikum Wieczorowe 
otrz.) mały nowy gmaeh na fabrycznym 
os edlu. 

Do produkcJi „Ghruka" coraz. sze­
n:eJ wkra<:z.ał postęp techniczny, a pro­
oes) technolog1czne cpicrano na nau­
ko\\.), eh prz.cslankach W tym celu w 
Jednym z. budynków fabryki um1�2.­
cz.ono laboratorium do badań zw:ąza­
n} eh z produkcją nn�1 w ertm­
czych i tworzyw wysokoJakosc wycb 
na elementy maszyn oraz opraco\l, \\a­
n cm p.r<><"c ów tc-chnolog,cwych przez 
ta 1e oddziały jak odłewma i harto­
,1,n a 

Jed„ym z t.otnycb czy ków po-
magających przezwyc1ęiat trudności 
ekQl1om,cz.no-techn C':a1e „Glinika" sta­
ły s c: Rada Hoootn1c:r.a i Konferenc,a 
S;uno Ul<lu Robotnlcrego 

WITOLD PAWLUS 

Z księgarskiej lody 

Jubileuszowy rocznik 

,,WIERCHÓW''  
.,Wierchy", rocz.nilc Polskiego To­

'Ntlrzystwa Tatrzańskiego, poświęco­
ny tematyce r,,rskiej, po raz pierw­
szy ukazały 11ię w 1923 r. Pismo 
dość szybko zgrornadzilo wokół s1e­
bił'! naJwyhitnlejszych ludzi roz. .. 
maltych zawodow l krańcowych po­
glądów politycznych. których łączy­
ło wspolne działanie f pbanie dla 
dobra gór. 

RcdakcJa roczmka była zwykle 
szc-Lupła, natomiast piszących 
ciiba. Charakterystyczne, ze „Wier­
chy" od początlcu publikowały na 
r·wul wvbitnych uczonych I debiu­
tantow. Jakoś się ze sobą „nie gry­
źli". Polemik! C"l.Y dyskusJc mogą tu 
bye przykładem taktu. W roczniku 
obowiązywał "światopogląd huma­
nistyczny" - nić, która się nie 
rwała. 

W ci:1gu szcśćd:r.iesięc1u 1.1t uka­
zywania się pisma kierowali ru,n 
Jan Gv.--albert Pawlikoy,i;kl, Waler1 
Goetel, Władysław KrygOWlliki i Ma­
rek Sobolev,:skl. Pisali do „Wier­
chów" roiędzy Innymi Ivan Bohul, 
Francin.ek Bujak, Adolf Chybiński. 
Józef JedliC%, Juhan Kn.yianowski. 
Zygmunt Leśnodorski, ks. Ferdy­
nand Machay, Gui;taw Morcin<'k. 
Władysław Orkan. Mieczysław Or­

łowicz, Witold H. Paryski, Maria 
Jasnorzewska-Pawlikowska, Jan 
Rey<"hman. Władysław Semkowicz,, 
Korulanly Stecki (semor), Włady­
sław Szafer, Jóref Szaflarski, Sta­
nisław Urbanczyk, Jan Wiktor, Ju­
liusz Zborowski. 

Co „Wierchy" wniosły do życia 
społecznego Polski? Na pewno śwta­
domośe roli gor, jaką mamy d:r.1ś 
wszyscy. Były pismem naukowym 
I lltcrnck1m, które wychowało ty„ 
s1ące m1łośnikow turystyki górskiej 
na całym obszane kraJu. Słutyly 
skromnie, lecz. skuteczml' 

Lektura wszystkich rocuukow u­

mo21iw1a poznanie problematyki 
g, rsk1eJ na poziomie europejskim. 
Jest Lo już encyklopedio, w której 
pomae zez.ono wgadnierua zarówno 
rund:i cntalne, jak I drob 1 jsze. 

W lym roku „ Wierchy" llkazałJ 
su: po raz piętdLi siąty. Trz)d7.IC'śd 
lat ukazuJą su: nakładem Zar1...1du 
Głowncgo PTTK W roczniku iuhi-

leuszowym Kolegium Redakcyjne, 
Wiesław A. Wójcik, Jwi Alfred 
Suzcpański I Władysław Krygow­
ski na4icreślill szkic dz.icJow pisma. 
Jest to spojrzenie na karty dorob­
ku, a taki.e w przyszłość. Jacek 
Kolbu.sz.ewski {kulturoznawcał I Ka­
zimien Zarzycki (ekolog) podejmu­
ją rozważania na temat „Kultury I 
natury" - gło ncgo art:> kuJu Jana 
Gwalberta Pa\l.llkowskicgo. Znalaz­
ło się ret miejsce na arkusz Hte­
racld. Les7.ek Cichy I Krzysztof 
Wielicki opo""iadają o dramatycznej 
wyprawie na Mount Everest iimą 

1980 roku. Zdzisław Ryn p1Sze o me­
dycynie ludowej w Andach, a Ur­
szula Janicka Kr.Y""·da opowiada o 
tradycjllch uprawiania magii DB 
polskim Spiszu na przełomie XIX 
I XX v. leku. Rocznik dopełnia ob­
szerna kronika I bibliografia górska. 

Jaka myśl przychodzJ do głowy 
z okazji jubileuszu'! - 2..eby szczy­
ty gór polskich l na świecie trwały, 
a wraz z rum1 rocznik „Wierchów". 

PIOTR NOWAK 

PS. Rocz.ruk • W1erchow" prakty­
czme rozkupili uboncnct. W wolncJ 
sprzedaży znalazło s1� lylko k1lka­
set egzemplarzy w Krakowie, a 
ehęlnych nabywcow poza tym mias­
tem są jeszcze tysiące. Ten dylemat 
orga11izacyjny RcdakcJa winna 
'li. c-LC nicJ rozwiązał:, ich:> nie po­
wodowa(: ro,:cz.'\TO\ an 

11aszycl1 
publikacji , ,Szczawnickie Powstanie" 

T rr zai,em ł:l tapo aoJezdz.a do K o­
śc1cnka, dokonuJe areszto•.s. an o na­
stępnie Jedzie do S.:cz.c'l \\ IIIC.) la 4c 
po drnd1.e kogo popadnie. Wr. tnce 
około 60 osób spędzonych na piał D e­
tla czeka na wy1ok Ratunek jest n e­
spoduc,\any: otóL gd) jeden 2. N m­
cuw, który był tw·adk;c-m ""ydar1. n w 
Sz.cz.aw111cy zobaczył, ze "e:.tapo •Ocrtl 
ludLI ośw,adczył, u C'Y\\ ilóv. nir b -
Io w . Henacic" I v. ten c;posóh urn o­
wał rch od n ech, br eJ śrn en:1 

1b.egł«oc 1ym „DuruJcu· 
.il t>.kuł pl • .Su.:uw111ck1e 

r, <"h gor11r kO\\ o 1>0< 
"' z part,> r.anLk 

h był mł<>dy g 
to\\ ie Tan Bud1la, Jcsuze w 

u 191-1 z...\�,1dnąl zarl.rudP1onego 
lrnwisku St Bła.i:u 1�ka P ka" 

ol rza A m K a;oweJ Pu," 
od1. 11,,1 CJJlą du; zą był z.a.in,qa-

i. " \\alkę pod-L.Jcmrui. to 01 ra-
�,1 M, ne,111 F1a 1('is?.k cm ,.OrzelkK?m" 
ll latwC'h l<ł�II 4:i ochran ,olli ud\<Xl1. 

c \\ żo'n erz.y bląk.aJ C)ch ę po os,f'· 
dlu 1 k croy,aJi ich do rąk kurierów. 
Ktorcgos .... ,cczoru „Pik" wpro .... adL.11 
pol1cJanU1 Buchtę do domu kolegi z J 
\\OJIIY, Piotra PrZ)Chodzk.ego który 
m c s.zk,,ł tu pod • Hc.natą" Buchta 
zlózyl prz.) i;gę, olrt.) mal pFeudonim 
.N.1dek" 1 pon.C'I.\ a.i: jako ka,pral poll­
c I nunl posłuch u polic·antó\\ wię<' 

u et 
Zb iż.al .6 ę tcrmui atcj1 BL'lrZa" 

n sz.i,c.h �1upov.arua< ·h tr .... aly g-0-
ko\o\·e przygotowania, gromadtono 

z, \ ość opal �kl mtimcję, w1c:c me 
r o ,, ano na na z.e meldunkc o t.a­
n a ach poi c 1t6w Odnoszono � cło 
me h z l'ele v.� Jedyme ,.astc:pca In­
�l)('k'ora n \\ go' kpt. ,Sla , 
E1 st Dur1k ee. którego bylem adiu­
tant m, dał o<le mme cod 1e ych 
• po t<1w w tE.·J p � c A tu n e po­

d C\ a ie „Nadek" zo<taJe :z: rncl:lCH1y 
i ro1.bro,ony, cz.eka w l<><:hu n.a roz.­
v-.alkc:. Tym 1.aSf'm Bur1.ę" odwołano; 
w y ;edr». akc,a Policja m s ę 
odb\ć z.anim Nadek" dostanie się w 
ol r ty gcstapo. ,.Sła\l." rl'ic trnc1 głowy, 
iw \ za ml misję zakoiiczcma lej 

1 Waz:ne Je"t Jed! ak, by n c an-
ga:t.o ,ać lud1J 5()07.a poi e i  granato­
we polic.l,'lnc sami 1 .ą U\\Olmć 
,.NHtk · 1 1J1kwioowa(; ,,o.c dowod1.­
t,..,... 

Wczt ym rankll."tll 28 lipca oddz·a1 
pol,cJ1 m ał ćw cz.en.a w lesie. potc.m 
wrócił do bały na obiad: broń w ko1.­
ly jak :rnykle przed wydaniem ol.Jla­
du zanda m. który zajmował s.ę „Na­
d ,cm". p11.ekazuje komuś klucz. do 
lochu i k.aze zanieść Wlf:Źn.owi :t\l'pę. 
W k.lka mi.nut p6ź.n1ej „Nadek" w!"pól­
r 1e z innymi kropi do Niemców. Cala 
akcja trwała sekundy. ,.Pik" był jcJ 
g ówn) m cboć cho .... a:,ącym s ę w e,c-
1 u. d, r.Htentem. Granatowi rozpaleni 

walką prngną wymordo,,ać Niemców 
p e-h) wa ,ą-cvcb w Uz.drowisku Na 
zczęśc1e por. Adam Czartoryski 

. Sąla ' .  dyrektor Uzdrowiska. zar:r..1-
d.�1. ostre pogotowie, wpro\\ ad,..a ,eh 
1 a pl<1c D1t Ua I ll!: tawia w &zf'reg do 
pr yll,<:f!!l, A tu m••az z Czors.l.'!yn,1 

\\OI ua i: czlO\ ek. ,.Sanok" że od 
No\\�O Targu Jadą h Ucrowcy do 
Kro a gd e w a;:lo się JY)\\ ·t -
11 e 

Por .�.;pak� ro n,u e z nowo z.a­
p z.v ęzo1 1.� pol cJantów I akco co., 
oddz.1ał I rus� w stronę Języków, a 
pot.cm w l:ls, a z nimi jako lqcz.mk 
.. młoch- Władysław Proclm1cki , Tai -

z.:in". ',( \ lu na lcśnynt szlaku <>d-
d1 , ł odp(X ,rn cłm le: Szpak'' c cl 
d, 1c.• , N.1clk c C • >d .l\l.O. bo �n 
Dlt1S1 odP Js< oo ,, ) nr h ,l'Cl.tU. 

,.Nadek" po różnych n epowod e­
niach dotarł do kpt. Jul Inna Zq < I" 
. Lamparta" .Pik", który poswdł do 
:-anat.orium , ModrLewie" i tam 1.-
bro1l kilku Niemców nie .,._ ed � 
w centrum sz:,leje ge tap0 m , .u 

schromt się z całą rod II li w II t o I u 
le!m\ m zwaO\ m • Sk:il k t' ' g t do­
czE"i<al wolno� 

W dmu. kiedy s,� to �tko \Io v„ 
d. iyło w S1.<·1.awnicy. 7.ł-1r,,1l Jecie, , 
1olri er.i:v szcz.awnick ero p0,,. alii 
AK J i.ef Zachw eJa Ko :a tl>-
n n e wycofał s ę v. po 
ri e .st:1r1'1ł na I.\ <'n\ a 1 e ł. darma chał 
llie mlłll pr7.y obie 1� k< ·mpromit,1-

!l("P n 
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O 
d prze1>'Zło ćv.derć wieku orkiestra Karpa­
cluej Brygady Wojsk Ochrony Pograni­
cza stanowi wartościowy element aądec­

tiego krajobrazu kultury. Mistrzowskie popisy 
musztry paradnej. koncerty w niemal wszya-­
.tkich więkS'.cych salach widowiskowych regio­
-. w uzdrowiskach, amfiteatrach i parkach. 
1ldział w uroczystościach państwowych i se­
tkach imprez najwyższej rangi, stałe doskona­
)enie repertuaru - wszystko to spowodowało, 

ie nad Dunajcem 1 Popradem mówi się o tej 
orkiestrze - NASZA. 

Od dziesięciu lat wojskowi muzycy z Nowego Są­
eza występują jako Rt'pre-.ieotacyJna Orkiestra Wojsk 
Oehrooy Pogranicza. To :r.aszcz.ytne miano ugnmto­
wane llOStało nowym sukcesem w tegorocmych Dniach 
Kultury w Ludowym Wojsku Polskim: z Katowic na­
desz.ła wtadorność, że w trakcie fes1.iwalu najlepszych 
fx>JlDierskich orkiestr „nasi" zdobyli J nagrodę, Pu�kny 
tu wkła<i w jubileusz. 4-0-lecia Ludowego Wojska Pol-

r 

Z kiczem mamy do czymenia niemal wszędzie: w 
salach muzealnych i w galeriach sztuki współcze­
snej, w sklepach z pru,1iątkami, na odpust.ach, jar­

markach i we własnych mieszkaniach. Kicz panoszy 
się w literaturze, muzyce, w mieście i na wsi. Kicz 
Jest wszechobecny A w Krynicy .. ? W Kryr.1cy ma. 
my do czymePia z kiczem do potęgi, kiczem mor.strwn, 
w1clkirn takim, że aż pti;knyml Ucieleśnic•ucm jego 
jest tu drewniana architektura pensj1matów, lecznic, 
pawilonów oraz iimych obiektów zdroJO\Vych s1.acow­
nego uzdrowiska. No bo popatrzcie, prosz<;, nu ov..e 
przedziwne budowl(' z drzewa, dla których wzory 
przywleczono przed stuh1Jkudz.1cs1�<-iu laty z austriac­
kicr Badów i �E'!'Jcich ł:.aint i C.oplic, t1<1 te fikuLne 
„zamki" .,pałace", ,,n1eczety", ,,pagody" - twory spod 
piły i laubzegi których forma przerosła funkl'ję, a wy­
myślno.:ć wyczucie harmorui. Ileż prC'tensjonrlncj 
śre1ieswości wypatrzy nawet nie uprzedzony pensJo­
nariusz kurortu w takiej choćby „Witoldówce" - nie­
gdys1rJs-zym zakładzie lccz.r,iczym doktora Skórczew­
skiePo, ,.Tatrzuiisklef', ,.Hc,man6\vce", w Domu Zdro­
jowym", w tych różnych pawilonuch, alta0nach świą­
tyńkach'' rol 1anych ntfgdyś dość gęsto po cal�; Kry­
nicy, te�enach parkowych oraz plantacjach. SkqdżP 
tu - spyt 1cic - te wszystkie ,,gotyki", ,,renesanse", 
maurc-tamz.my i chii1s1czyzna? skąd sama Krynica? 

,,.Kr„v 1vcLe" (tak bo\\ . m orz.m1ala p;( rwotn c. 1 < ,­
wa clzisa:.jszego miastu-t.itclrowiska) z, wdzięczaJą po­
wsl„HUC' Samuelowi Maci ,owskie.mu, bw';::upowi kra­
kow�kior u. ktłry lokował Je- n..1 rr ..!Wił' \Ą. ,I . <im, c J• 
jąc im w sołtysa nt0Jnk'q�o Danka z J\I.astka czyli 
Tylicza. F'akt ten odnotov1<,11y 2:1Jrtal w 1547 n>ku. 
Stołc.ctwo owo liczyJo s1ed 1iu z.ile.dwie kmieci, pP::i,a­
dr Jących pri.lwo \Vyp�su O\\ i, c I budo\l.illllH domów o-

*iego 1 kolejny dov.ód artystycznej rangi naszpj or­
kiestry. Nagrodę wiceministra obrony narodoweJ, sze­
fa Głównego Zarządu Politycznego WP. �en. dyw. 
Józefa Baryły, wręczył •. Podhalańczykom" ge.n. bryg. 
Albin Żyło, Dołączamy się do zasłużonych gratulacji 
I tyczymy kolejnych sukce!lbw urówno w wojewódz­
twie. jak I w rywalluicji krajowei' 

W program.ie orkiestry - wydanym z. okazji Xlll 
ogólnowojskowego festiwalu - widnieją nazwiska 
wsp6łtw6rc6w sukcesu. Wymieńmy przynajmnieJ nie­
które: d_yrygenci - ppor. mgr Bernard Król I ppor. 
Stefan Zuk; tambour major - !11:. siPrż R)•szard Wabik; 
ko11.feransjer - st sierż. Szczepan Waśko; soliści, Ewa 
Cebula fpioscnkl) f st. s;erż. Walerian Kurek (obój). 

Żywa obecność orkiestry w życiu kulturalnym re­
gionu została ostatnio poszenona nową inicjatywą: 
..Podhalańczycy" wystąpili na p0ranku umuzykalnia­
jącym dla uczniów sądeckich szkół średnich. Była to 
interesująca „lekcja" popularyzuJąca muzykę wśród 
młodL!eży 1 warto � inicjatywe kontynuować. 

Zdjęcia: KRZYSZTOF NIEMIEC 
STANISŁAW SMIERCIAK 

raz zwolnionych od czJ nszów na lat sicd1..1ru1aśde Jed­
nakże dopiero przed połową XVIII wieku odkryto le­
cznicze właściwości tutejszych wód. lnformacJe o ruch 
zawdzięczany Gabi 1elowi Hzączyńsk1emu ,który wspo­
minał o wodach krynickich w swych ksiqżkach w ro­
ku 1721 I 1745. Po nim wodami krynickimi zajął się 
w niespełna pii;ćdziesląt lat póżniej profesor „spccJal­
nej historii natw·alnej" Uniwersytetu lwowskiego, 
Baltazar Hacquet. Alc> tak naprawdę to r..1i1,l(n; ,,\.11 
się nimi austriacki ur:tt;dnik z Nowego Sącza, Fran­
ciszek Styx von Saubergen, który postanowił załc,yć 
w Krymcy uzdrow,sko. Plany swojC" zaczął od wyku­
pu od rruejscowych chłopów tródcl. Stalo się to w 
1793 roku. Zaraz potem zbudovvnł przy nich szcśc10-
izbowy pensjonat; domyślać się możemy, iż na podo­
bieństwo tych, Jahic w owych C7..asach wznoszono w 
kurortach monarchii austriackiej. W jakE czas później 
pan Styx, prze11ies1ony służbowo do Rial( j, sprzc-dul 
.,ir6dlo" rządowi austriacltiernu. 

Krynica z dużym trudem zdobyw:.Ja sob.c pozycję 
pdnoprawnego uz<irowlSka. W roku 1800 przebywało 
w nieJ zakdwie s1edt:IT,dzitsi�clu kuracjuszy. W pi�ć 
lat pó niej stu osiemdL.księc1u. Dopiero w roku I 807 
przyznano jej status wkładu kąpielowego z własnym 
le�·arzcm zdrojowym, którym zostaJ doktor Jan Ncn11el 
(1807-1809), Od tego cza.:;u mogla już śmiało współ­
zawodniczyć z nied, 'ckim w�ricrskim Bardiow<'m. 

\V roku 1814 lekurzem zdrojowym miar.owano Fran­
eu;zka Stirbę de Slirbit•, lekarzo z Nowe.go S;icza. 
Jemu to właśnie zawdw�czamy pie1wszy opis Kry·1i­
cy. 

CC'la dolina, c 1!1 m•ejsc-e kqpfrt, forr-i., :,. po cJ.·iś 
dzieii dh1aą, s t re,kq pr e. środek dr.?, 1namt wysa-

Andrzej B. Krupiński 

• 
ryn1ca 

PaHH..in ,.<' i.i...,ki" w Krynic� w� r)·sunt,u s ok. 
rn ... o roku 

- --- - ----------' 

dza11q i Tct, t..lSt c1qc,111c'1 się ulic�. po której lewej ł 
prat ·c J str 111 s• , • JJ'"l,n � , , .. a I I r1 .1"11ki. Sti 
pozosta\\ 11 u, m to:. p,. rws y ,pis ;:rócll„ wody leczni.-



KRAJOBRAZY HISTORYCZNE 

ochwała kiczu 
n.ej z k t6rc r.o wynika, ii. Dach cit � , 110 ws 11stkie 
1tTon11 ksztattmc postau 1onv- pokttJtl Cl rodto, do kt6-
Tf!go po trzech w cyrkiel budowanycli (irrd'ti,sach (stop-
111u::h) schou..,1 się. W ten oto •po�ób L lworzonn L0-
1tala oryginalna w formie altana �eh ca dziś najst.:.r­
azym obiektem w Krynicy Wzmes1oric Ją w 1808 roku 
według projektu architekta Burggalera Architekt ten 
projektował zresztą wsiystkłe niemal pensjonaty kry­
nickie w pierwszym okre0 e rozwoJu uzdrowiska. Nie­
stety. niemal nic z jego kreacji nie ostało się. Z jedy­
nego :zachowanego obrazu przedstawiającego Krynicę 
w roku 1820 \\ nosił możemy że jej archikktura była 
charakterystyczna dJa przełomu XVIII i XIX wieku, 
a więc klasycystyczr.o-rorr,c111tycir1.:i 

Pamh:tny rozruchami chłopskimi rok 1816 oruz Wio­
mq Ludów rok 1818 o mało nie spowodowały całkowi­
tego uniccstw,cma Krynicy jako uzdrowiska. Kąpie­
lisko zac�ło pustoszeć, budynki mszczct do tego sto­
pnLI, że władze austriackie zamierzały zlikwidował Je, 
a ob11::kty rozcbrut. Na szczGście w obronie Krynicy 
stanął profesor Józcl Dietl, zwany „ojcem polskiej bal­
nno\ogii". Był rok 1852. To właśnie wtedy zaczi;ły po­
,: wr ć w Kryn1ry nowe obiekty lcczmtze, jnk cho­
ciażby łazienki. stcnowiącc chlubę Krymcy. Jnicjato-

rem ich budowy był właśnie Józef D1dl, a proJl'ktun­
tem z.nany krakowski arc! 1tckt, h.lihs Księżarl.<k1, 
klóry oprócz Lazienek Mtnc ralnych zapro,ek lov.:ał 
rowniei budy11c!� Starej PiJahu (J869): oba obiekty 110-
sz.:icc cechy stylu .,szwajcarskiego". 

Ale w owym czasie Lazicnki były na tereme K1·y­
nicy przEcyslow,owym kwiatem pn:) kożuchu. Wsz 1k 
Krymca przedstawiała się Jeszcze Jako kupa s c,p dTP.­
wma ,111cli w gzygzak bez wdzięku I wygód. Jedynym 
obtclctem mk ... zkalnym byłn początkowo willa „Pod 
l'rzcma Różami'' pamiętnn pobytem J. I. KraszPwsldc­
go. Wkrótce konkurencją dla niej stały Si<; domy 
,.Poci MiastC'm Warszawą„ p6:miej dom „Pod Lfot111", 
,.Pod Labędzh:m" (1855) . .,Pod Lwem•· , Pod Uhmrm". 
..Pod Białym Orłem•· .,\\ Ula ratrzaf1ska" i inne Dla 
wszystkich wzory czerpano już z uzdrowisk alpej­
ska h. cuskich, I węgierskich. Było w nich wiele nle­
nnjgustown,cjszcj dekoracji różnych drnvnianych oz­
d6' "k c ')'I • laubwg" w1ezyczek wyk1., ików, ga l'· 
ryjek ,balkoników, daszków, a wi�c cale to kiczow 1tc 
,,austriacie gnd,mie". tak charakterystyczne clln arcl11-
kktury na· zvrh uzdrowisk z drugil , p,1!owy XIX 
I poc7'.ątk6w XX wieku. Dopiero w pó:i.u,cjszych kre­
acjach natrafiamy na clt:mcnty cor, 7. modniejswJ sC;� 

('(.,Jl OldZ „stylu zakop I ktoll 'U t\\Ol'C, l,yl. 
J,tk w, !liY, Stunislav,, \\ ,lk,l w·�, .i \\ l."I. \\ 1llt• , l'ud 
l'o�o. i 1 ', ,.l'od Kui:tiuszkrt". \\ ty r •, 
s•o1,o najv. ięks„c obie ty rr ,1 .. , 
(1889) ąraz „Tntrumską'' 

Dopk ro JC dm k pod k r lat o \ t c. , ,, ly\ h 
p11Jt1Wlt Ją s,ę p1Cn\s�c di. obrtkl) 111,no\ ... 11c l'o­
\\St,•J� zatem. Stary Dom Zcl10Ju\\Y z � y Dw,rcon 
Zd10JO\\ym. zb•1dowa1,y prz.ez a1ch1t ·I tów J. N nil. ie I-

o I J. 78\', I( -60 W l) U r, O .a 
dom „Pod Koro1 ą mJC l ;i, ,r <'J \ ił 

Dl<.1"'0 mofna by j<.szczc. wyn ie n t n m opowst,, 1,Jl'C 
obKkly uzdrow1o;ka kryriirkkgo. Ws < w XIX \\ 1 ku 
zbudow..ino ich ponad dw "l>Cr a do n:: yd c nsów 
o!.1...iło su: o!colo s Edemd ies {;liU. Wił) ć by Pd11ak 
v. yp· dało do poc ąt u n, t • op<1w d 

Zreor,ali m1loś 11ry Kry Jty I J r te I q 111dJą 
m1 być może za złe, :iem sko,,1rzył pruci wt <'11 u­
wielb1c.n.1.a z k1c.:c1x.. No cóz. me Vvycof • 'i; s,,. z Ol.l'IIY 
krymrkwJ ar.:.utc t..11 )._ nic Uln ,G ,:i za z a 
mac ąc·cj warto c, hist.,, )C "i I cstc·tyc u1c J. \\ k 
Kry111ca to jui histona n. ych u, d, O\\ 1 c pe\ nyc·h 
!onn architektonicznych, to równiez spo y uirat d e­
j6w naszego lecznictwa. ri«uki a t ,I 1,.(' k11ltury. I ,. 
tego wlaśme poVvodu Krynic, 1 jcJ r,rcl 1l1 l;:lura w,nna 
był: szc .zeg61nie ch.ronior n. 11 •<'J ob1<'kty zael. ,w. 11e, 
J'{""tnurow„m:, I wła c1w1c uż�1kowa "· M,11 ,y pra o 1 
tyrh dziwolągov. ,'U\\ t kpić �obił', r.le mu 1 1y p. 1 
t;;ć 1.c> wszy,·tk1c one t 11 1  n I o n 1>v ar 1•n n• tJ 
roku Kryuil;y, a pr1.echodząc z p •.z·i, u no km·tc 1 ·i 
krynlc'.lf'go Nikifora. Jak za dolhn c1tm czarod • J 
skir J różdżki prze islacz, ją si� w. d r la szt ... k1. 



Sąd.ecu ea1er•• sJltuki w zabytkowej 
Synagodze udzieliła sw7cb pomiea­
cze6 Dletypowym coaciom: z- okazJ 
ue&Ćdziesięcioleeia Polskieeo Zwilł:tn 
t,owieckiego otwarto lllteresując, wy• 
stawę myśliwsk.icb trofeów oraz 
posiadaj11cych dm wart.ość muzealn4 

ek:;ponetów, tworz11cych bogaty 
przegląd taUĄT zamieszkuj11eej Pol­
skę południ� Organizatorami wy­
stawy S4 PZŁ i Wojewódzka Rad11 
t,0wiceka w Nowym �u. Sześćset 
ek-�nat6w, wśród których przewa­
i.aM zbiory pc>l"O'Ża jeleni i d7.icze 117i­
ble. pochodzą z prywatn,-cb kolekcji 
członków Związku z jedenastu woje­
w6ciz4,w połudmowych. Nie jeat t.o 
wystawa aehematyczne - jej układ 
I kompozycja łwiadCZ,\ o dużej pomy­
słowości oraz chęci z11prezentowania 
nie tylim myłli wskich zdobyczy. l� 

I.i.I hit · ukazauia ehoc C0."'-'1 �p�c> 11,·.:­
nej kultury, zwJ.qzanej z tym po,.ia­
dającym wielowiekowe tradycje &poi'• 
tem. KOlllplety m�bli zdobionydt s-­
roż.em, myśliwski ekwipunek., ozdob­
M przedmioty użytkowe oraz obraz,-
1 plukorze:tb7 związane temat7cznie 
z m„watwem tworą oryg.inalny wy­
strój i zapobiegają monotonii. Ponad­
to - cdzie dziś moina, pou ogroda­
mi zoologicznymi, zobaczyć z bliska 
kozi.cę tatrzanską, orła przedniego, ło­
sia i muflona, cietrzewia cz„ niezwy­
kle barwne ptaki, bataliony? � 
kolekcję tych ostatnic-h zaprezentował 
Włodzlmien Tomek z Tarnowa. Naj­
więk.11:4 jednak dufrul wystawców S4 
wspaniałe skóry drapieżnych zwie­
rząt - wilków. ibików i rysi, z któ­
rych większuf.i: - to złoci medallid 
I europejscy, a nawet światowi rekor­
dri;;c.i. Nie trzeba być zwolennikiem 
myśti.;lwa. by z zainteresowaniem o­
bejrzeć tę wy�tawę, C'hOĆ może ona 
skłaniać też do niewesołych refiek:s}i 
- u oto oglądamy być może ostatnie 
z wlelkicr zwierząt ... 

• Cho:: przestał<> istnieć Sądeckie 
Towar:z:�·stwo Fotoiraficzne, roz:poczę-

l;,i diaalalnol>C Gal.,, ·, .. r 01vt,;n,!1i KIO· 
rej wy�tawJ - zarówuo wypożyt:za­
ne, jak 1 będące plonem konkursów 
oru plenerów fotop,aficu.ych, bęc:14 
prezentowane w piwnicach Wojew6dz• 
kiej Biblioteki Publicuu�f imienia 40-
i.efa Sz:ujslr.ieco. Wojewódzki Ośrodek 
Kultury przedstawi.a właśnie pierw• 
Uli wy!>ławę, na k� skladaj4 się 
wybrane prace fotografików uczest­
niczących w plenerze ,.Piwniczna li„ 

oraz studia portretowe Raino Goreli'• 
,,Afryka '14'-, wypożyczone ze zbiorów 
Krakowskiego To'tlfarz:ystwa Fotogra­
fic.:nego. Obie poświęcone Slll własei­
wie jednemu tematowi - ukazują lu­
d:r.i w różnych sytuacjach, st.arają się 
uchwycić charakterys,ty.czne 1zczee6ły 
twarzy ludzkich czy zapisać IJCCDY o­
byczajowe. Większość prac ma charak­
ter bardziej reporterski, niż �rtysty­
ezny; zwłaszcza w przypadku rodu­
my<'h fotografików wid<>ez.na jest pew­
na jednostajność, eh� temat pJe-ne­
ru - ,.Nasza ziemia l my" obie,cywal 
wiele. Najciekawsz:y jest cykl �Ko­
w al" J'ullllll'&a Jaronmyka, na uwan 
zad11r.u111 tei: .. Radośt"" l .,Po r3ku­
pach" St anisława Zy,:adły oru „Przy-

Jat.1, w"' l'iuh·.. Jarub> .. a.  lfruku,e o­
brazew prr.ycod)' Może jest 11D wyo.­
ltiem zbyt wą,,ldego przedstawienia 
wynllr.ów pleneru i ograniczenia wy­
eł.awy do prezentacji tyllro kilku a1,1-
�w. 

• Miej:;ki Oscodek Kultury w No­
wym S4czu ogłasza konkun fotogra­
ficzny - .,Pod :ontem I ,trzech11• 
Je,io celem jeJlt utrwalellie pięłtna 
drewnianej architektury Beskidu Są­
deckie&o, ulr.a:,;anie st.lnu, w jakim się 
obecnie znajdują dawne obiekty l sa­
prezento-wanie tradycyjnych toru. bu­
downictwa wiejskiego. W konkursie 
mog� brat: udział wyłącznie fotoama­
torzy, którzy do piętnasteeo wrze� 
br. dostarcZ4 pod adres MOK (ulic:11 
Jana Kochanowskiego 20) prace opa­
trzone godłem. tytułem i informac� 
dotyczącą przedstawionego obiektu. W 
esobnej ko�rcie (r6wnlei oznaczonej 
(Odłem) należy doł"czyć dane o aut.o­
rze. Prace winny być czarno-białe. 
najmniejszy .format - 18 X 24 cm Ma· 
luymalna ilość prac - to pięć foto­
grafii bądt zestawów tematycznych 
Bliższych informacji udziel& MOK. nu­
mer telefonu: 200-59. 

W Milicyjnej �zbie Dziecka 
wyjścill z Iwy, pomagają • dobon.,e 
szkół, w orgaoizowaniu a.kc,Ji let.l,eJ. 

Prreciętnie rarz w miesiącu organ:Zllr 
wane są akcJe mające na celu wych­
wytywanie w mie,.scach publicznych 
(!>alony gier. ka-wi.arnie) w go<!zAnacła 
dopołudlluowych młodocianych uchyla­
jących się od obowiązku nauki szkol­
nej, w godzinach popołudniowych oo­
tomia9l składane są kontrolne wizvt„ 
w dom.ach rodz.innych notowanych. 

• AtlalQ, la& 16, podejrzan7 • dokona­
nie włamań i IU'adziesy, nieskrępowa­
ay. w miarę rozmown7, pochod2i • 
wojewódsłwa nowoqdeckieco: 

- Byłem chyba dobrym chłopcem, 
póki W' 13 rokAI i:,eia nioP acząłe.,a 
br� tmialu we wlamaniadl. Woiu­
a.ęl.i mnie koledzJ'. Było ich pięciu, je 
byl�m najmłodszy. G<iy nu u.a.pa.oo, 
mme najbanh.iej ob<:.iąiyli. Ile raz1' się 
w,a.mywalem? ... Może pi� lub az.eść -
do kiosków, llldep6w, wanziatu. Dwu­
krotnie znałazłem się w poprawcr.aku, 
a.le ucielk.alem. W zakopiańskiej Izbie 
Dz,ecka jestem po raz.czwarty. Kocham 
rod1Ji«>w 1 rod-Leństwo, ale tailt mi Ilię 
jakoś żyoie nie 1*ładia. Chcriałbym • 
czyć się w Technikum MechaniC'Zll'lym. 

Gienek. lał 16, s poludn.iowo-wscbod­
nieJ Poh1kL Poezą&kowo m&lomóWD7. 
•prawia wrażenie pn:ygnębionego, po­
ebylen.iem głowy sygnalizuje niechęć da 
rozmoW')'. Uciekł s domu. Tydzień prze­
bywał w Zakopanem, pr&cując na go­
apodaniłwie • awege bliski� kolegi. 

·•ci kilku pytaniach zaczyna się oży• 
wiać, skłania do ronnowy: 

- Do uc.ie<:.z.kl namówil łl'lR!e kole­
�a. sam. rugdy bym su: nie odważyŁ 
Ukradł ojcu dużą porcJę papiero.sbw, 
bał się wracać do domu. Mówił, że naj­
lepiej jechać do Zaikopanego, tam bę­
ctzie fajnie, a ja uległem. Ile ra-zy jut 
uc1ekalem z domuT Kil.ka razy, ale 
z.a\\.s,:c gdzieś bh1..e1. Wie pani . jak me 
poszedłem do szkoły, bałem się wrca­
cać do domu, więc chodziłem do lrole-­
g• często sypiałem w polu. Rodztce nl­
gd y Ul bal'dzo nie troszczyli się o l'll4'lie, 
nie obchodziło Ich oo robię, gdrz.iie prze­
bywam. Ows-.Lem, chcieli bym 9ię u-

- Czv wieaz, kto111 z 1.okali za­
kopiańskich ;est na3bardzicj znany 
i cie1z11 dę największą renomą u, 
kra;u'! - podc-hwytliwie zapytał 
Jędrek. 

Mo.u „Watra", ewentualnie 
,.Jędruś"-· - uistanowiłem si� ale 
zdecydowani� odr.tu<:iłem obie mo· 
żliwości Były wspaniałe, owsz.:m, 
dziś wszakże to już historia. 

Przyjaeiel wi<lz.ą<:, że nie rnogę 
trafić, wyjaśnił: .,C<>cktaft-bar" pr.z11 
Krupówkach, podleDaiąc11 Okręgo­
wej Podhalaiukie; Spólclzielni Mle­
czarskie;. 

Za kopiańslca SpółdzieLni.a Mlt:c .-.ar­
ska z.nan.a jest rue tylko � srna.cz.· 
inyc-h lodów i kremów To przec-iei 
najwięks:r..y na tym terenie produ­
ce,nt se-row twardych, tzw. em<'n­
talerów. Roc·zn..e 460 t,,n! A w do­
datku produkowany w Zakopa.nc·m 
ser nie u�ępuje jakosc:ą Slwajca.r­
sk,emu. J • .k to się dziej<'? Decydu­
je skład chenncr.ny mleka; siano u­
żywam.e tu jako pod&tawowa pa.sza 
dld krów spraw.ia, że mleko z. te­
renów górskich prz.e'WY"LSlcl SV.Ol'lnl 
waforami mleko z. ni:z.1n. I sery są 
tu takie, jakie r. e udają s.ę na ni• 
zinach. 

Zdawałoo.r siot:: ni<: pP0t:,-t�zego, Jdk 
zw:Qkszyć produkcję. rozbudować 
zakład. PBO ,,Podhale" Ob-Wiadc-ta, 
że n..ogłoby i.a.końl.'7.y� prace w dwa, 
tn.y ta'l.a. Coot obecny okres nie 
"'f]r y ja te-,!<> typu pla•nom, to jednak 
n.i. ,pwdl'kcj,ę t.ywn10Ś<'i pi('!) ą"<ize 

czyt, WII'acał po szk.ole do oomu i pra­
cował na go!>"]X'darstw1e Nawet gdJ' 
miałem kiedyś grypę i gorączk�. oj­
ciec IDODii mnie do pracy. Jak spóź­
niłem Ilię 30 minut, to mnie karali. nie 
dosbawa!em koJ.a,cji, szedłem apać głod-
11,.-. I.ni u mnlie n,ie mlety, l.naczej ju:t 
dawno by Lu przyjechali. Do akoły- tet 
nie cbc.iMbym wracać. Nienawidz.ę na­
UC'ZJci9L. Tylko ml dokuczają, kin:y-­
CZ31, ie jestem leń, brudas, 111:awnj• 
do kąta, targają :za uszy. W czwarlej 
k:laai.e �em rok. w piątej dwa la­
ta. Chcieli mnie dat do szkoły �jai­
nej, aJe byłem na badania<=h i okazało 
aę, że nie me potrzeby. Mimo to chciał­
bym wn.cat do domu. Kiedy przyje­
chałem do Zakopanego. myślałem, że 
uda mi Ilię tu 7..atrzymat dłużej. K<Mega 
powiedz..iał, że jest tu szkoła dla pracu­
iołcych, w której w jednym roku można 
uobit dwie klasy, a ja jestem dopiero 
w n.óstej. Tutaj tak ładnie, u na11 nie 
ma tak pięknych gór. Ale cóż, trafiłem 
do l2lb7'. Smutno mi. Ubiegłej DOCy .nie 
mogłem w ogóle spać, płakałem, d1jsiaj 
boli mnie głowa. Chyba nie doczekam 
przyjazdu ro<lzic6w .• 

Do Mili.cyjnej 17.by D� pny Ko­
mendzie Miejskiej Mili.ej.i Obywat.el­
akiej w Zak0panem trafiają młodocia­
ni z. całej Polski. Są wśród nieb ucie­
kinierzy z domow rodzinnych, z z.a­
klad6w poprawczych i wychowawc-z.ych 
c:-r..a.sem przestępcy. Zwykle prąprowa­
d7.ają ich funkcjon.a.riuS?.e służb patro­
lowych. Niekiedy trafiają tu zagubione 
dzieci wcza,sowiczów, maluchy 3-'1-let.­
nie. Ostatnio bywali i tacy, kt6rvch 
poniosła dziech;ca fantazja np. 
dwóch piętnastolatków zatrzymanych 
na granicy, gdy próbowali udać się 

do- Chin po obeJn.eniu filmu .. WeJ­
&de Smoka�. 

Zdecydowana w1ęksio�t „pensjooa 
riuszy" - łlO chłopcy, głównie n.elet· 
Di: od 15 do 1'1 Ja,l. Zwykle prz.ebywa­
k tu S doby, ale zldarza się, że 1 mie­
li�. Z ui>7 Dlliec:laa młodociani klie­
rowent ._ do domów rodzi.onych, do 
Zaldadów Popra.waych lub Wycho­
wa'W'Czych, ez.asem do Izb„ Załt'zymail 
na terenie stałego miejaca zamies.zlka­
aia. 

W ubiegłym rokiu w MIDz przebywa­
ło 390 nielt-tnich. z tel!» oltołio jednej 
C%Wartej podejrzanych o dokonywalllie 
przestępstw. W pierwszym kwartale 
bieżą.cego roku było tu jut 114 nielet­
nich, w tym 14 z terenu Zakopanego 
1 okolicy. 

W I.7;bie zarejestrowanych jest 301 
ni�le'lni.ch, z których 67 dopu.4ciło się 
przestępstw, głównie kradzieiy i wła­
mań. Żr6dla powstawania patologii 
wśród młodocianych tkwią 7.W) kk "' 
niepowodzet'liach szkolny<'h w rozk ła. 
d:z.ie rod.z.in)' . w zagrożeni,u alk<'łl<l·l z.­
me,m, w bra.k'1 zainterl'sowan'a d1.1eć­
mi ue strony rodz.iny 

Milicyjną Izbą Dziec-ka kieruie po<l­
porucu,ik Jan Dębiec. Prócz. nic go ma­
�letnimi opiekują się 4 funkcJonal"iu­
&?Je. Obsada kadrowa ,est zbyt szczu­
pła 1ak na trudną odpoVv1cd;."al".'l:i rra­
ce. Pracownicy Iz.by prowadzą w sze­
rokim zakresie p� profilaktycme. 
analizują przyC?.yny zagrozeń wśród 
młod.z.ieiy, wspólrue z !un.kcjona,r,1u�­
m1 dziełmcowy.mi dokonują rozez.nania 
warunków środowi:slrowych i rod1.i.n­
ny<"h m.rejeslrowanych 1'1ieletndch kCll!l­
trolują ich zachowanie i naukę po 

0�LY M!Dz. pracuje Spolccz.na Porad­
nia Wychowawcza. Wsp6ln.ie z praco,w­
mkami Izby dłliY' ona do likwidarj 
wszelkich objawów patologii w-śr(,d 
młodocianych z terenu Zakopal01$) t 
okolicy Cotygodniowo wzywani &Il 
tu rodzice nieletnich � sami młodo­
ciani. Oma<wia Ilię z mrni aktualne 
llpl'e.'WY związane z zachowaniem n•e­
le'bnicłl, anamu,e postępy w n.a,uce. 
wytycus kierunki zmierzają.ce do po-, 
prawy sytuacji, w jakiej się 2najduj11-

Pracownicy M!Dz. oraz funkcJ<)nar:u­
s-ze Wydziiału Ruchu Drogowego MO 
organizują na terenie szkół. obozów. 
kolonii letnich spotkania z dziećml. 
młodzieżą. rodz.icami i nauczycielami.. 

MWcyjna Iz.ba Dzi�a współpr2cu­
je z. Wydziałem Oświaty Urzędu Mia­
sta Zakopanego I Gmi,ny Tatrzańskiej. 
z Sądem RejOillowym i orga.nizacjami 
soolec:c.rn mi Jpst 1cd,·ną tego rodzaju 
placówką w wojew6<ł7.twie nowosądec­
kim I s.pelria bardro waż.ne funkc1• 
społcc1.nt' i wychowawcze Za.kopane 
swym p:>ło:!:eniem i różnorodnym wa­
lorami stwarza specyficz.ny klimat. w 
którym pra�ą przebywać ni.e t;,.·'ko 
dorośli ale także dzieci i mlodzfoż. Nic 
więc dziwner:o. ie notuje się tu po­
kaźny prz.vpl� w n,c-lrtnich poi;z,ikują­
cv<:h pnygód lub �chroniM1i-a. Izba za­
kopiańska w skutecznv sposób 1>>mc1-
�a w likwid2cji zlia rod1..ącesro się w 
m!(,ch-ch dui-:7ach 

MAGDA HALINA KROL 

AHPR�t,SZVA\Af\/5Ki--------------

WAUiAC,E 

n <  ;cdN1Krot.me n.i k�rytunu ro­
btło si,ę lody, by e zusp< ko,ć c·ągle 
rosnący p;,pyt. 

ZAKOl>iAISKiE 
powlllUJ.Y się = ezć. Rozbudowany 
zakład będzie mógł produkowat 130 
ton sera rocz.nie więcej, i to Je­
s1,o,.,.e lepszej jakości, po:nie1o1,aż w 
tej chwili w jednym kotle odbywa 
.iię około 5- 6  cykli produkcyj.ny-eh, 
a w podobno st, nowcw za dużo. 
7..:1ś wybuduv.,;.,1.e dodatkow�h 
trze,{'h kotłów rozwiąw.loby p,o­
blcm 

Są ro"vu .ez rui.e trudności. Za­
kład z.a,trudnia 226 osób i ciąg'.e ma 
kłopoty � z.nalez.1en.em pracown1-
ków. Polo.-.iny jc� ·t na uboc-;.u, pra­
ca nielek•ka, a I zarobki nie najv.,yz• 
&1.e. Problemem jest też dowóz. mle-­
ka. Koszty tran:.portu konnego się­
gają w tej chw11i 18 mln zł, a za­
pewne waos.ną Jeszcze, jako że wo­
acy ządaJą podwyt.szenia z.a,robków, 
a 1p07.a tym nie ma chęt.ny<.·h do \ej 
proey. I aJe tylko zarobki od:.-tra· 
szają kandJdatów na wozaków� 
brakuje ogumienia dl.a wozów j lra-
1rtic,rów, n e rn.i. pn.ydz'.:1łów trakt<>-

rów w miej,.sce zużyty,ch._ A skup 
mleka wz.r.u.ta i prawdopodv-bnie 
będZLe dalej rós-l, gdy.ż jego produ­
kcja stała się w tej chwili opła­
c, I.na. 

Dyrektor, i.ui. Bolc:sla w P rzywoźuy, 
jest mimo wsxyst.k.o optymistą; li­
c1.y, i,e Lamt,e spraw7 uda mu ł'lę 
zalatwtf J)(nytywnie, ma tei jeszc-,...e 
llNle plany. Prude wszyst.kl'Jll wy­
budowan� oowego „Cocktailu". 
St.lnie Qil w centrum Zakopa�o, 
w miejscu, gdzie obecnie 7JMj,dllje 
1.ę ra�aur�cja ,,KolOitO'Wa", a nad 
mm -z.n,ajdować si� b(:dą 34 mie,;�a­
.nia, głównie dla pracowru'ków, cze­
kających od wielu lat. Nowy „Coc.k­
taLl'' na pe\'\'l'IO będzie n1e mnie-j 
f;ławny ni2 obe<..'?IY. Ale star, tt"'i 
nie kap.ituluje. Spółdzielnia ot.rz.y· 
mała pny,dl.Ulł na lokal po sklepie 
ZURiT-u, prz.e-1. �danę, i inart:sŁCie 
,produikcja ta.k posz\1kiwa,nych wY· 
rc11b6w będ1.ie !'li� mogłn odb3-wać w 
=ośnlej�zych warunkach. Prlt'd1E'Jll 

Na mairgme-.te. brakuje bardto 
często pieniędzy ru n.e-z.tx:dine i.n· 
westycje, Jak choc1atby roibudowa 
Spóld·Li.eln1 Mlcczursk1ej, a jedtio­
cześni.e.. .  Dowie-dz ałem się, że ru­
n.a budowa dw<x·h ki.n w Zako,pa-
11em Ued.no na 300 miejsc, drugie 
na 600), choć sala kina „c;·ew<Ji!ń" 
sw ee, pustkami i jedyn:e S1-lng1er 
w rodzaju „Wejś�ia ffl'l()ka" po .  
trafi jako tako zapehlit widownię. 
?-.e prc,testowałbym, gdyby cbodil.i­
ło o duią s;i lę w:dow1skową, bo JC st 
bardzo potrzebna Zako ·paawrnu. No, 
ale i:nwestycję fiuan• uje s:ę podob­
no z budże-tu ccntral�g<>, a to po­
no<: co 1'll.Ilt'go. A na ostatniej ses11 
Rady Narod<�j j<>den z radnych 
poosta wił wniosek o prz.y:r.nanie do­
tacj. na budowc: s?.koły w Zt:b e. 
.,Da,cie nam chocraż milion bła· 
�at - żebytm.11 mvglt zac-zqt. 1.u­
dzi.e aż się palą do roboty, oczywt· 
ście spolel'znej". Wniosek b(:d1..1e 
przf'dł<YŁOll'l.Y do rolJ)at.runia pr,Le2 
Komisję do spraw Oświ..>ty I Wy· 
chowania. ldL,e o to, by fundu�1.e, 
które mają być pI'ZC7;J'l8CU>lle na bu­
dowę ikin, potraktowano jako p,e­
n,ądu z tej samej kiesze.ni! M"żna 
7..a nie nie tylko szkołę w Zębie wy­
budować. Zakop.me i Gmina Ta· 
trzai„ska rnają prz("Ci,eż wiele potrzeb 
1 tak,i „7.astrz�•k" bardzo by się pn.y­
d.il 



- � plWl.i o aut.ory.tet? J..kże ich 
aaoo,wat, jak. naśladować, kiedy wy­
claJą się jednym wielkim i.łepkiem 
wad? Oo inlneg,o mówią w domu, a co 
ln!leg() wśród ludzi. Najwa�iejsze, że­
by się mkomu nie narazić i uchodził 
sa lepszego niż się jest w neczywtisto-
6<· . 

.>u kościołe chodzą pod rękę, uśmie­
ch.iJą się do siebie. TynlCiLasem w do­
mu nie ma dnia bez ldótnd. Mówi śę 
nawet o rozwodzie. To 2ln.aczy mama, 
bo ojciec sprJ.eOiwia się. (:() by 1 u d z i e 
powiedzieli? Mieszkamy przecież w nie­
dużY'm mieście, gdr,.ic prawie wszy9ey 
Ilię z.n.a,j111 i gdzie ojciec uchod.zii z.a 
acu:iwego, Porządnego obywatela. Zaś 
rozwód ujawniłby, ie jest egoistą, de­
apotą, złym ojcem i mężem, i że na­
aza rodtina gnije od wewnątrz. Nadal 
więc mijamy się w przedpokoju bez 
ałowa, jak obcy, ale na zew,nątrz ;e-. 
ateśmy wwrowL 

Mnie i brata traktują jak JJ&ierozgur­
n.ięte s21czen.ięta, które ,,nie zna.ją ży­
cia". Wmędzie wę&zą kłamstwo. Każde 
moje wyj�ie z domu traktują podej­
rzliwie. Gdy w s-Lkołe zwolnią nas s 
ostatniej lekcji - pewno byłam na wa­
tarach. Idę ne popołudniowe zajc:c.u 
- z pewn080ią mam randkę. ImiE!'l'lino­
wa prywatka - na pewno się pusu:za­
lam. Z36tanawiam się, dlaC'U"g() mi nie 
afają? ZelWS.Ge staram się być wobe< 
nich uc?JCiWlll, a tymczasem oni th;ta­
�1 cmi,e sugerują OS'LUstwo. 

W mojej rodzi.nie brak jest tyczli­
wr-sci. szacunku i 1.TO'Lu.mienia, brak 
e.iepła. Każdy żyje tu sam. Podobno 
pobrali się z miłości, ale czy można 
lnilościę nazwać t.o. co ich łąc.zy? 

Nigdy nie zwierzałam się mamie z 
kłopotów, nie pytałam o radę. Po pro­
.tu nie na\JC'Zył.a mnie t.ego. Choiallam 
mieć w niej przyjaciela, ale n.ie mo­
zemy 7.łlale:lk v.-spólnego języka. Zaw­
aze zazdrościłam lrole-.lankom, któ:re 
J)O\,.,"ier:-1;ały swoim mamom tajemir1ice 
sercowe, ra<t,jły się. Mojej matce 
prt.es?,kadza nawet to. że kupuję "No­
Wą Wieś", ,.Filipinkę", .. Dunajec". Mó­
,.. i, że tio wynucanie p!enięckly w bło­
to. Pewnego razu poWl�ał'cim jej, 
� nie wyobrażam sobie innego mał­
żeństwa niż z miłości. I że musi ona 
trwać do lrońca życia. &rrd7.o ją tym 
rozśmiell1.ylam prawic pr7.ez godzinę 
przekonywaiła mnie, i'.e miłość irr.vb­
ko pr�j,a. a pozosta:,e jedynie wspól­
DOt.a majątkowa i dzieci 

Odechciewa się :żyć. Dlaczego doro­
ł' n•e pozwala1ą nam wierzyć w realł-

.-.ację marwń, tylko 11,sL)"Sllk:o spłyca­
ją? N ie mieści aię im w głowie, że I 
my możemy mieć czaeem rację. Nie 
dostirzegają w oae sa.moctai.elnie my­
jl�ych lud:L.i, nie mogą pogodzić się z 
naszą dorosłością. R.ośnóe � między 
na.mi przepaść, nie potralimy się po ­
rozumi�. a.ie potrafimy ze sobą .roz­
mawia�. a 1.1resztą n.ie ma już o czym . 

Wiele mówią o uczciwości. ZwłaS2.CUI 
tato godzin.ami może wyliczać, ile to 
na,kradl jego były dy-i-ektor. Tymc:z.a­
sem sam przynosi :t pracy różne śrub­
ki i nakirętki, wykręca żarówki z kla­
tek schodowych i piwnic, argumentu­
jąc, 1.e ,.gdyby były w sklepach, tio by 
nie brał". Niedawno wracając :t piw­
nicy pol.knął &ię w ciemnościach i psio­
czył na czym �at stoi: ,,do c-Lego oni 
tę P-0.ls.kę doprowa<ti..ili?" Przypomnia­
łam mu, że to ruk1t mny, lylko on 
sam przed paroma dniami wykr�ił tę 
żarówkę. Za karę nle pozwotił mi itć 
do kii.na ••• 

Coraz e'lęŚCie-j nie ma w d-Om.u obia­
dów bo mama wystaje w kolejkach. 
,. Wystała" już kil'ka metrów f�. 
za1!ł-0«1y, !liedem kompletów l)OŚCieli. 
Pytam, po t'O nam tyle t.ego? - ,.Od 
przybytku gł'Owa ni� rozboli" - odpo­
wiada. 

Ch(.-iałabym odejść s domu 1 aak>­
żyć MallłUI rodmę, lec:a me tie.ką, • 
je.k.iej wyr<l6łam. Chwilal'Di opanowu­
je mnie jedtlak at.rach, te może nie 
� mol l'O()'.e;ice 1111 tacy? Może jest 
granica, po przekroc-t.en.iu kt6rej llB­
pomiin.a 1ię o ideałach? O wierno,!ci 
sobie? 

Pra""dę mowiąc nie spotkailam je­
ru..� osoby, na IDtórej ehciałabym aię 
od poc2ął'ku do lrońca wzorować, k!łó­
rej mogłabym spokojnie zau18ć. Wszy­
ecy coś nam nakazują mało kio diee 
wyllłuchiwać naezych recjt. P.rzeL 
dwadzieścia kilka lat pro......adzi 111ę nas 
2a rączkę, a potem nagle mamy nać 
1ię doroślL Jacy dorotll,. - pytam -
tacy. jak wy? I marzy mi się k*oś 
naprawdę mądry, s!lny, odpowit.."<17.iel­
ny, prawdomówny, lct,o potrafi .tero­
wać nami nie ui po� słów, ale ao­
� MaI"ą m� się do.rosły dorosły. 

Notowało: DANUTA BINEK 

PODT 

P<>21Młtm mlod2ł lnw�lid1':ę �ędąc 
d1.ieckiem . , 11, ·o 1, i...1 · h rohę 
Hetnego. Mec:hua. S,;p.taie, ośrodki re­
habil�y jne - zawsze poza domem: 
tęgtniła do niego, do rodziców, ro­
dzeństvo,,a, normalnego tycia. Zno,.i.la 
wiele upokorzeń, gdy zdrowi rówie­
śnicy dJ"Wili z jej bezradności. Nie 
miała w niltim op'.lll"Cia. n�kt jej nie 
bronił. Zamykała się wii:c w !IIObie 
l!lł.roniła od ludzi. K;edv wreszcie po 
dług,ich latach wTócila do domu, życie 
.tabo się szokiem. 

Poz�awiona srimei sob:e, niepck10 -
9prawna, nic przygotov;;:ma do życia, 

Grupa młodych wiekiem lecz do­
łv. iadr· w1, v1.:h i ,walid..-Jtim sL.1i'.em" n­
wal1dów p1 agi1ie pomóc kalek.im d e­
ciom. Jui nawiązano pierwsze konL .k­
ty z ośrodkami dla dzieci pokrz} wd,.o­
nych przez los, ale jaik dot.r.2.eł do dLie­
ei mieszkających gdzieś na wsi. nie 
wiedzących nawet o możliwości lc..:-:e­
nia, dootoso,wania domu do potrz<'b n­
walidy? Wtele skazanych na powolne 
umieranie dzieci nie wie, że m.,Ją 
szanse na lepsze i łatwiej.w.e ;, ,. :e. 
Zamkmit:ei w małym światku stY. o­
n�,n im przez .rodziców lub oP -""ku­
nów, d-J.:iczeją ... 

Też dzieci 
zabłąkana. CoraL ba,rdn.iej dręczy 111ę 
k0leotwem, coraz bardziej nienawidzi 
kl<lzi zdrowszycłl od niej. A sama nie 
robi niczego, aby pcxprnwit swój st.an 
DdTowia. Srz.arnoce się ja� bez.radne 
�iE"l"'l.ę 7.aID.lt'niętc w kla,tce przez ca­
mą siebie zbudc:,,y.-aną. 

Od dawn.a los bezradnych, kaLekich 
dr.cieol zwracaoł uwagę starszych wwa­
Udów. Czyż może być normalnym czło­
wiekiem d;Tiecko pozbawione rodzin­
neec> domu, tułające się od azpitala do 
szpilala! Tysiące lb1ów krążą pomię­
dzy inwa:lidami z.r�szonymi w Klubie 
otwartych Se-re. Aby tylko �zać 
1nlchę seordec7ll'IO�"("i, rozjaśnić �a.re, 
moinotonne inwalidzk•ie dnJ. 

Problem dzi.<!d nie został jedn.alk rOE­
Wli.t\zany. Po�.ie więc „ruch ko.re� 
kowslti": oparty na pasji i be,Jlnte,re.. 
IOWl"lOŚci ruch pomocy kalekim d:nte­
eiom. 

l1J1p_rosili lhti) 
- Wojewedzló Komitet ZJedn8"0-

ną• Slronnictwa Ludowego na wiec, 
• ekazJi 8więta Ludowego, eraz IU •­
s-ay1te apołkanie s byłymi łełD.l„ 
nami Batalionów Cbłol)llkich WlpÓł­
eqanhowane I Zan.ądem Wojewód11-
kim ZBoWiD; 

e Wicewojewoda Juzef Ni�miec aa 
apvtkanie a aoltyiami; 

e Prezydium l\-ojewódzkleJ Rady 
Narodowel oa XV :rwyczaJną -Ję 
Rady; 
e Jrlunum Ziem, Limanowa;kiej, 

Towarzy111łwu Miło�tikć,w Ziemi Li­
manowskiej 11a dwie wysta\l;y: ma­
larstwa Yana Walatka, oraz na ek11po­
aycję sałytułowaną „Pieta w nłuoe 
ludowej"; 
e G11leria BW'\ w Zakopanem m. 

.t.warcie ekQ>OzyeJi Henryka Burzca 
,.Sztub aakr'alna w fotoi:rafii"; 

Dla.tego w Dniu D7Jieeka m6hm6w­
sny się, co każdy z nas mógłby ·o­
bić, aby ulżyć doli małych inwahdow. 
Nawet pm:ykute do w6a:ka d.ziecko 
chciałoby aktywnie uczestniayć w żv­
c.iu społecznym awoiclt rówieśników. 
Ze jest to możliwe, dowibdł Pre1e9 
Towarzystwa Walki I K.aJ�m • 
Koniinie dr Piotr Janasr,e.k, organizu­
jący corocznie oboey harcerskiie dla 
dzieci niepełoo,sprawnych, połąc%l00e :& 
obo-zem dzieci zdrowych. 

Sprawienie e,hoł,by małej radości P<>-
11:rzyv.,dzonemu pl"'� los dziecku k<>-­
aztuje tak niewiele. 'Pokażmy, • na­
wet w nE-l"WO'WYD'l, :ag,on.ionym t:-,M 
poz.,oota!a w � je87.Cze -.vrari:liwość na 
c:ittpien:ie i'llJle,go czJoW1eka, na CJ«• 
pienie cbiecit'.i 

ZVGFRVD DZIEKANSICI 

e Miej'Jkl Ovodek lbtltury w 
Baczawnicy aa w,rlławę ryaunka ł 
malare&wa Zbignle- Ba:zielicba JIII. 
„Ginąca architektura Pod.hala", was 
- konferencję pr&llOWII poiwl,ęcoq 
spł'awom ..-brony łrodowi11lta I lr.ulł•­
ne �ionu; 
e Zauąd Kola Jltljejilliec• ZBoWiD 

w Nowym Sączu na aroezyałość • .. 
ka:r.fl S9. rocznicy Bitwy pod Monł41 
Cai.<tino; 

e ZarZJtd Wojewócklli 
Związku Łowieckicc• na 
tror�ow myśUwskieb Pol1'kł 
wei; 

Polalliqo 
w,llławc 

południo-

e Wojewoda NowOliąCJ�cki na -­
radę poświę..:011� walce I alkoholłs­
Dlem i pasoiytnichw�m apołeMnym; 

• Wojewódzki Zer.pól POffhkl -
.woje posiedzenie; 
e Prezydent !fow�.go �• IU a­

roczystość • eltuJi Dnia D:ńalacsa 
Kultury, 

Kij w mrowisko Ze sportu szkolnego Mistrzostwa ciężarowców 

Okazuje •ie., że wywiad przepro­
wadzony pr.rez red. Jer..:ego Leśnia­
ka s trenerem Zofii Tokarczyk -
Stanisławem Kłotkowskim wywołał 
wiele IJ)rzeciwów w środowisku 
trenerskim. Pan Miga szkolenio­
wiec łyżwiarzy zakopiańskiego 
SNPTT kwestionuje np. tez.ę, te to 
Kłot.kowski wychował mistn:a 
świata juniorow, Jana Miętusa. 
Zdaniem trenera SNPTT Kłotkow­
ski tylko rozpoczął szkolenie Mię­
tusa, zaś na mistrza wykierował go 
kto lnny, p. Grabowski mianov.ide. 
Uwag zgłos:umo więcej, w tym i ta­
kie - które należałoby udokumen­
lowa�. Jeżeli istotnie są inne opinie 
o sytuacji w naszym łyzwlarstwie, 
jeżeli subiektywizm skaził _wypo­
wiedź trenera Klotkowskiego - go­
towi jesteśmy op•1blikować dalsze 
głosy w tej •prawie. 

A w ogóle namawiamy ludzi 
blisko sportu tyjących, by zechcieli 
częściej wypowiadać się na łamach 
.. Dunajca''. 

w za.górzanach uczennice 1 ucw.io­
wie z całego woiewód:t;twa uczestni­
�zyli w wiosennych biegach przełajo­
wych. Drużynowo zwyciężyła repre­
zentacja Gorlic, przed Nowym Sączem, 
Zakopanem, Limanową, połączonym 
zespołem Grybowa i Bobowej, Msza­
Dłl Dolną i Nowym Targiem. Oto zwy­
cięzcy w poszczególnych konkuren· 
c:jach· 

DZIEWCZĘTA 
800 m - 1. Auna Wel'Olowicz (No­

wy Sącz), 2. Beata Guł (Bobowa), S. 
Anna żurek (Zakopane); 1 km - I. 
Słani.sława Rzadkosz (Zakopane), 2. Ba· 
lina Zięba (Bobowa), S. Doroła Wszo­
łek (Bobowa): 1500 m - 1 Lldi.1, O­
piela (Limanowa), 2. LuC'yna Smolko­
wiet: (Gorlice), 3 Danuta Rodak (No-

Zaproszenie na rajd 
PTIK ,.Beskid" oraz Kuratorium 

Oświaty l Wychow1&nla w Nowym 
Sączu organizuĄ ,v dniach od trze­
f'lego do piątego cserwea Osicmnas­
ły Rajd Kolarski o Puchar Ziemi 
S�deckid. ZakońM!f'nie Rajdu nas-

wy Sącz): S. ltm - 1. Bernardełła 
Smoleń. 2. Krylityoa Cz11J)ryna (obie 
z Gorlic), I. Dauuta Kocemba (N. 
Sącz); I km - l. Lucyna Mordanka, 
1. .Jadwiga KJełłyk (obie z Gorlic' 

CHŁOPCY 
l km - l Adaru Janeczek, 2. Jeny 

Popiela, I. Piołr Szewczyk (wszyscy 
s N. Sącza); 1500 m - 1. Krz,.sdof 
Gdowicz, 1. Jeny Korda, 3. Lenek 
MasgaJ (Wlizyscy z Mszany Dolnej); I. 
km - Józef RystweJ (Limanowa), S. 
Jan Oglela (N. Sącz), S Józef Sobeza.k 
(Limanowa); 4 km 1 Wacław Mi­
rek (N. Sącz), 2. Stani1oław Bubula 
(Limanowa). 3. Andrzej Słafłńskt (No, 
wy Sącz); fJ km - 1. Franciszek Jarec­
ki (N. Targ), 2. Tadeusz Karp (NoW) 
Targf. 3. Jeny Myszkowski (Gorlice). 

t11,pi w niedzielę, piątego czerwca. 
oa terenie szkoły podstawowej w 
Olszance (gmina Podegrodzie), o g o ­
dzinie d2iesląteJ. Organizatorzy ser­
decznie zapraszają wszystkich chęt­
nych do Wilęc.la udziału w impre­
zie. Bliisw SZ('Sególy - w rl'g11la 
minach fdostępnych w biurach 
PTl'K) I all�zuh . 

W Gorlicach rozegrano mistr.:.ostwa 
okr�u w podno6zeruu cię'.r.arów. R:,­
walizov.aro s� kliubów z wojewodztw 
noWV&ądeckiego, tarnowakk>go i kra-
11:o'W'Skiego. Dru.tynowo zwyciężyło go­
rlicltie ,,POGORZE" pn.ed ,.BESKI­
DEM" Nowy Sącz i dębickim „IGLOO. 
POLEM", Tytuły mistrzowskie 11' po­
azczególnych kategoriach "1agowycb 
wywalczyli: 52 kg - Lefłlaw Matras 
(Beskid) -- 105 kg; 58 kg Zbigni<'W 
Mon.wski (Juvenia) - 192,5 gg· 60 kg 
- Bogdan Cieble6 (Igloopol) - 192.5 
kg: 67,5 kg - .Ian Lenartowicz (Po­
górze) - 245 kg; 75 kg - Kazimiera 
Goliński (B ,·kid) - .2.56 kg; 82.5 kS! -
Andrzej Szymański (Pogórze) - 260 ,tg; 
90 kg Sławomir Baiyk (Pogórze) -
235 kg; 100 kg - Sósef Cichoń (Art 1a• 
tura) - 255 kg: 110 kg - Stanisław 
Przybylski (Pogórze) - 220 kg ----------IU-� 
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RAPTULARZ 
W Luko\\ lt:y \\ tumi<'ju piłki oo�­

r.ej o puchar przcwod11icz;1ct•go Za -
rz,łdU Gminm'go ZSMP starto\ .ilo 7 
druiyn LZS - ZSMP z terc>nu � 1i 
ny. Zw:,c1, n la d1·u:r.) Ila z Jauarn­
woll, naj p:s" 11 str�, lenn olrnzal 
.,;i�� Ml\ri,m I\\ lłn 

Odb) Io si<; \\:<polm p1' 11ar11{' po­
s1cd1.eme Gm11111cgo Kon,1leh.1 ZJl'd­
noczo1wgo .Stronnictwa l.utlowPgo i 
Zarz.\dll Gmi11m'go Z!:;l\lP w ł,ul,o­
wicy. Omi,wiono obchody ,:-;więta 
Ludowego" w gminie oraz pr1.yj<;to 
program v. i,pulpracy ol>u w,;ta11cJI 
w pracy \\.} cl10\\ a,,, ;,;eJ, pon,ocy 
młodym ro1mkom oraz. \\.S11it'rnnia 
inicjatyw na polu upo\\�l<'< hnia111a 
kull UT\ snort 1 ' t ,  k 

',), 
ll 1m11a 11, J:\. ,1\\ 11wk.m1 unalo­

rium ,Hutrnk" nJlł"'l'allo rmal \\o­
jewodtki ko11ku1 ,u o , Złoty clcpek 
pit'lęgniar:;ki ' ('tl. ram.ich luruiqu 
„Miody mistrz :rnwodu >· W elimi 
nacjach startowało 18 pielęr,ma1f'k 7. 
Nowtgo Sącza, Gorlic, Limunowt'j 
ornz s�c z.i.w1lilY, Zwycu;iyła Dorota 
Janik z Wojcwc", cJzki<'�O Szpilala Zcs­
polonC'go. otrzvmuJac „Srebrny ,·z!'­
pck [>Il' <;",ma1i;ki" - 1 a,w,) 1.f' h o ­
ft 11m nu ,c hlu ,, , \\Od ,111', 

12 m�J odh,, s1e;; " Cin bm, ,e 
Tu1111eJ Tc111:;a :Stolo\, 1.:0 ponrn,;d,;�· 
Zl'1>polcm Szkol Za,\ odo,, vch z Gry­
bowa a ZC'spolC'm �:drnł Hol111r, H'h 
z I3i::ilc j Nizucj. W r,1, waltl.acJi m­
dH, .d ... a,ncJ z,, .• c Ql:) li Zofia lhił'­
d:tiali, \Vojcir•rh .Jamro i '\dam l o-
kau. W I unktac Jl d ll.l nm l J ,., , -
c11,.::yl Z1 ,;poi s, r 1 7, orl , h z 
G1;>bo,,a 

� 
W Z k Pa OJ:( o, I 1-l 

ma1a obnJ. zkokn,,,. c.-,, ,pot· 11ko-
wy dla mlod:dt O\ < r.o akb ,, , 
spoldztekzosc-1 rolmc ( J ilOT�, n,,m-
Y.an� p 1.u \\ .l�H 1 L.W i'�I\H 

'8 lll•J• _,. K 
s· tab or ,1111 • r 

* 

..lM .lsi\l P " �o 
· KI\1Pi.K odoy a 
l akc < o.;01 m \ mu 

ac} j ,o no1 to, t .,� to w 
n!' Karr, 1m kl • kt rn p1 cp c, d�o 
r,a zo. tan.1C " d1 mch o IO ( "l'W 
<.'a. \\'1<.'lpr.,u,od 1ic,.. C.}"1 l..lhl' 
został Adam Skrzypi,·r pu, -
V. OdlUC,c, ( � t..i, ll' I „ej oą\,l ll ir ('Ji 
�MP J� 

Jedyna w Polsce, druga w Europie 
Powst.a,ruc s;:kól 1.av.odowych w Za­

kopanem wiąze i;ię z. legEmdarnyml 
c,.aFaml dr Tytusa Chalubiń."kie�. 
. odkrywcy Zakopanego", Chalubiru.ki 
po„.nal Zakopane v. rn<-c1Jąc z Wę.gier 
po upadku powsta111a rokiu 1848 i zo­
!!l.ał oc1.arO\\any krajobrazem, górami 
oraz fo1lklo1em podhalait'>'kim. 

Będąc C?.łowiekiem o duł.ej kultur„,e, 
Chalul>l(iski do�trzcgl taki.e talffit go­
rali do robót ciesiełsklch ora4 ich zn:• 
czito:U· w oon'>bce d,ewna. Spostrze:ie­
rua swo.,e przedi;tawil w Tov.arzystw,e 
Tall'J'.ańskim, które pod v.l)ł)wem ,� 
go "Lgcr.tii ,posta.:10Y. ilo poczynić �tarn-
1ua o 1.alożcnie s:,.koly i.a wodowej 
Sz.imla ta została otwarł.a w roku 1878 
dla wrok1ej rze�·,.y mlodiieźy góral-

JAN WAJDA 
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jP�! Jt T.l:'l<' ul>og1 .Ta ,, o l I lu!� 
ntc " e  ,, l tl,i<:h jt'"'·'"' �ni ""lh av 

skiej. Je<l.nym p \\ szych n.u,uczycie-
li szkoły był ,lotef 'l'u.-ek. 

Róż.nie tocz...vh się losy nkoly, za­
nim o_,iągnęl& 11WóJ dzisiejszy kształt 
orgainiŁacyjn:y, a i nadal się rO'l'JWija. 

1 Wrz('Ś.."lia 1976 r. wstał poW<>lany 
Zcoł)Ół Szkół Zawodowych, w llk'l:ad 
którego wes1.ły: 

• Teelurikum Budownictwa Reglo-
nalnt>go, 

• Teehniku,m Budowla11�. 
• Za-sadnicza Szkoła Buoowlana, 
• Zasadnic;(.a Szkoła ZawodOW"a 

Dok&-zlałcająca. 
Ol�cnie w i-zkole uczy 1uę około 

1200 UCIL'l .iów Dy rek torem szlkoł7 je,t 
Stani:;law Z)·gadło, jego zastępcami 
Wie11ław Biala.s l Anna Pęksa.. 

rolnik i aktywista 
�t.rL('ga s1Q prHblt',ny młodych rolnt­
ków. 

- Masz na muśh niepisane prefe­
rencje dla młodych przejmujących go­
�poclarsttoo i ro:pac„ynajqcych :iQ?nO­
d-iclne .gospodarou.,a me? 

- Tak. Widz� rmwią1..,'l0ie tych 
problemów m. i,n w niskopl'ocento­
v. ych kredytach oraz w pierwszeństwie 
pr.zy przydziale sprt�tu 1 ma.szyn rol­
niczych or�z matl'nal6w budowlaaiych. 

-- JcstP.� absotwentcm. 7.,asadnfc:l::el 
S ·ko/11 Rolnic e; - czy podno.rln flQ,,,, 
dal SU:O]ą V 1cd ę i ku:a/i/ikacje .zau,o­

' dow, ? 
Rob,ę to y tornatycz, 1e od 4 lat. 

poprzez a',tywny udział w Ohmpiadach 
Wiedzy Holniczej. Chyba nietle mi � 
to udaJ1.\ "koro w 1981 r. zająłem 
pierw<1.e m eJ Ąe w finale wojew6<:b).. 
Km, w 1982 r - drugie m·ej�. a w 
1983 r. zo talem mi-trzem Wojew6dz.­
kiej OWR i zaiąlem o,icrn,naste mlej-

e w ohmp..adr.ie centralnej. 
Oprócz tego, :fo fc>std ;edntlffl s 

młodych producentów żyw"lOsci - an­
r,a."UJl s<' s1ę m-OCno w <t-ia'alno§t spo­
lc>c "lq. Jale to po,1 •s: , 

\h,m dobre rto UBK' z "ąsJ.ada­
nu. WIG< w prncad1 polo\\ ych w·,.aje­
mme robie porra!'II )' l\.i.J,h17..l ,l'J. ZC 
JE'd 1nk, hy czlo\\ ,ck the n, co.: :z.rob ć 
po a "'ła: ym pod ,órKPri JE" tE"m 
p1 n" r>dil 1. ,n ym cl I ZSMŁ' .i f ta-
rz I O�', Nlon dl n KR \V Ro4t.<:e 

CIOI 

I< 
gr, llL 
111' 
pitr• 
lye; 
" " 11c:l ,ylli 
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r /1.ar'>-

p,,tr f1 
ol pro 

r c1c Jl al >:,c -
111c L) I v na pa­

jC' w p•al--­
,q 1>< pra 
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MAK 

Kto pomoże ,,Bastionowi''1 
Od l>O',,Hl 2 l,1t d.t.alu pod f.J.ll ona 

t�---.rll J..lldado\\CgO ZSMP Zakmdow 
.Na.prc1 \<: ych Taboru Kolrtv\\ l'g<l J-oro­
bowv u spół rockowy ,BustlOł," 

W m01ion� eh 2 !au.eh tak ,.arl.qd 
:r.akładowy ZSMP, jak L d) ,ekLja i!.. 
kładu w mia ę m-0;,ilJwc:. ci fi11,ir C.\, _ eh 
pom..1�ali w,polo , i 

Aktualmo -� hlcld� " ,  rl<1dn l.Jk 
wysiui.011y sprzęt nt('h, wcm p1 w ·ta 
nic b:i,ć uhtC'cZn> a b1orąt pod uwagę 
n fo1 mę go pod;. La} (3 X S) z.iklad 
prac) 1i.c 11,t,.<e ,.i.ki in c DQ\\ ego. Na 

Redaguj<' W.', dział K ullury 
i Propagandy Zarządu Woje-
"ódzkiego Zwił!Zku Sot'jali­
i.t) <·Zn<'j l\flodzi<'i'y Pohkie.i, 
J\(lrec; ?.espolu: 3:ł - :łOO NowJ· 
Sąl'z, ul. Nnrutowi<.'7łl 6, h·le 
ff,n 'l:ł:ł-�1 "''\\ n :?O'� 

to'll , sł u:1o>1 ku \ J:l ,)(11,1 1,1r :l, L na 
to, U\" /, \\ ldH\€'J k -ł!S/A'' I\',\ datk<h\'.IĆ 
kwot<; kilkl'wl tvs1(;ey tiol., eh Ale 
p17..CciC'7. sq inshtucJe, cło któ1)<'h po­
winnosC' 11alP1y :apc w icrnc sp,1'7.i!I.U 
elcktror 1cz11ego pot, 1.ehuJącyn1 go 7,e­
spolom Chod, o M;ejsk1. a sz<:ze�ól­
nie Wojcv.•1d1.k 0"10Ci<.'k Kuhury. 

Tam w· tui.tł s ę 1, pro• 1,ą kie o., 
n1k .,Ba t,on•J'' .Ja1oisz Kolac·z- I cói. 

ę okawlo: n�tru ,l1•r z. WOK-u, od­
PO\\ ietlz1a' ny z... zc• .. poły rn<.11.) LlllC 
nlf -;cie tlu,nnczył: c l>arcT o sii: C'le­
S�Y, ZĘ oni pomaf1ojq, t}łsp,ernją itp 
Le, 'PT(!" nt harllzo (dll"Clero? nit· 
wi, do no), ule c by •tę n;c marli.i i 
h11C cu rpl 1 • 11', l>0w•c m ,11<.'dl, go ma 
s, ro J,!l�t a,i II t 81J' t •e•ęc •I 'dy 
W()I( J)O'MO ( .,l.lt I u•", 

J, uu • K l. Ll r1łiw1 o l.) n " ile n: 
Mmtty <'• •ka a ,111111 -f 5pt>I sie wy-

1;,, ILC li, by JClk S<, tJ:J 'li.'1'1S.1, n,z JPOO 
i 1• r·cc? 1'1' ·,, l''OJ( c 1 ,,ll.11 ni 1r 
� •li poniog1 r m 1� ro pr1ś< "_ 

OlJ,11 me Jt:'\t " !}'.'llll Ul.Gl:ladnione, 
Uwai'.am, że Jl <=li 111oina pomóc ietlr,e­
mu 2.1.;spolowi, to \\inna się znaJci.ć ta 
p0111ol; i dla dropie go, Z\\ laszC'La, ze 
WOK Jest podobno potentatem woje­
wódi'J{J..m w sfen(' kultury. Nikł nie 
ma prawa ma,nować społecznego z.a­
ang,1J:owa111a grupy mlod) eh ludzi 1 
J l!l, ludzie odpov.1ed�ialni za kulturę 
1 te mol!.ą im pomóc . to mo:re uczyni 
to kw mny Kto pon o;e „Brt'ihono­
\Vi"? 

+ 

T'-O<kzn� 1-m.JJowycb uroc.r.y lc.:'.:d 
Z<-"·JJÓl , B..islton \\ :)o st,1,r,1ł z kok nyrn 
kG 1(crtcm, tym r„1.em w muszl w 
P,1r<:u 11n. Woj ,ka P<1l-;k,u•o. Grał ,v 
cz:t;sc na pozyrzo,,1 m od mn:i,ch ze­
� VW, a W C7..QŚCi M W)illl alewai,lo-
wan1 m rzęc..e Gr I d< · . •  

KRZYSZTOF POPIELA 

Do zes.polu S?.kóJ Budowlanych na­
leżą: 

• Technikum Budownictwa �o­
nalnego, w którym są działy kon­
serwacji zabytków, 

• Technikum Budownictwa, na 
podbudowie ZSZ, 

• Teelmik>um Budowmcl� dłll 
pracujących. 

ZSZ ma wydziały k.utałeąeel 
• stolal"LY mebli ludowych 
• ci�i, 
• tnstalat.<nów ur?.4(1:u-ó 1&rdta!,,i 

nych, 
• murany. 
Od roku szkolnego 1983/84 io,ta.. 

nie też uruchomione Technikum Prze­
myisł,u l>rzC'W'Ot.'g'O, na podbud<>W'ie ZSZ. 

OANIR OZIEKA�SICI 

Spracowani? 

I'r,' .1A'lll (;' wr ,, r· 



.. 

Bronisława Błct' ska 

Jak się młodzież 

z Szymbarl{u 

na festiwal wybierała 
Z uilz.1alu w FcstiY.·alu Kulturaln;ym prav.le zre )g11owa­

lts111y, ale namówiła nas i natchnęła nadzieją koleianka Zo­
fia Skwar.to. I w ten spo"ób v.sz.i,stkie m1stępne �ania 
p1zcbiegały pod znakiem festiwalu gm nncgo, który miał od­
być !lię w Dominikowicad1. 

Zaclęhśmy od doboru kand) datów do posz.c1.eg6ln}ch ról 
Na�tępnie sprawdzaliśmy znajomość przysłów ludowych 
przez członków koła i pisaliśmy przysłowia, jakle kto sobie 
pr.t.) pomniał, czy gdt.ieś ui;łys1.al. Nie poszliśmy na ł.atw z.nę 
przepisania 1. Jnkll.'J , ksią:i.k1 - jakoś nie honor było tak 
z1ob1c 

r, z.v z.la koleJ na ćv. c.ie, e W) robu m..i 1. i v. ypie·ku c1a­
i<ta. Z tym było up<ztą n111lalw1t.J cho<: po c <' ,cie me pow­
stawało a, I śladu 

I v, e u.ie wc�llśm) z pamii;c ocltwnr ć taniec , zachoa­
t:' Jaki tanczy su: u nas we y, I na Wł sclach. Próby b) ly 
dosć c,� kw, gdy:z. ciągle kogoś brnkow. ło w związku z Ja­
ką waz.r ą p1acą w domu czy polu bo y. o a j\.l:4 była na 
ramieniu 

P1 ól'ę gEI c al• ą zapo\\i€'d7.tcliśmy na dwa dni prL.e<I fe t,­
wal m gmmn.} m. Pod świetlicą zebrało się s1edC'Mna lu 
t'zlo kó\\. Brakowało akordeonisty, ale któryś z chlopc.6w 

O\\ c PQJE<:hał po niego. Okazało się także, te rue ma 
za do \\ 1t Uicy. Ktoś pocl"unąl porny ł, zeby próbę od 
r:a ko ,>tarz.u. A że ll1ob'ilo s ę ciemno '<i n z chlo:p<..'OW 

J)i,J c hal po zn Ó\\ kę do domu 
T, 1m spo b m odb) la się I w ł.<Jk1 sposób p la 

g r. I a pró wytrzvm. ło odpo 1 01- 1 p:-ych1czr o-
f1 .yc j czlor ków kola ZMW 

Air c y na Fe t -wali 

Jclanta Szczygieł 
NOV. o� E KI o�mODI· P()!-; 1 �l'U ROl,NlC' M,.O 

ZAllZĄD KOł..A ZMW 
w Sz)mbarku 

Rośliny na suche bukiety <1l 
n t k 
ok 

Wyz,vanie 
Wyyrz, l><1lu ku< k11 

c qtko judlo 
• 

a kur-

story człowiek ma xmqcxon'q twarx 
stary człowiek na twarzy ma iycie 
w oczach lśni jeszcze promyk nadziei 

stary gospodarz ma spękane dłonie 
stary wiejski człowiek na dłoniach m.:i życie 
w sercu tkwi jeszcze cicha wiara 

o.:lwracacie oczy od wykorzystanych ojców 

B�ata Basta 

Kartka z pamiętnika 
Dz.1 • LJl,()WU W(' po dm do szk y. 

1\1 1 sm poJechuła do miasta, a ja 
zo t I.im z dciel:mi Zartanaw1<1m się, 
co rob ą moje koleu k na tekc1,1ch. 
Tr ><. hl;'. ;i-.al. ze mm z rum.i rue ma 
W olE. zawsz(' l'l.t co c1ekaweE,o 

< dv w taJę :una rowwślam 
o c nych sprav. a-eh Przvpomitl<!M so­
b E czas goy b:i; lum mała. Czę"to c.ho­
ro\\ ,tl,1m na ang nę. Potem'! u dzil • ę 
C t:C'ś i było p1 z mm du > robot.. 
�� k to pt y nul m d ce .i WtvJ tu: 
p (' I \\ c•d I tn\ • (, r 1 
111 • c. donu n,, a l 
1.,raco\ ·ał v. m.(',Ą,c. 

M lam JUŻ czte-ry kita k cd • u. ooti­
la się .1ost zyc1.ka. llawil,mt Ją karmi­
łam prz erałam. Ma,mu ta v. acala 
z pola a w ·zystko już b'; lo zrobione. 
Bo wtedy cklm był na mo1eJ głowie. 
P.Jtem spotkało nas v. 1elk1e e < zę­
·c. e. S o trz}czka zma t.a. M l pu;t-

mi 1,cy. Pł ,1 \ 
c! e ie potcx. z Io 1ę ualtJ 

Bwdc1 1 emu domowi, yd.li(' 
cwlę ro„ht 1Je wołowi 

• 

Kto bara11ci pr(1y111e - mech 
prosi o jugnię 

KRONIKA 
Kolo ZMW w Studium W.i,cł10\\8 

ma P1zcd zkolr go w R.1hce posta­
nov. 110 otoczvć opicką miejscowy 
emu larz żydOW6n.J. Z 1t111} eh dzia 
Ian- pr z�otowat p og :un teat al­
ny 1 poka,;ywac go \\ przedszkolach 
wiej I-ach oraz domach d1.Jecka (30 
mnJa br. w Szymharku), zorganizo­
wać biwak lub raJd, kurs kroju i 
szycia oraz kur \anca to\\ar..:vskie­
go, a także - w rnz1(' pot .ruy -
pr j�c z pomoc<1 rol• licom w l'Z&-
' te nt •n w n p ac po li\\ eh. 

�· 
Czło11KoY.1oe kola Z.\lW w Stym 

barku czu1ą się nieco p1 t..\ m1c,biem 
przegrana w gmi11 1vm fe t1v.alu 
kulturalnym. Uczciwie prt, naj4 
Donmukowicc były kp ,e. Nicktó 
ry ł pt.nkt .. ,v prof,. amu nic do-
<:w1c y 1. �Y. Poi:iadto m prz,> Je 
chały 'A v naczone do w p1cku cias­
ta o ohv i w oslalnicJ chwi i robił 
1.o kłos u.ny J dnak ury doc 111ło 
r g1oi.atny tai,iec g ę na gu 1kowce 
I i"l u oraz: � płatani ko. z ka 
Co o II I rok 

G 
( 

N \ 

* 

O 'lLjl 
.t:ki I 

1>.t 1 i dla 
d 1e I I" on• ftorko" ,ka, Sianl-

1\ol<',łan 

,1\1L0DA WIES"; rl'dHgujc ze­
,pol: adre:, Zar:iąd Wojewodzki 
'lwiązku l\1ło,· •it>h Wicjskid, 
ul. Jagicllon,ka 21 .  :t:i-300 No 
wv S,!<'7 



Listy 

K R  Z V Ż Ó W  K A  N R 21 
POZIOMO: 1) kontrast, przeciw­

d.z.iałarue, 9) ac ha dz.ka mil.owa. l O) 
uauciowość, nastrojowość, Ut 
twórca telegrafu elektromagnetycz­
nego 12) płytka, przybrzeżna stre­
fa dna oceanicznego, 15) kojarzy się 
a Ludmiłą, Hl) biesiada, 20) epr:z.e<:z­
ka, zatarg, 22) ważny w z.ap.asach, 
23) nasz słynny leksykograf. 24) za­
grywka w tenisie, !5) duży, ozdobny 
żyrandol.. 28) owoc. pocisk albo � 
l<>r, 32) niepokój, 34) gwałtoWM 
wzruszen:le. uniesienie. 36) szu­
kał miliona, 37) Vvcti.ne w brzytwie, 
38) UCU!lnia muz.yc7.na. 

PIONOWO: Z) szewski stołek. 3) 
powieść Orzeszkowej, 4) wymówka, 
5) ciastko z kremem, 6} imitacja dro­
gich kamieni. 7) wytwór wyobraź­
ni.. 8) technika malarstwa ścienne­
go, 13) nie zabudowana przestrzeń 
pr...ed fortyfikacjami, 14) miękka 
cza,pka bez daszka. 16) miejsce od­
ludne, 17) lodowa sportsmenka. 18) 
boski napój, 11) pies latający, 26) 
niedokrwistość. 27) bryła geometry­
czna, 29) brzeg kapelusza, 30) do 
za,pisków, 31) dawna moneta � 
brna, 33) coś z obuwia, 35) z Lome. 

&oswi<1sanla prO&im)' nada)·l11e „ 

clo.ia I aerwea br. 

ROZWIĄZANIE 
KRZYZOWKI NR lt 

POZIOMO: I) karmel, Sł Imadło. 
I) llllPU, tł ek.sees, IO) legion, 111 
IIOn&, U) utaił, 15) maniak, li) _. 
lina. U) Kantda, Z4) winda, Z6) a­
na-., %1) lałeka, t8ł Nakło, Z9t 
Diuu:as. 30) nelson. 

PIONOWO: 1) kreda, Z) mucha, J) 
Liszt. ł) apur, 5) isla.m, 6) argon. 
7) Ornak, 13) San, 14) lin, 16} aga, 
17) a.Id, J8J Asuan, 19) Itaka, ZO) 
a.wana, Zł) galon. %2) motel, %3) ak­
ton, 25> Nike.. 

Za prawidłowe rozwiązanie kr:ty­
tówki n.r 19, drogą losowani.a na­
grody otrz.ymują: pan.i Michalina 
Welłu :t Rabki oraz pan S:,iwesłer 
PerC11 & Nowego Sącza. 

Grabul ujemy! 

W maju ub. r. poruszałem w ,,Dunaj­
eu • sprawę kłopotów motoryzacyjnych 
mwalidów i proponowałem :twoJnienie 
z opłat parkingowych samochodów o­
znakowanych emblematem kierowcy 
in11;alidy. Warto do sprawy tej powr{>.. 
c1ć ra:t jeszcze, tym bard1.iej, że opłaty 
parkingowe znacz.nie wzrosły. Chociaż_ 
niekonsekwentnie: na parkingu prq 
ul cy Zborowskiego w Zakopanem pła­
c się za postój 9 złotych (dotychczaa 
5) r.a pierwszą godzinę, jednak następ­
ne są dużo tańsze, a przy tym płaci 
Iii<: tylko w godzinach od 8 do 15. 

Inwalidzi i parkingi 

nikacb, jednak na razie inwalida zmu­
szony jeat korzysta� & parkingów. Z 
inspiracji podkomisji dL Problemaly­
ki Motoryzacyjnej Inwalidów przy 
Polskim Związka Motorowym soata.la 
podjęta w roku 1981 decyzja, na mocy 
której na wszystkich parkinach PZMot 
miały być wydzielone po dwa miejsca 
oznakowane emblematem powszechnej 
dostępności, na których inwalida może 
bez.płatnie zaparkować swój poJazd. 
Zwracam się więc do właścicieli par­
kingów w naszym województwie o 
przyłączenie się do leJ inicJatywy po­
mocy człowiekowi pokrzywdzonemu 
przez: los. Inwalida nie może być trak­
towany na równ1 z ludźmi, dla których 
samochód jest luksusem - bo dla r:as, 
inwaltdów, nie jest on luksusem, a 
spnętem pierwszej potrzeby. 

C•ekaw jestem, co podrożało w przed­
s1ęb1orstwie sprawującym pieczę nad 
tym parkingiem? W zimie nie jest on 
\\ ogóle odśnieżany, samochody trze­

ba \•:ypychać lub wyciągać z'zasp. 
Kwity Przedsiębiorstwa Gospodarki 

Tu \'Styc7.llej „Tatry" w Zakopanem są 

KOMUNIKATY 

duże, robiące wrażenie, że papieru ma­
my w bród. Takie kwity ważne są go­
dzinę, a potem walają się po ulicach 
Zakopanego. A ile byłoby za nie ksią­
żek? Może wielkośt kwitów podbija 
cenę za parkowanie pojazdu? Zapewne 
wpływ.a na nią równiei praca człowie­
ka, który musi ostemplować tysiące 
takich kwitów aż trzema pieczątkaml 
Pragnę tu dodać, że taki sam postój 
samochodu przy parkometrze kosztu­
je 5 zł, choć I tam jest pan „parkin­
gowy" wyłapujący tych, którzy nie 
płacą. 

Ale powrócę do sprawy poruszanej 

przed blisko rokiem. Samochód dla in­
walidy nie jest żadnym luksusem, tylko 
błogosławieństwem pozwalającym mu 
wyjść poza cztery ściany domu. Teraz 
koszty utn.yman1a samoch<>du mocno 
wzrosły, ale sąd�. ie trochę można by 
je zmnlejszyć, na przykład zwalniając 
inwalidów z opłat parkingowych. 

Ulice naszych miast „udekorowane" 
są najczęściej zakaz.ami zatrzymywania 
się. inwalida nie może więc zaparko­
wa� koło ur1.ędów, aptek, ba. nawet 
przychodni lekarskich. Problem ten r<lz· 
wiąże wprowadzenie przez nowy ko­
deks możliwo§ci parkowania na chod-

ZGUBY 

l mewa.inia się skradzioną w dniu 27 IV 1983 r. pieczątkę 
o .reśc1: "Miejska Przychodnia Rejonowa ZespOłu Opieki 
Z I owotnej Krynica, ul. Kraszewskiego 49, tel 470. 

Oo-OUEK J'óre!, zam. Krynlc11, 
Bieruta 38,123 zguhU wkładkę za ·  
opat.rzenia nr lfil464 wydaną pnez 
Zaltłady Mlęgne Nowy Sącz. 

� ILIPIEC Katarzyna, uun. Zako 
ua·,e. Uroga do Oiczy 6, z;,ut>lla 
wl<lodkc zaopatnenta N 460687 
wy(l.ana prze:z Ur?.ąd Miasta I 
Gminy Tatr.<n"l.skleJ w Zakopa­
nem. o S6S8i 

PIWOWAR FranC!S'Lek, zam. Wier­
chomla Wielka S6, zgubił wklad­
k� zuopa.lr2.en1a Nr 20Slł3 wyda· 
"li przez OśrO<'lck Remontowo-Bu­
dowL8dly Lasów Par\stwowych w 
llr,ct ni. Klmov,mlctwo Grupy RO· 
ból N owy Sacz. D-5fiSl12 

'l'P1K RSW „Prasa-Książka-Ruch" Oddział Wojewódzki 
v N'owym Sączu ogłasza zagubienie pieczątki o treści: RSW 
•.• 'rasa- Książka Ruch" Kiosk nr 2113. 

PRZETARGI 

Panshvowa Szkoła Muzyczna I st. im- M. Karłowicza w Za­
kopanem Pl. Zwycięstwa 6 oglasu., ie W DRODZE PRZE­
T .i\ROU NffiOGRA!lilCZONEGO zlecJ wykonanie następują­
l'H·h robót w obiektat'b: 

0-5,6588 

WOŻNIAK Stelan zam. N<>v.-y 
Sll<'"l, llalorego 5,7/'MJ �11A:>U wk.la, 
dkę UIOP&trzenia N ·0168Q2 "''Ydaną 
przez ZN1 K Nowy Sącz. 

C:ZARNJ:;<.KJ Piotr. zam. Nowy 
Sącz, Zegla,rn.'<a 11, z.gubU za 
świadczenie kombata.nckle nr 
247176 wystawione przez. Związek 
Bo.lo,w•tkbw o Woln(){;ć I Dl•mo­
krację Zuząd WoJewódz.kl Nowy 
Sącz o-,6561 

KOWALSKA Marla. l!am. Nowy 
S11e1:. ul. Lwowska IO, Zfi:llblla 
w"lkladkę ,:aopa-trzenla se,-ui N 
1mm wydam1 pr?e? �półdzlelczy 
Zakl�d ProjoklO\V&ol.a I Usług 1n 
westvcyJnych tnwe,atrooeJ,l<t" No­
wv S11r ·,. 0-�8'4 

ZYGFRYD DZIEKANSKI 

RĄCZKOWSKJ Antoni, 7.&m, No-
wy Sącz. Lwowllku 96. 24111hll 
w.kładki uupstrze1u1. N V03J�I 
wydan.- przez WoJe,.,óda:kie zrz.,.. 
•cnie Pry-,11atne,;o Handlu I u. 

sług Nawy Sącz oraz dla tony 
Ewy O'ml2 dla syna Onr I la 
0'72313. 531na T<>rnllSUI 07231.f wy­
dane przez W� .Spolen-" Od-­
dział "'°"'Y Sącz. O-56:i9I 

ROZNE 

'>WIADKOW zdarzenia maJącc<10 
mle.l,;Ce dnie l pa1dzternika 19HZ 
r Ok. l!(Od%. 21 przy ul. ZYtunnn­
tow�klcJ w Nowym Sączu, doty­
c:zace,j(o prowad7enl11 samochodu 
nr rei NSA Olflfl prosi o skon• 
ta.kt"wan� J6-zer s,.l<olntckl No­
wv S11cz, 111. Konopnickiej 28.� D 56.>!JO 

l . wykona.n.ie instalacji c.o. w budynku Szkoły przy Pl. 
Zwyc.ięstwa 6 w Zakopanem NOWAK Marla zam. Ko.nlusto­

wa 21 �ubiła wkładki zaopatrze­
nlu: 1<eria N 108329. dla syna Ro· 
bei"t11 - 108330, corl<I Marzeny -
lOS.131, syna /\dama - 10l1S32 • .re­
rzego - los.333, Jarosława - 108334, 
Ellai,-za - 108335. wydane pnei 
Zakład Ubezple<',eń Społecznyrh 
Nowy Sącz oraz dla córki Rena­
ty - T.l7'lłl wydaną or?.ez Uruid 
G�lny w Korzermej, D-56S912 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

l! ,.,ykonanie instalacji co. i wod.-kan. w budynku Szkoły 
przy ul. Sienkiewicza w Zakopanem. 

TPrmm wykonani.a pow. robót ustala się dla: 
pkt l - 1 VH-31 V 83 r. 
pkt 2 - l IX- 30 XII 83 r. 

' ,kum('ntacja p1 ·ojcktowo-kos.:torysowa znajduje się do 
" 1,du w SC'kt'C'tar'aC'ie S1.koły Muzycznej v. Zakopanem PL 
Z1,n cięstwa 6. 

'>fNty w zal.akowat1) eh kopert.;.ch 1. napm: ·m . .Przetarg" 
nr "7.) składać w Rekn·tariac1e w tt>rmini-e 14-dniowym od 
d„h ukazania się nini<>jszero ogloszeuia 

,omisnne otwarcie ofnt na�t:\Pi w dniu 10 VI 1983 r., 
o '1rlz. 10. 

)..J pr:1.cta1gu zap1.l'iLlł si<: przcdsu;l..>1oulwo pan�twowe, 
111 duckze i pr) \\atne. 

sl!'zcga sit; pnn o do,\ <,h C'l'O w5,horu wykonawcy lub 
1111 c wai\111erie pr11da1gu bez obowiązku (l()d,m1a pH.yczyn. 

BODZlAR('ZVlt Jan. zam. Tyl­
manowa 31> zgubU l�ltymacJt: 
slutbOW11 nr OS85411 OJ',n bilet be:r­
olatny na przeJa?.d nr 078r>l4 wy­
dane orze:z Państwową Komuni­
kację Ssmochoclow11 Oddział w 
Nowym Tari:u. 0-5413lr.1 

CEMPA A.rm•. ,.am. Zaw.a<la 15'1. 
,gut,1la wktadk e ia<>1 n1rzc-nla N 
111115'111 wydaną pr,cz: rruid Ml*'1· 
'łkt Nowy Sącz. o �7� 

UWAGA UWAGA 

PRENUMERATORZY 
indy,11,idualna ! 

lnfoimu;uny Czy\cln ków „Dl1NAJl'A" 1.e p,cnu 
mt>ratorzy indywidualni w miastach mogą JP�1.c,.t> do 
dni.a 31 maja br. dokonać wpłaty na prPnUmNa� n.i 
drugie półrocze 

Natomiast na IV l.wa1 lał można \\ plac,1ć· do dna 
31 sierpnra. 

. ...................................... � .. 

DUNA.IEC - l.)godnik Pol!.kiej Z.icdnoczonej Partii KobotniczeJ. Redaguje tespol: Danuta Binek. Beata Dembowska, Krzyuh1f Dobosz, Krzysztof Dybel, 
Elibieta Glinka (z-ca redaktora naczelnego), Lucyna Ka.-.zuba, Jerzy Lelinlak, Adam Ogorzałek (redaktor naczelny), Franciszek Palka (redakto.r graficzny), Krzy­
szlot Podbiera lredakt-0r techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz, AL Wolności 49. Telefony: 238-36. 238-90 Telex: 0322'48. Oddział w Krakowie: ul. Wle· 
!opole l pok 58 teld«m: 22-32-08 22-15-88 wewn 238 &elcx, 1132219L Wydawra: Robotnicza Spńlddelnia Wydawnicża ..Prasa-Książka-Ruch" Krakowskie Wy­

dawnictwo Prasowe w Krakowie ul Wiślna !. Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW "PTasa-Ksilłika-Rucb„ Kraków. at Pokoju 3. 
Ogłoszenia przyjmuje Biure Reklam I Ogłoszeń, ul Wiślna !, 31-001 Krak ów, telefon: 22-10-89 oraz wszystkie Biura Ogłoszeń RSW „Prasa Ksilłżka-Ru«-h" na 

terenie cale�o kraju. Za &rcśe ogłoszeri redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Prenumerat� ze zle<'eniem wy!lyl.ki za granicę przyjmuje RSW .,Prasa-Książk a -Ruc,b" 
Ce-utrata Kolportalu Pra1,y I Wydawnictw. ul. Towaro\\ a 23, 00-958 Warsza\'1-a, konto NRP XV Oddział w WarR7awienr 1153-201045-139-ll .  Nr indck!lu 3565'1. 

,Prenumeratorzy indywidualni <Ą· miastach dokonują wpłat na poszczł'gólne kwartały biciącf'go roku· do 28 lute-go na n kwartał cło :n maja na Ili k..-ar-
t•I. do 31 11icrpnia na rv kwartał. 



PI..\TFK' 
Płłoc:n \M J 

fl 00 TIR - nodov. la z.Wil'rząt, ,. � 
1 l 1l me, haniza.c-Ja rol n ctwn. 9.00 J>ro-
1.!• u dla najmłodszych, kl. IIl - Mł.o­
v. 11•, kie wycinanki". 9.30 Uln 2 zrnl..iny. 
J I 55 Geografia, kl. VJll - U-1111:iport 
t komunikncja. 13.30 TTR - hodowla 
2., 1cn:�. 14.00 Tl'R - uprawa roilln. 
14 30 Historia, kl. lII-IV - ,.Wrze$lcń 
1939 roilu". 15.10 Redakcja Mkolna sapo­
'111 u,da. 15.25 NURT. �-55 Prog.-am drua. 
J1i Ufl Kino warzycb rodzirów - .,Pirrw­
•za milosć w filmie i;pncd lat dwudzie­
•l współczesnym". 16.30 Dla d:dccl -
,. '• 1U-k z Pankracym". 17 00 Dz1cnnlk. 
17.l!O „Przyjemne z po1.ylcc:i:nym". 17.45 
Program publky;;tyrzny, 18.15 ,,Zwi41.ko­
""e abc· ". 18.85 Rolnicze rozmowy, 18.50 
Dobrano.·. I0.00 Program popularno-nau­
ko\l.y 19.SO Dzier.ruk. 20.00 Monitor rzą­
dowy. 20.30 Wielka literalurn na mnłvm 
�kranie - ,.Malka Joanna od aniołó\l. .. • -
pul kl dramol psyrhologkzny, 22.40 
D.mmnik. 23.00 Program publirystyc:z.ny. 

PROGRAM U 
16.55 Program dnia. 17 00 „M<,-zczyfoi 

01)()w'ada)ą" - w.;g1crsk1 film obyczo­
jo\l.y. 18.20 „Kościoły w Pols<·e'' - lllm 
dr kumentalny. 19.00 Kronika. 19.S) Dzien­
nik. 20.00 „Kraj 83". 20.40 „Metronom" -
prr,<>gląd wydarzeń muzy<'z.ny<'h. 21,40 Ml­
air .o,tv.·a Europy w koszyków<e m.,;­
ayzn. 22.10 Wie -zór filmowy, 

"OBOTA 
PROGRAM I 

ł.llO TTR uoc:Jowla zwieJ'Ułl. I 30 
TR� - uprawa rosHn. 7.00 TTR - mate­
matyk... 'i.30 TTR - uprawa roslln. 
1.00 „Tydzień na dzlałce" - program re­
clak<'.ii rolnej, 1.30 „Kaukowcy działkow­
*>rn". 1.55 - Progrnm dnia. 9.00 Dla 
llllodycb widzów „Sobótka". 1030 
.::;portowy sposób na zdrowie". 11.00 „Zl.y 
lluch JambuJa" - radzie<·k1 film pny­
aodowy. 12.30 NWybrane z. tygodnia". 13.00 
Poradnik rolniczy. 13.30 ,.Z Polski ro­
llem" - mngn.zyn firm polonijnych. 14.00 
.Siedem Anten", 15.00 Dziennik. 15.15 
.Tam, gdzie pieprz ro,mie" (13) - ,.W po­
azulciwanlu Eldorado". 16.10 Program pu­
blkystyczny. 16.40 „Cyrki świata" -
• Wirlbicicle cyrku". 17 8c, ,.:t.droww" -
program woj kowy". 18 05 Kamery na 
aport - mistrzo:.twa Europy w kosz:y­
kówce mqzczyzn. 18.20 „ Trybuna sejmo­
wn". 18.50 Dob1anoc. 19.00 TclewlzyJna ll­
at.11 przebojów. 1ll 30 D2.11 nik. 20.15 ,.Ro.t-
1rywka" - western produk.cJi USA. 

PROGRAftl U 
9 20 Film dla 2 zmiany „R<izgryw-

k..i" wcstr:rn produkcji USA. ll.00, 11 30, 
12.110 NURT, 14.80 Zespół „Dom" prZ(d­
atawia progaam pl „5, 10, 15" 

STIJDIO 2 
16.05 ,,Lato naszyci:: dz1ct ," - wlc­

kon!crencja Studia-2. lCi l;:, ,.Co, gdz14 
ilm dy"? - Informator kul tura lny Stu­
dm 2. 111.45 „Loki no, zyd1 ducd" (2J. 
16 55 „Historia pcwneJ k m1cnacy" (1) -

• W<:<IruJąca tr fika eria: ob)czajowy 
produkcji CSR� 18.00 „Lato naszyrb 
d 1ed" (3), 18.15 „Blizc J natury", 18.80 
Krajowy fundu z na rzHz dzicCJ. 18.40 
..Motosprnwy", 19 00 Kromka 1!1.00 Dz;lt:n­
nlk. 20.15 Sport w Stu<1111-2. 21 OS „Pr11wo 
b z logi" - program publi y,;t)any. 21 35 

• 

!CIĄG DALSZl' ZE STR. 16) 

właśc1cic1Jci - odzieży, bielizny, 
po:sciel.t, utrwala w pamięl'f przy­
jaciela obraz zapachowy 1 jak 
gdyby sylwetkę danej kobiety. Za­
pach ten Die tylko we wspomnie­
niach przywodzi n.a myśl przeżyte 
wzrw:zcnia miłosne, ale w nktual­
nym wi;półżyciu dwojga lud;,:i za­
aynM odgrywać stopniowo rolę 
bodka warunkująl-ego odpowiedni 
nastrój. W kolcjnosci: zapach 
.eka - podniecenie seksualne. 

W7ksztakenie tego rodzaju odru­
chu warunkowego staje się dla ko­
biety jeszcze jednym własnym ae­
kretern milośc.i. Jm nagromadzi ich 
więcej, im bardziej interesujących 
i pociqgaJących, a także orygiual­
ny<'h, tym trudniej innej kobiecie 
zastąpić ją i wyrugować ze sfery 
odruchów seksualnych męfc.-zy:z.ny. 

William łL Mastera i Wirginia E. 
.Johnson w podręczniku u, mi,en­
tem ,e.ru.elles (Niez{}Odnoki aekauol­
ne) proponują wykorzystanie �pa­
chów dla rozbudzenia wrailiwości 
seksualnej węchu. Można mctodycz• 
me 'A-ypracować erotyczne odruchy 
warunkowe na określony zap:ich. 
Szczególnie j�t to metoda przy­
datna, gdy niedoświadczeni ltochan­
lrowie nie potrafią się jesz.cH 

e,,•"""łt d7.!f'� - O(,:ywl�ie my doroi.li" -
(< 11, ..in.. �I 44,I D„ieci<,;, c dt b1ul .!. ' 110 
.. u,t1,ow1ed;" (3) - st rial prod. w�.t'r• 
1k1eJ. 

SKODA 
PROGRAM I 

27 V - 2 VI 

6.00 TTR - Język polski, 6.30 TRR -
fiz) ka. 9.00 Chemia, Id. 7 - solt'. 9 30 
..Wyspa mew" (4) - a�ielsld 1łłm •�n­
li&<')'JIIY, l i  00 Muzyka kl. l ł I - .,l,o­
lorowe pisnnki", 11.55 Fizyka, kl. I -
01tlądamy gwlavly i bckteric. 12.80 ,.R,,_ 
fol'ma po stan·ie". 13.30 'l'TR - cht'mio. 
14.00 TTR - biologia, 15.25 NURT 15.55 
Program dnia. 16.00 „Zaczarowane po­
dwórko", 17.00 Dziennik. 17 20 Lo,;o'4 une 
Expres Lotka 1 Małego L<Jtka 17.3.� Prz,•­
glqd widowu.k dln dzieci i młod21r z:v -
,.T<'!donk-.my tAtn" ...:. .tilm prod. • wr:­
g1erski.icj. 18.35 Rolnicze rozmow:,.. 18.50 
,.Dobranoc na iwlC('Je". 19. 3D Dzin11,1k. 
20.15 Kino lntcr('<;ując'Y<'h Filmów 
.,Twój w.spółcz�ny" - film społoczno­
obyczaJowy produkcji �"RR 22.10 Pro­
en,m dokumentalny. :!3.00 Dziennik 

,.Gv.1nzdy, gwiazd k1, gv.iazdcczk1" - pro­
gr rn rozrywkowy, 22.00 f<'ilmoteka na­
rodowa - !ilmy Lwy i C'ze ·Iowa Pctd­
sk1rh „Nngeoia<'Z", 

NIEDZIELA 
Pll0GBAM I 

6.00 TTR mntematyke, 6 30 TTR -
uprawa ro,;oin. '7.00 TTR - wlt'Clza namo-4 
aznnsą. 7.20 „NOWO<'zesnośc w dornu I 1.n­
crodz:le". 8.15 "Tydzkń" - mugnzyn rol­
niczy. 8.55 Program dnia. 9.00 Dla mło­
dych widzów - ,.Teleranek". 10.30 „An­
wna". 10.35 ,.Portret artysty - Oskar 
Kokoschka" - film biograf1cz11y. ll.3'1 
.. z ty�odni.a na tydzień". 12.IXI "w po­
łudnlt' start". 13.00 Przegląd '11,jdowisk dln 
dz.leci 1 młodzitiy - .,ł'oi-muła 10". 14.00 
Telewlzyjr,y koncert życzcil". 14 45 
„Kr:,j u rniastemff - program redak�·Ji 
rolnej. 15.15 „Mity polskie" - Konrad 
Wai ,enrod. 15.45 I..o'lOwanic dUŻf'i!O lot.ka. 
16.01) Dziennik i rqx,rtaż dl. 16.30 ,.Ju­
tro ponlt'dzialck". 17.00 ,.Ja nlc che� dłu­
zej czekać" - t,piewa Bien!. IT.2.'i ..Ma­
tyu Sandor" (4) - fiku fontastyczno­
pttyi<)dowy. 18.2.5 Sprawoz.dowczy maga­
zyn sportowy. 19.00 Wier1orynka. 19.30 
D:l-icnn1k. l!tl.15 „Ci<-hy pokoik" - :film 
ohyrznjow-y tT CSRS. %1.55 Sport.owa nit.• 
liz.ie 111. 22.25 „Rady n.a v. .. dy" - program 
aatyryczn�tradowy, 22.40 "Noc na ł.y­
aej U<>rze" - wy��p baletu tP.atru mu­
sic-hall w Chorzowie, 

l'llOGRAM U 
9.•5 ..Refonna po stare.Je" (powt • 

łrooy). 10.45 „D:ileko od =Y'' (1) -
,.Szr,akl" a;erlal obyczajowy TP (dla nle­
słysiąry«'h). 12.00 TealT telewizji Jan Ko­
chanowski - .,Odpruwa po!ólów grec­
kich". 13.110 M11llllrtn, obronnośf, nowo­
cze 10 ". 13.30 Program lokalny. 14.00 
,.Spotk, ma". 

STUDIO - 2 
14.35 ,Wielka r:ra" - t.cil•turntej 15 40 

,,Kon1)l tu·Je z.n durmo". Ui.55 „Piosenka 
z. wa�z"rh li th\\ ", 16.10 Widowisko dla 
dZJuC'I. Ul.35 Wa lkl konkun; rysunkowy 
z okaz:J1 40 rocznicy J)O'll;stanln LWI'. 
16.45 .. �no-Oko" - ka.lejd0$kop tllmow·y. 
17.25 .Judie na &l•zamkowq ulicy -
progr rn rozrywkowy. 18.15 „Pio�enld 
z w&F.zych lisi.ów" 18.35 „KorepelyCJe z.a 
darmo". 18.50 Konkurs ry unkowy (pod­
sumowarJe konkun.u v.· studio). l1J 00 
.uract\\ o tdazncj szekli", I0.30 Dz:1cn­
mk. 21.15 Sport w Studiu-2. 21.05 „Gra­
baei,-y k111lury" program pubhrystycz­
ny. 21 .85 Ostatnie wiadomości OT w Stu­
dlo-1. 21 50 „Dalt ko od szosy" (1) sc­
rlnl prod.ik, Jl pol klcJ 

PONU:DZlALEK 
PRO<.RA.M I 

13.30 TTR J<:ZYk polski 14.00 TTR -
nrntc m l) ka 15 25 NURT 15 55 Program 

podniecać natural11ym1 zapachami 
ciała part.nero czy partncrlu albo -
co gonej - br7.yd.zą się ich. 

Zahamowania w te-j materii 
ogromnie zaw�żają bogat."two piesz­
czot i warto :uobić prób� wygasze­
ni.a odruchów negatywnych w sto­
sunku do znpachu partnera. Zasto­
sowanie ulubionego zapa<·hu może 
stopniowo usunąć zahamowania 
istniejące w stosunku do zapachu 
spermy czy wydzieliny pochwowej. 
Wybrane perfumy należy stosować 
wyłącznie w kontaktach miłosnych 
i specjalnie w micjS<'ach erotogen­
nych. 

Za<.-zynamy od pedumowanin 
okohcy karku, włosów i piersi, do­
chodl<IC wn�.zc..ic do okolic sromu 
I wzgórka łono\l.ego. Zapacll winien 
sit; stopniCJV,·o kojarzyć w wyobrat­
ni partnera cz.y partnerki z. piesz­
czotami i podnieceniem seksualnym. 
Z upływem czasu już sam zapach 
dz.lała podniecająco, jak sygnał 
er,olyczny, a naturalne wydzieliny, 
skojarzone z ulubionym zapachem, 
równie-! zaczynają działać podnie<:a­
jąco. W te.1 9p()S6b mo'!na pozbyć 
się stopniowo niektórych dokuczli­
wych w miłości Ulbamowan. 

Na marginesie tych mechanizmów 
warto jeszcze raz podkreślić, że 
każdy zapach stosowany � celach 
seksualnych powinien prowadzić do 

d.oia. Ul,00 „Zwierzyniec I n.ie tylko". 
17.00 Dzfo·nnik. 17.21> .,Pokój do wynaię­
C'ia" (5) - ,,Nowy v;ujl.k". 18.10 .. �tra­
:r:acka sprawność" - dokumt.'nt p.-po,o. 
18.20 Echa stadio11ów. 18.50 Dobranoc. 
19.05 „Klinika z.drowugo c,lowicka". 19.30 
Dziennik. :!O.IS Teatr tele\l, izji - Henryk. 
Ibsen „ Wr6{; ludu" 22.10 Sprawy mię­
dzynaro<lo"·e. 22.40 1 '17.icnnik. 

PROURAM li 
l6.-ł5 Program du1.1. 1(j 50 Mistrzostwa 

Europy ,.,. koszyKo"'ee mężczyzn. 17.30 
nKrót.lśofnlowcy" - program wojskowy. 
16.00 Procromy loknlnc. 18.SO ..Dnwl do 
Jnsu" - magazyn leśny. 19.00 Kronika. 

19.30 Dzlnnik. 2ll.00 Czas dln reporterów. 
%115 Recital Lidii lwnnowej - bułgar­
skiej ploscnknrkL 21.40 ,.Juhns z cór" -
tihn obycznjowy l. rskiej. 

"TOHF.K 
PROUft <\M I 

6.00 TTH - 1\ polski. 6.30 TTR -
matematyka. l!.3v .,,.t,bi< ta za lad.11" (S) -
,.Za.stępc:·a kicn,wnikn" hlm obycz.. prod. 
CSRl-. 11.00 Język polski, k.L S lic. - dzie­
)e dramatu, 11.55 H1�loria, kl. 3 I 4 lic. -
,.Polac.')' Ila frontach II wojny swlato­
wej". 13.30 'l'TR - Jf..'ZYlc polski. 14 00 
TTR - fizyke. 14.39 Powtórka s hi­
storii - historia dla kl. S i 4 lic. 15.00 
Start po indeks. 15.40 Kwadrans z .u� 
km. Hi.55 Program dnia. 16.00 Dla d;rie­
ci - mecz mi�lzy 1.1lwłaml PO'Lllania 
I Kalowie. 16.30 Din dzieci „Skakanka". 
17.00 Dz.lennik. l'i.20 Progr11m publlc)'Sty­
�ny. 111.05 „Interstudio". 18.35 Rollliclle 
rozmowy, 18.5(1 Dobranoc 19 00 A.ktual­
ooid Aiencji Artel 10 05 „PortrC'l kla­
ay" - - robotnicy. Hl.SU 01.icr nik, 20.15 
,.Kob1etn u l(Jdą" (3) s rl I obyC"Za.jo­
wy prod CSRS. 21.lO S I wozdanl z me­
czu Bay�rn Mon t.lum R t& 
Swiat8 22 40 U:- ,k 

PROLlł Ut li 
17.25 Pro&1 

TELi WIZJĄ KA'TOWIU NA AN'fl• NlB 
nDWOJKI" 

17.30 "l>zlcci du 1 10111• potkarua 
w sludlO, 17 35 „T r�yk z n1CZC'go". 
17.50 „Bolek i Lolek zapraszaJą" - wi­
zyta w wytwórni filmow l")sunkowych. 
18.0S „Dziec-I dz, dom" - wy ł4:py 
aportowe 18 30 „SzKoł u pcryforaach" 
- reportaz filmowy 18 40 ,,Struł w piąt­
kę" turniej i.porlOWo-tiprawnośclowy. 
Hl 00 Kronika. 19.30 DzlC'nnik 20.00 Dz1e­
cręce debiuty. 20.00 „Wiciki świat l mnły 
C'złowlek". 20.25 „W ) dz1t"cl III na­
sze" - reporw 20 35 „Dolina uśm.ie­
cbJ" - r portaz. 20 50 , W zdrowym cle­
Ir. - :r:drowy dmh" - felieton %1.00 
.w�otc podwórka" - rE"portnż. 21.10 
,.Sw1ęla" opowie,;ć talmo"' a o wycho­
,i, ank ot- z domó\\ d ce ka. 21 30 „ W 

PROGRAM U 
l'i'.40 Program dnia. 17 . .S „ Wojna do­

mown" - O<k. 12 1 13. 19.00 Kromka. 
19.30 Dzlennlk. 20.00 ,,:;o t.o jcet UJBIIIDit ?" 

- !ilm dok, o odz�kaniu niepodleełosd 
prze7. Tanga.nikt, 20.55 Powtórzenie z roz­
ry\l. kl. 21.30 „POC'ze'I aktorów po.lskkb" -
,-ndeusz .Pijev.ski. 2U$ ,,-Zamieńmy Sl4 
N:>lami". 22.55 Kwadrans -z Arkiem. 

<:".tWARl'EK 
PROGRAM I 

fi UO TTR - chemia. 6.30 TTR - biolo­
cla, !l.00 ..PrZJ gody iółtej wah.z�,czki" -
radz.lt'C'kl fllm fabularny. JO.IO ,.Opo\l.·le� 
o dz.lku" - film dokumrntalno-przy1·od-
11u•:.:y TP. li.Oli Ga·a orkie5\ra kamcrnl­
aa J,od dyr. Jf'nefl() Maksymiuka. 12.00 
.w poiudnle litart". 12..45 Telewizy}n7 
koncert fycz:cń. lll.SO • .Przy(ody Sindba­
da", 13.55 Ziemia. 'lll·ola." - reportaż. 14.80 
,,Ja.u z Jerzym MiliaJK.·m", 15.00 F.ilm do­
kumC'ntalny. lll.45 ,Aut" maeazyn re­
porterów ,;portowy<'h. 16. 00 Dziennik. 
16.30 vksykon polskiej muzyk.i rozryw­
kowej. 17.00 W starym lunae - "Trzy 
screa .. - poi kl film archiv.alny z: 1939 r. 
18.30 Spr�wozdnw<.7:y maeazyn aportowy. 
19.00 Wiec-zorynkn". Ili.SO Dziennik. 20.15 
• Wyspa mew" (4) - anclel.skl film srn­

n.«'yjny. 21.15 "&anujmy wspomnienl11" -
Ev; a D,,mnrczyk. �00 „Pet;az". 

PROtiRAM U 
12.15 Progu.111 dnia. 12.2.IJ Teatr tclewi-

1':J\ Frandszek Zabłock:ł - ,.Fircyk: 
w zalotach", 13.30 Wojskowy program 
hl.st.oryu:ny - ,,Sladami podków" - bi-­
alona pol kaej j:1.7.dy konnc,j. 14.00 „Spo� 
kama". 

BLOK NACZELNEJ Rt.DAKC.Jl 
PROORAMU li 

14 30 Lnćcul '83 - f�lłwal muzyk.i. 15.00 
.,C'hodz:ie po Mookwie" - komedia oby­
c:zajov. a produkcji ZSRR. 16.35 .Chaala 
IIBJ'D CQS wazn<'go powiooz:.iuc - M raa 
Dqbro,,q,ka" cz:. 1. 1'7.25 łAiat'uł '83 -
feiliv. 111 muzyki. 18.00 .Chclnła nam co6 
ważm-go powwdzacć - Maria �brow­
•ka" cz. 2. 19.00 Kromka 19.30 Dzien­
nik 20.15 „Odrodzenie" o zespole ,,Slq k• 
opowiada Slnnisław Hadyna. 11.15 „Skra­
dz.lona kolekcja" - komedia kryminnln• 
produkcJi poL�kiej. 22.-45 ł,nńcul '18 -
teGt w l muzyki 

:iaa1J1tercsowania wla I) m1 zapacha­
mi. Nic mozC' kob1et..1 ani m�żczyzna 
pachuwć tylko mydłem czy ,,.odą 
kolońskq, musi pachnieć przede 
wszystkim sobą. Dlatego podkreślam 
jeszcze raz., nadzv-. yc1..aj v. ażny w 
tej dzicdr.inic jest wniar. 

Najwatn.icjsz.e, żebysmy mogli 
pacbnieł przede wszystkim iObą, 
ale sobą można pachnirć bardzo 
nieprzyjemnie lub przyjemrue i 
podruecająt.-o. Zapnchy przyJcmne 
s.i ściśle związane z hlgieuą oso­
blStą. Wain�Jsze od perfum, wręcz 
lronieczne jest przede wszystk 1m 
wyelimi11owa1s.iC' niemiłych woni 
wynikających z :ianiedban w dzie­
dzinie higieny owbl.SlcJ. 

Wszclk1cgo rodzaju nieprzyjemne 
:iapachy kryJą v-. sobie perfidną 
pułapkę, ponieważ człowiek t.ak 
pachnący najczE:ścicj zupełnie tC'gO 
nie czuJe. Natomiast otoczenie je.st 
zupełnie zmaltretowane. Nawet 
ludzie o dość delikatnym powonie­
niu przeważnie nic �-zują swoi<·b 
nieprzyjemnych zapachów. Mówię 
przeważlll<', bo niektórzy trują i 
tym jest dużo łatwiej żyć. 

Trzeba wiec przc-jU: z kolei do 
omówitmia metod zadbania o po­
nętne u.pachy ct.1ła od stóp do 
głów. 

odgrywaJą mcbagatelną rolę •· 
pieszczotach. Gła.skan� po &łov.;ie, 
pocałunki we włosy, muskanie wło­
sami w mi\cu partnera, wreucie 
fryzura, połysk l ładny ui(lad wło--
9',w są ściśle związane z. ich ezy­
stoscią. Prz.ypomu1am sobie frag­
ment rumu z. Mn1.JTjce Chevalie­
rem pt. M ilośt -po -południ", w któ­
rym lala detektyw odgadł, że córka 
jego jest zakochana, poni-.·az za­
częła co drugi dzień myć Głowę. 
Włosy brudne i zakun.onc z.lepJają 
się w t.ł"..i.stawe sbr.lC?.ki, wydzAelaJąc 
brLydki zapach nieświeŻ<'go łoju. 
Włosy takie nie układają s.ię. lepią 
si� do głowy i wyglqdają, jakby ich 
było o połowę mniej. Dotknięcie, 
pogłaskanie, cz:y nie daj Boic uC'a­
łowame takiej główki jest wyjątko­
wo nieapetyczne i może skutecznie 
zabić rouz.ącą si� miłość, a ochło­
dzić n.'lwet bardzo dojrzałą ... 
Czę6to:.t mycia włosów uzależnioo.a 
jest ocz.ywiscie od ich naturalnych 
włoścawośc.i (suche, Uuste), jak row­
md od pory roku - z.imą bardzieJ 
się p1·1.etłuszczają, latem bardziej 
kun.ą. Ale przt'Ciętnie raz w ty­
godniu u kobiety, a częściej nawet 
u męzczyzny (pooieważ są krótkie 
i łatwiej wysychają) powinny być 
mytt". 

Zacm,jmy od włosów. Włosy 
męskie, a tym bardz1ei kobiPCe, 



K,·1. K,\/'.l'\łU.HI. W\ ">()( Kl 
/, , C' vw1stolC" 

W 
1doletnie s�rania J6 era Promyka o lo­
kal dla Gminnego Ośrodka Kultury w 
Korytkowie uwieńczone z.ostały powodze• 

nic m. Decyzją naczelnika pr,emaczono na ten 
ceł stary \,\,latrak znajdując.y się na wzgórzu. 

Przy \,\,ręczamu de(yzj! naczelnik poinformo­
wał Promyka o prz.yzruir iu skromu, eh środków 
finansowych na relll<int obiektu Zezwolił po­
nadto n.1 wtrudnwn!e na p61 ('latu instruktora. 

Wkrótce z pobli kiego wzgór1..a n!C'.� i;ię za­
częły po okol1ey odgłosy pracy Z t7.asem dolą­
C-.lył do nich cichy głos h,ihkt Wpxowadzało to 
oryginalny nastrój. U podn6z.a góry coraz c�­
śc1eJ ,potk„t n o a było do 'ć 1 t•1.ne g upy mic,­
szk.ai1cow pr?) lt.C'ł,ując h S1 w kup en1u te­
mu n.czw:i;!,;łemu \V \\PJ vrrc w e kr,n<'t''"towl. 

Wpra,"dz..E' p0 k,lku l r0<. r ,. h ucichły od­
gło. y pracy J d �k ło •r bk lvc.hać b.> ło 
nadal W pogoo c dn w mal r1 ok c KU pod 
dachem \\ .itr.ika do t o n b, Io naw('t 
O'\\'ą trą! •. pc.ły • nrom i- eh łoz'tca. 
Nab„..il.1 to: u"łnero k ętl:'{ o 1 !tu ph-
ną a t , ląd mElod b i, �·mal' że 
wielu m e •n OPi b r ę ona podobała. 

Orro1 r b Io dv t6 c„o dn a 
zam lkł 1;los trab r t.n n ... i,.Jgl:'ld h 
m C' ki. ncv n. kic i. litóre wcuµ 
b) Io zan 

W odo, 
nnth pr, v.ą 
Z\\at \, 
p 

W \ t ,IE" tł fMCI l cli.i rr,0/.118 po 
d'Zicllć ra dw e zasad1ucze r1 •l(.iy. 
.. 1pachy kobiccc 1 m�ic. 

Z..ipachy koL1cce to ,, l1.. l,{1c go 
rodzaju olf'Jki k,.,, ·c1to �c. bukiety 
woni kwiatowych w nu}ró�1 .c )Cl 
układ.ich I kombmac ach. ł.J.w a 
pachy le '•-re - igUwowe cz.y 1,oło­
wc jak mac1erumka. rum,a•1ch 
mięta. Por a'i'o cały :::c n61 tc1J)a(..h6w 
t ·se ,odn cl cie, t eh I om, .• , z­
nJrh. ia ol Jck a d, 10 • n a 
,a1d I 

Do r1.. py .i• U u V c; Jl 
C ,a s11:: 1.1 \ l'I d<; UlT b ę. P•, o C,l.­
tr) ę, ziol.1 o zapach..1<.h • t vc h p 
kor t n c h •ak l'P ol , '< '111 c.. n ,w 
Zapachy n,c:·kie odpo\\ladn1ą b,r- mr 
d ie· o t C I oni potu f gnt< OIC>w 81 t 
· ,  o, 1 y [il , •o c bm 

a-

Uśmiechnij się! 

- Al«-:i. m.lmO, kie-d�j wyd1owałas osmlo-
10 dzi1•<'i, a tel'iu nie da&& sobie rady « dwoj-
1iem! uDikobraz" 

Eugeniusz Korkosz 

Zwiastun 
,ta pan j..;k � kłopoty? 

nik 
Zarrk !Pm w1 I ak, bo , 1r 

dzy 
m pienię-

OlrzJimał pan picn ądz.e na ro,.poc,cęl1e re-
mor,t.i oraz na zal udmer e n t uktora przy-
pon, ial �a��cln,k 

Tnk Ale wy tar zyło Ich tylko na \ł.yre­
rr.01 lo,,, •1 e m„Jej salki na v.1dtt aku cna IJl­
struklora S)'rcr y. 

- I tt•.1i1;dey 11c1 d 1 zy remont w b1e,ącym 
roku p.an nie ot yma A Syrena już pracował 
�ł) ch •. ć b\ Io Jule · , n lt" l ud om 1ę to po­
dob·łlo 

(21) 

Jerzy Leszczyński 

FRASZKI 

ENTUZJAS1'A 

Miod w ustach czuję' - u,ołc_ 
gdy m,, do ust wp<1dnie pszczoła, 

MO WCA ET A'I'OWY 

Ze nie ma nic do powiedzeni.a, 
mówi też to form.ie przemówienie. 

Mff;JSrE W ZYCIV 

Swoje 1me1:;ce w życi1t znać -
to ni� zm1czy: tv miejscu stać, 

SW/i\TECZNE PORZĄDKI 

Byłoby dopiero święto, 
gdyby śmiecących 
I p T Z ą t n i ę t O. 

8[<;7, J>RZRSAD\' 

Os�czt:dno.�r1ą sm·o10c1iw s,ę kieruj 
ale z i g l y w i d e t nie rób. 

- I Syrc>na grał. Dlaczego nic r.ra dalej! 
- Już po pierwszych dniach naszego ekilpe-

rv,nentu Syrena zglosil chęć opracowania he)­
nulu Korytkowa. Zawarłem z nim umowę o 
dzieło l po dwóch tygodn,ach hejnał był goto­
wy. W następne cl11l już regularnie co godzint: 
grai S\ rena unsz hejnał 

Ale nie odpow,cdz.,uł p,•n r a moje pytanie 
niecwrpl w ł  ..:ie n. Cl('l1< k Dlaczt>Po Sy. 

r{'r;a P'" Tf' tał ral:? 
Bo nie r,\.im dla nlC'J o p 

fu•.du zu prze •.naczoP"go n.:i je 
Iem ko z.tv hc>fnalu. Prrez d\l a 

Zł' w c n e �połt'<':U ym 

it;.a v. Z rer„lek 
o µobory pokry­
ł-,odn1e w·al je-

No me jJr c1 wnł n.,eah ik - t.1k f pra-
wv .o • wić n e mołc1 y. Z trudnl'l1y go od za­
r z j. ko hejnał t� i niPc-h rai Z adzam się z 
par,1 m, e Je t to wsp, me 1, a tun budZ,,lC'eJ 
•1, w n rodowi ,u , t. h o  c. kullurnl· 

ne� 
& 

t'.i klor 
01\I-. 
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C { I 
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CI 

l h\ Ił 
. t h<'II 

• ł K 
o C 

o 

11! 1 ,( I 
WL (, k l t 
klao uua ą 

ł v. 14 v. Pol < e 
I � Pro 

t 
• 'li R �o 

:.i··d, J n ,,..\"' 1 d�'" l' rodLa­
c 1.ipa�how 1 \\1 I z ach ma s\,ój 
• rc-t m1' · ulllU r'wn N.asi 

Nu• t pnv l kole>, probl< i , 
kto,, n.O c nic r ale y .,, bl l 
u,\ af ę p1 / stosov, u nu pac,u ,dr l 
to 11<> ;ć p ... rrum Kobieta uJ)('r!umo­
\\. .a tuk obficie, ie d.dcsięć m<'­
t ow a n·ą ciągnie się Je ;ie c fala 

I 1'.ldko,, ie po,.00111t prodl.l.Kowali 
,oi.norodre nal \li k1 •1a d,1E'�iątkach 
� t.mków zi6l i str e li pilnie ta­
•"'mn.,·ch pr?.t"p1,,ów Perfumy otrzy­
lil tnC' według ,, J:vnnj re:c.e"ty skła• 
dają się � kilku do kilkunastu C'le­
mPnLów upacho\ \Ch Pozwala to 
kohie<."ic pach 11rć tak jak :>.adna 
inna, r .o nic d.1.e „ ę o::iągnąć 
kupujqc nel"fun.:v goto,,c lndy­
widu,lny w ... blk W1;.thowy 1est, jak 
się c,kazuje, równil'ż m�tynkto,,.'llym 
powtarzat lun metody spc>tykaneJ w 
przyrodzie - \\.abien1a zapachem. 

4 w 
1>acl u. a;i; w I o .1e kręci JE'st 

ko marcm dla otoczE-nla, szct.<: •()lnic 
lalf'm. El('gancka kobieta, umiejąca 
stosuw, ć perfumy. UZY\ a je w tak, 
spo. ob, źc tylko z1Jpch1lt> bc-zpoś ed 
n10 p ••  v pocahr Ku czy rl•I er u 
h,.,rz, c Je qę d< lika1 ,y ;..lP:l1..h 
Jll ('I < Za!C'fole od mody, te:mpcramcntu, 

a przede w1iz.> ,tł.im od naturnlnego 
z.1pad1u c:.óry. który miesza się z 
pc1f111.11n>1. ;ł''r•y wybrać sobie 
t p. eh c y ho lfjl wp· thowy i 
uzywać go t„11; nic• 7"1i<'ni 1qc, po-
1 KW�Z Wf..LY ·t I Il � y utrudr.ia­
Jq u lrw lf'• r, 11; nd1 uc.l. u wrn·uL,_ 
I \\ego. Oc..c.-yw1 u� wyb1. , y u· 
r eh tw cl ,;f)CY kolm wł ,1y 
du , t k.•1.11 •y r wu, cn być 

rh• i p<X . y O\ t� dfo Jej 
p ·1t a. !'IL. )l I ',p, chem 

ce IĄG D ... ..;z\ NI\ SIR 15) 


